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ROK SIÓDMY. « J616.

Prenumerata Miejscowa;
-■ be* odnoszenia:

N b rok . • 'w «
m iesięcy  4 *

_ S m iesiące 2 * 
m 1 m iesiąc —  6 7 K.

Za od n oszen ie dopłaca  
się  5 kop. m iesięczn ie.

W łn w ie  w głów nym  kan torze D yrek cji 
P r c n u m e . r a t n  p r z y j m u j e  się -. w  w a n i a ^  m i , j s k i c h ; - w  S t,-P c tr .sb u rSu  
przy u licy  M iodow ej N . 4 7 8  . w innych  jej kanto ^  . JQ . ^  l w l U , f> w kBię.  
w k sięgarni M . W olfa  w G ościn n ym  dwojrze _  Za 0 » |„ SS!,.»in pobiera się:
garni teg o ż  w dom u Rudakow a na m iejsca , za dwa razy 8 k o p ., za trzy
za jed en  raz s p - d a j ą  s ię  po 5 k op .

PrcmiHcrata Zamiejscowa;
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a  rok .  . 1 0  rsr . 

v « m iesięcy  5 „

3 m iesiące 2 „ 5 0  k .

„ .}  m iesiąc —  * 8 4  *

-  =

$ % & & S S S S W ~ . -u"> ,i5 * *

M . u j . . < « , « >  J * .  Ę  « * t a *  "  * • 11 ’

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 SW I4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .

-  w - * -  “i™ 1-  -
K om isja  likw idacyjna.

ny iir  n ikuiv/.bdow y.- W arszaw a. -  Pr*e- 
sriart oUtyczny. — Wiadomości telegraficzne. -  «od°-
w nictw o w gubernjach K rólestw a P o lsk ieg o . —  Sp rostow a-  

. __  B al. __ W ieczó r  tańcujący. —  W ybory. — Z danie
sńraw y o czynnościach  szpita li i zakładów  dobroczynnych .—  
K asa w sparć i oszczędności. -  T ydzień  g ie łd o w y . -  Ceny  
zboża —  K urjcrek .—  O św ie tlen ie .— K ursa m onet. -  O ba  

 P ow rót —  P . O w erbek. —  Prace m osk iew skiego  t o -

«-«• »7w*y*7*r:
f .czn e  -  W y r o k . - K w estja  drog żelaznych . —  1 rzepraw a
„rzez  rzekę M stę .—  S tudenci u n iw ersytetu  p e te r s b u r s k ie -  
przez rzt wę na. ę . WvRtawa gospodarstw a
g0  -  Cholera w
w ie jsk ie g o .  j r _ ^  te a tr a ln a . —  K o r e s p o n d e n c j a

D / i e f m i k a  W a r s z a w s k i e g o - ,  z G dańska. —  mowa 
S c e r ó w . - F r a r c i  >• C U lo  prawodawcze 1 m inisterstw o.

T u r o ’a i  z iom lo  rt. w -a n sk ie . Zapr^em o  
F E J L E T O N . -  T o  c o  B ó g  u c z y n i ł . . .  (d . 0 .)
P ir / .K \V O D N IK  W A H S Z A W S K I. — M ag ązy n  m od p a n i

L eokadji U n ierzy ek ie j, 1 t. d.

1 Ź U Ł  U R Z Ę D O W Y

U  a r - z n w a .
-  I l i a  2 0  W y c s Ł U i a  u  l s U l . e s © > .

4 w a n . s . - n N o m i n a c j a .  P rz e z  N ajw yższy  ro z k a z  w wy- 
. , ./ d  10 s ty c z n ia , dow ódca 6 -go g łu ­

p ia ła  w ojskow ym  4 0 .  c  vv K się żn e j

ch ow a -11 go  pu "pułkownik Kardaszewski, aw an so-
A leksandry J ozefow n y , p'i“ . . >
wany zosta ł na je n e r a ł m ajora w p rzezn aczen iem  na m iod ­
n e g o  pom ocnika naczek a  7-cj dyw .zj, j a z d y . - P u łk o -

w n ik  p u łku  grod zień sk iego  huzarów gw ardji, h z ro n S tM -

o - f t S S  S M A l*sk ieg o  pułku dragonów  J.  “ • . W ielki*J
ksandry Jó zefó w n y . (Gon. urząd.)

Rozporządzenie o cenie papierów 
niący obow iązki tow arzysza m inistra skarbu, W  * *  
H ir s , d on iósł rządzącem u senatow i, że  na zas 
żej zatw ierdzonych 21 sierp nia  1 8 6 5 ,  12 aierpn» ,  1
sto pada 1 8 6 6 , 31 marca, 12 maja 1 8 6 7 ,  9 lu eg  , 
ja i  2 3  lip ca  1 8 6 8  roku postanow ień k om itetu  m inis r , 
i d L t e r s t w o  skarbu p rzeznaczyło  d la przyjm ow ania nU ej 
w ym ienionych  papierów  procentow ych na kaucje w liwer 
kach i dostaw ach skarbow ych od 1 styczn ia  do b p  a  L 870  

roku, następujące ceny: 1 )  4 °/o  ^  W -  ^
łajewskiej, ceny nom inalnej 1 2 5  rs. po rs. )
k o ld  żelaznej kursko-kijow sldej mt 2 0 0  t a W o w -  
nu 5 0 0  talar.—  3 5 2  rs ., na L .0 0 0  ta l. 7 0 4  . .  ż
k o lei żelaznej orłow śko-w itebskiej na 1 0 0  f. a t . ~ 4 8  m 
na 2 0 0  t a l .— 1 4 !  rs . 4 )  A kcje k o le , żelaznej orłow sko  
w itebsk iej „a  1 2 5  r s .— 1 4 0  rs. 5 )  O b l.g i kem panj. kolei 
żelażnej riazańsko-kozlow skiej na 2 0 0  ta l.— 147 i s .   ̂ ) \

'' O b lig i kolei żelaznej kursko-charkow skicj na 2 0 0  ta l.— 1 4 1  , 
r s .,  na 1 ,0 0 0  gnid . n i d . - 4 0 6  r s ., na 1 0 0  f. s t - 4 7  9̂  rs. 
71 O b lig i kolei żelaznej szujsko-iw anow skiej na 2 0 0  ta l. _ 
1 4 0  rs., na 5 0 0  ta l.— 8 5 0  rs. 8 )  A kcje kolei żelaznej szu j­
sko-iw anow skiej na 1 2 5  rs.— 9 8  rs. 9 )  A k cje  k o le i że la ­
znej m oskiew sko-jarostaw skiej na 1 2 5  rs.-—  1 1 8  r». 1 0 )
A kcje k o le i żelaznej m oskiew sko-riazańskiej na 1 0 0  rs.
2 0 0  rs . 1 1 )  O b lig i kolei żelaznej cliarkow sko-krem enczug- 
sk iej na 2 0 0  ta l .— 1 4 0  rs ., na 1 0 0  f. s t . —  4 7 6  r s . 2 ) 
A kcje kolei żelaznej fabryczno łódzkiej na 1 0 0  rs. ( rs. 
1 3 )  A k cje  kolei żelaznej w arszaw sko-terespolsk .ej na 1 0 0  
„  _  8 5  r s . 1 4 )  A k cje  kom panji żeg lu g i parowej „D elfin  
na’ 1 0 0  r s .— 41 rs. 1 5 )  A kcje banku handlow ego p e ters­
b u r s k ie g o  na 2 50  r s . - 1 7 4  rs. 1 6 ) A k cje .m o sk iew sk ieg o  
tow arzystw a u b ezp ieczeń  od ognia na 2 °< l r s . * - 1 1 7  rs. 
1 7 )  L isty  zastaw ne tow arzystw a w zajem nego kredytu ziem ­
sk iego  na 1 0 0  r s .— 9 1 rs . 1 8 )  5 . / . \  lis ty  zastaw ne ban­
ku z iem sk iego  ebersońsk iego  „a  1 0 0  r s . ceny nom inalnej —  

62  rs. (Gon. lirząd.)

Rozporządzenie o banku miejskim. M inister, sk a rb *  
d on iósł rządzącem u s& a to w i, ż e  na zasadzie punktu d n a j ­
wyżej zatw ierdzonej 6  lu tego  1 8 6  9 r. uchw ały rady pań- 
ztw a w zględem  zakładania banków  publicznych miejskrnh, 
za porozum ieniem  się  z  m inistrem  spraw  w ew nętrznych , 
zezw olił na za łożen ie  w m . H om lu, gubernji m ohylew sk .ej, 
banku p u b liczn ego . (Tam ie).

Rozporządzenie o jarmarkach. M inister spraw w e­
w nętrznych  d on iósł rządzącem u senatow i, że za porozum ie­
n iem  się  z m in istrem  skarbu i jenera l-gubernatorem  kijow ­
sk im , zezw olił na otw arcie jarm arków  w m. R roskurow ie, 
gubernji p od o lsk iej, od 5 do 12 czerw ca, i w m .asteczkw  
Jarm olińcach , te jże  gubernji, od 18 do 30  czerw ca, ( l a  6).

Kom isja Likwidacyjna v>Królestwie Polskiem, podaj©  
do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia lik w id acyjn e, 
przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z  dnia 1 S  

(2  8 )  S tycznia r. b ., w ilości rs. 3 56  kop. 7 a , na rzecz szp i­
tala parafialnego w O leksow ie za osadę O lek sów , położon ą  
w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  K ozien iek im , G m inie  
Sarnów w ysłane zosta ło  do depozytu  B anku P o lsk iego; —  
dodatkow e w ilości rs. 1 2 9  kop . 6 2 , K sięc iu  Woronieckie- 
m u , w łaścicielow i w si G lencka i dóbr G linki, położonych w  
G ubernji Ł om żyń sk iej, P ow iecie  M akow skim , G m in ie Sy­
pn iew o, w ysłane zosta ło  do K asy G ubernjalnej Ł om ży ń sk ie j, 
celem  w ypłaty kom u należy; —  w ilości rsr. 6 3  kop. 7 , na  
rzecz m iasta K ow ala, za część tegoż m iasta, po łożon ego  w  
G ubernji W arszaw skiej, P ow iecie  W łocław skim , w ysłan e zo­
sta ło  do depozytu  B anku P o lsk iego;— w ilo śc i rsr. 1 1 3 .  za  
m iasto In ow łod z, na rzecz k a sy  m iejsk iej, p o łożon e w G»-  
bernji P etrok ow sk iej, P ow iecie  R aw skim , w ysiane zosta ło  
do d epoaytu-ganku  P olsk iego; —  w ilości rs. 31 kop. 3 6 , 
na rzecz ew angelicko  - reform ow anego duchow ieństw a, za  
część  m iasta S ereje , p o łażon ego  w G ubernji Suw alkskiej, 
P ow iecie  Sejneńsk im , w ysiane zosta ło  do depozytu. Banki*

I P olsk iego ; -  W  ilości rs. 3 5 6  kop . 7 2 , na rzecz zakładów  
dobroczynnych parafji Z w oleń, za osadę Zw oleń S zp ita ln y , 

i po łożoną  W  G ubernji R adom skiej, P ow iecie  K ozieh ick im , 
i  w ysłane zostało  do depozytu Banku P o lsk iego ; —  w ilość*

k k j l f .t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

TO 00 BÓG UCZYNIŁ....
(D a lszy  ciąg; Patrz N r . H ‘ - 1 5 ) .

-  I  cóż? czy zawsze tak bardzo kochasz tw ego

p jr ja c id a .^  mamo Kocham  go bardzo! .
G dy to w vrzek t— wzruszenie w ykrzyw d ojego  ob li­

cze tak szpetnie, że nie podobna było  nnn pa tze •, 
chyba oczam i m iłosiernego serca... _

O koło godziny piątej z południa, panna  ̂ u ja  
w r ó c i ł a  z przechadzki. W szed łszy  d o  galonu i spo- 
Btr7eul87.y Franciszka, zatrzym ała się nagle i spoj-
rzala^nań tym posępnym  lecz i głębokim  wzrokiem , 
jaki spotvkad można niek iedy z podziw ieniem  u n ie-
■ktArvch . i i ‘a1

W yraz tego spojrzenia u derzył tera bardziej
F r a n c i s z k a ,  że J ulka , u i .! l i a  już teraz przeszło lak
trzynaście i że zazwyczaj nieśm iałość i m ezgrabnosć
s ą  s y m p t o m a m i  tego niew dzięcznego w ieku w życiu

kobiety. ,  przez tę lat parę a nade-
Ju <a i ) _ - . hardzo... Jej pulchna, w y p e ł

w szystko z,m endo ^ e(]łużyta się n1iepo> a’jej^ czy
m ona twarzyczko i metaliczny> który im iiadawal 
straciw szy en \ 7 . ;e„0ś wyrazu, który niekiedy
l e c z  cbwdam! tylko, zdaw ał się błagać o przebaczenie

i topnieć w  pokorze. Najczęściej jednak spojrzenie

^ W t a i y  '°te?gmeifw a c z n e g o  dziew częcia , dawniej 
p o ł y s k u j ą c e  zlotem , pociem niały teraz a o b ra n e  w  
eden ogrom ny warkocz otaczały jej g ło się  z m o ­

czem zaniedbaniem  m łodości... S łow em , Julka n 
podobną była do siebie sanny przed woma laty  i 
w yglądała  jak szkic zarysowany blado, który je ­
dnakże za chw ilę, pod ręką m istrza w cudny się o-
braz przem ieni... . , , - i

P o d  w zględem  moralnym przem iana b yła  w ido­
c z n i e j s z ą  jeszcze... i'Franciszek  który ją  obserw o­
wał bacznie, nie m ógł się w ydziw ic w idząc jak  ta 
z łośliw a  dawniej dziewczyna, wybuchała n iek ied y  
zapałem  czułości dla sw ego brata kaleki... chociaż, 
za chw ilę potem  znowu, bez żadnej prawie przy­
czyny, traktowała go  tak surowo i dziko jak  za da­
w nych C Z 118Ó W .  ,  .  1

Jednakże łatw o b yło  dostrzedz że za k a z d y r n  razem,
ilek roć  u leg ła  takiem u złośliw em u popędow i pozo­
stałem u z i n żesz ło ści— sta wała się natychm iast p o ­
tem  kłótliw ą i usuw ała się na s t r o n ę  sam otnie... w i- 
doczijie n iezadow olona z siebie... W praw dzie bra­
k ło  jej jeszcze odwagi przyznać się do b łędu, lecz 
czuła  już i osądzała w sobie popełnioną winę.

W  takich chwilach zwracała zw ykle posępne 
spojrzenie na biednego P aw ełk a  i albo w ybiegała  
natychm iast z salonu, lub tez przybliżała się ku m e ­
mu z miną upokorzoną i pełną serdecznego zalu. _ _

W idocznie w takich chwilach staczała się w  mej

w a lk a ,  pom iędzy dwom a, wprost przeciwnem i skłon­
nościami. , ,, .

F ranciszek zaczął był odtąd z szczegolm ejszem  
zajęciem  śledzić postępowanie młodej dziew czyny... 
W stręt jaki m iał do niej aż dotąd zm niejszał się co­
raz bardziej,— oddawał spraw iedliwość odwadzę 
z jaką w alczyła  przeciwko sobie samej a często na­
wet, calem  w spółczuciem  serca w spierał ją. w tej
szlachetnej w alcę. _ . .•

T o  now e uczucie zdziw iło go nieco, gdy son 
z n iego zdał sprawę... Z początku mniemał żesyn i"
patja jeg o  dla Ju lk i ma źródło w szczęscm  jakm0 o 
doznawali zacni jej rodzice z takiej P1̂ 1™ J  j_ 
rakteru córki lecz wkrótce, iepiej się z 
w szy zrozum iał, że inny jeszcze p o w o d I m u > y
nać na takie jeg o  w zględem  śliczne 
usposobienie i w tedy to uczuł całą sfusznosc slow  

l ... , , , ,.,i„„ że „większa jest radosóewangelii* które twierdzą ze n v j 
w niebie3 z jed nego  nawróconego, grzesznika, n iż  
z^wytrwania w dobrem dziewięćdziesięciu spraw ie-

d lOdtJd także bardziej jeszcze p okochał P aw ełk a , 
albowiem  p r z y p a t r u j ą c  się bliżej słod yczy  jeg o  po- 

„„lo n i brał prześw iadczen ia , ze leżeli Ju lka

i * " ! *tego  b i e d n e g o  m ęczennika, k tórego anielska dusza 
zckilną b y ł a  tworzyć i  takie n awet cuda.

W  dniu przybycia do R eim s Franciszka, pp- 
Dambergeac wyprawiali zawsze sutą ucztę—jakby



4 0  7 kop 6 8, na rzecz domti schronienia św. B arbary
^ M ie c h o w ie , za’ wie$ rządow ą Podm iejska W ola, położoną 
w G ubern ji K ieleckiej, Pow iecie Miechowskim, Gm W ie l­
k ie Czaguje, wysłane zostało  do depozytu B anku lo lsk ie -  
so- - i  łtó śW rs . 3 ,7 8 3  kop. 16, Sarneckiemu, w łaścicie­
lowi miftSta- K odeń, położonego w G u b e rn jf S iedleckiej, P o ­
wiecie B ielsk im , wysłane zostało do K asy G uberiualnej Sie­
dleckie), celem- wypłaty koalu należy; —  dodatkow e w ilo ­
ści rsr.‘ 2 , 5  51 kop. 4 1 >/3f  Pisarewoići, właścicielowi wsi 
P isarew skb  ihajoratne i Lososkow iee, położonych w G uber­
ni! K ieleckiej, Powiecie M iechow skim , G m inie Nosiechowi- 
ee w vslane zostało do Kasy G ubernjalnej K ieleckie j, celem 
W p ła ty  komu należy; —  dodatkow e w ilości rs r . 7 54  kop. 
1 3 , Jasińskiej, Właścicielce dóbr Puchaczów, położonymi w 
G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie Chołm skim , wysłane zostało 
^o  Kasy G ubernjalnej L ubelsk ie j, celem  wypłaty to m u  na- 
leży. _  w ilości rs . 9 5 k op . 5 8, za część m iasta Serocka, 
na rzecz tegoż m iasta, położonego w G u b ern ji Łom żyńskiej, 
Powiecie P u łtusk im , wysłane zostało do depozytu.Ę ąnku- 
Po lsk iego;—  dodatkow e w ilości rs . 2 ,6 3 7  kop . 8 7 , Kur- 
tzowi, 'w łaścicielowi wsi M okry-Ł ug i Karolowka,. położo­
nych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw skim ,' 
G m inie Okuniew , wysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
W arszaw skiej, celem wypłaty kom u należy; • w ilości rs r .

• *  '339 kop: 8 4 , Liidendorffom , w ła ś c ic ie lo w i m ia s ta  B eł­
c h a tó w , p o ło ż o n e g o -  w G ubern ji P e t r o k o w s k ie j ,  _ Powiepie
Petrokow skim , wj słane zostało dó K asy G ubernjalnej, 
trokow skiej, celem  w ypłaty kom u należy; —  dodatkow e w
ilości rs . 6 0 7  kop . 6 0 , H rab in ie  Potockiej, w laM id?lce wsi 
G orzkiew ka i dóbr Służewiec, poło onych w G iibern ji W ar­
szaw skiej, Pow iecie W arszaw skim , Gm inie W ilanów, wysła­

n e  zostało do K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem  wy­
p ła ty  kom u należy; —  dodatkow e w ilości rs . 34 , Zlotni- 

, ckiemu ,  właścicielowi wsi P oręby , p o ł o ż o n e j  w G ubernji Ka-
* liszskiej, Pow iecie Sieradzkim , Gm inie Zduńska o a, asj 

gnowanem  będzie z K asy G ubernjalnej K aliszskiej, celem 
w ypłaty kom u należy;— dodatkow e w ilości rs , 5 0 , Sadow­
skiej, w łaścicielce wsi D obroszyny, położonej w G ubernji 
K aliszskiej, Powiecie W ieluńsk im , Gm inie Skrzynno, a s j -  
gnow anem  będzie z Kasy G ubernjalnej K aliszskiej, celom 
wypłaty kom u należy; —  dodatkow e w ilości rs... '20, A y-

1 chlińskiemu, właścicielowi wsi Szyszyn-W ielki, położonej w 
G ubern ji K aliszskiej, Pow iecie Konińskim , Gm inie bliwo- 
szewek, wysłane zostało do K asy G ubern jalnej K aliszskiej, 
celem  wypłaty kom u należy; — dodatkow e w ilości rs . 49 , 
TApińskiemu, właścicielowi wsi K olpinka, połpżonej w u 
be rn ji S iedleckiej, Pow iecie B ielskim , Gm inie K ostom łoty, 

- asygnowanem  będzie z K asy G ubern jalnej S iedleckiej, ce­

lem w ypłaty kom u należy.

dy państwa za niewłaściwe, i mniema, że opo­
zycja nie powinna pójść za ich przykładem.

DZIAŁ NIEIJRZĘDOWY

Wars*awa, 
dnia 20 Slycania (fi Lutego).

Wiadomości polityczne dzisiejszej poczty, 
jak  zwykle wtorkowej, są bardzo szczupłe. 
O załatwieniu przesilenia gabinetu przedlita- 
wskiego nie ma dotąd nic.stanowczego. Jeden 
z dzienników krakowskich uznaje usunięcie 
sie sześciu niemieckich delegatów ly ro la  z ra-

legacji w radzie państwa. -Jak  się zdaje, do­
wodzenie to ma na celu głównie usprawiedli­
wić pozostawanie delegacji galicyjskiej, w ra­
dzie państwa, i pozornie nie jest w sprzeczno­
ści z uchwałą klubu rezolucjonistów we Lwo­
wie, która zalecała delegacji usunięcie się z 
rady państwa, dopiero po ostatecznem zała­
twieniu przesilenia gabinetowego. Ponieważ 
jednak dawna rezolucja sejmu galicyjskiego, 
oddana została do rozbioru komisji rady pań­
stwa, przeto należy przewidywać, że delega­
t a  gąliąyjska,, co najmniej pozostanie w radzie 
państwa aż do czasu rozpraw ńad rezolucją na 
plenarnein posiedzeniu izby. , „ '  J  ńiT.p/t. y
' We Francji kwerśtja handlowa o mało nie 
spowodowała rozprzężenia się gabinetu, szcze­
gólniej po mowie p. Thiersa, k tóry dowodził 
że ciało prawodawcze nie reprezentuje wię­
kszości kraju i znosi obecny gabinet wyszły 
z mniejszości, jedynie z obawy rozwiązania iż­
by. Wymowna odpowiedź p. Olliviera, w któ­
r e j  "oświadczenie, że gabinet potrzebuje współ­
działania wszystkich, ale nie chce- niczyjej 
protekcji, wyraźnie wymierzone było i przeciw 
p. Thiersowi, i przeciw p. Forcade, potrafiło 
zażegnać burzę i przywróciło spójność całe- 
o-o gabinetu z większością parlam entarną, tak 
że nawet p. Louvet może pozostać na swem 
stanowisku, jeżeli zgodzi się, jak głoszą, na 
odroczenie >v prowadzenia w wykonanie dekre­
tów z 10 stycznia, wydanych na korzyść pro- 
tekojonistów i przyrzecze że nadal podobne 
postanowienia będą wydawane drogą prawo­
dawczą. Izba dotąd nie postanowiła w jaki 
sposób zostaną wybrani 36 członkowie komi­
sji do wyprowadzenia śledztwa w lcwestji han­
dlowej, czy przez całą izbę na plenarnein po­
siedzeniu, czy też w wydziałach izby.

Niektóre dzienniki doniosły, że wielkie mo­
carstwa zaprotestowały przeciwko skoncentro­
waniu przez Portę wojsk w Hercegowinie nar 
granicy Czarnogórza. Jeden zpółurzędowych 
dzienników paryzkich, zaprzecza tej wiadomo­
ści, naprzód dla tego, że gdyby nawet Porta 
w istocie skoncentrowała tam  wojska, mocar­
stwa nie miały by wcale prawa zaprotestować 
przeciwkb temu. Wieść zaś o skoncentrowaniu 
wojsk jest mylną; podwojone tylko zostały za­
łogi w blockhauzach na granicy Czarnogórza, 
jako środek ostrożności na każdy wypadek.

______  Wiadomości telegraficzne. |
* Ryga, 17 (29) stycznia. N a drodze żelaznej pe- 

tersburgsko-w arszaw skiej, pomiędzy stacjami D u - 
ksztą i Ignaliną, o 50 wiorst od D ynaburga, pociąg 
kurjerski uderzył o pociąg towarowy. M iały miej­
sce jedynie niektóre uszkodzenia wagonów, lecz ani 

; pasażerowie, ani służba pociągu nie ponieśli szwan­
ku. (Rus. Inw.)

* Praga, 29 (17) stycznia. R edak to r pisma tygo­
dniowego Swoboda, k tó re  przedrukow ało znany ar­
tyku ł lżący, ogłoszony przez Narodni L isty , został 
jedftomyślnie uniewinniony. ( Cor. Bur.)

* Paryż, 29 (17) -stycznia. N a dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, odczytanie protokó­
łu  posiedzenia wczorajszego dało powód do długich 
rozpraw . Podczas rozpraw  w przedm iocie trybu  
śledztwa parlam entarnego, p. Ju ljusz Sim on żądał, 
a ż e b y  komisja złożona z 36 członków mianowaną 
została na posiedzeniu publicznem. P . de T illancourt 
przem awiał za mianowaniem tej komisji przez biu­
ra. (Cor. Bav. B ul.) L tlL L __“ ■■■y

* Florencja, 29 (17) stycznia. Economista d'Italia 
zaprzecza pogłosce, jakoby  m inister skarbu zamie­
rzał zaciągnąć pożyczkę zagranicą. Toż pismo o- 
świadcza, że bezzasadna je s t wiadomość o przyp i­
sywanym m inistrowi skarbu  zam iarze zaprow adze­
nia nowych podatków. Zapewniają, że wiadomości 
o w pływ aniu podatków  od miewa brzm ią bardzo 
pomyślnie. (Cor. B iir.)

* Belgrad, 29 (17) stycznia. Widowdan potw ierdza 
wiadomość, że prezydent G ran t zamierza zaprow a­
dzić w B elgradzie konsulat jeneralny  am erykański, 
w Salonice zaś konsulat. (Tamże).

* Madryt, 28 (16) stycznia. N a dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, p. Silvela powstawał mocno na 
budżet m inisterstw a stanu. R aport komisji w przed­
miocie konstytucji dla P uerto -R ico  kończy się a r ­
tykułem  dodatkowym , stanowiącym, że konstytucja 
zostanie proklam ow aną i w prow adzoną w w ykona­
nie jedynie razem  z praw am i organicznym i. P p . 
Rom ero, R obledo i inni członkowie unj o nistow scy 
wynurzają przekonanie, że konstytucja pow inna być 
ogłoszona jednocześnie w Puórto-R ico i na wyspie 
K ubie. (Cor. Hav. Bul.)

* Nowy-Jork, 28 (16) stycznia. O rgan  rządu ka­
nadyjskiego w Toronto  pow iada, że r z ą d  byłby 
skłonnym  do przychylenia się do wszystkich słu ­
sznych żądań mieszkańców z nad R ed-R iver, lecz 
że przytłum i wszelkie usiłowania do wywołania roz­
ruchów  lub powstania, oraz wszelki ruch na ko­
rzyść anneksji do Stanów  Zjednoczonych. (Tamte.)

I * ( S ą d o w n i c t w o  w g u b e r n j a c h  K r  ó-  
l e s t w a  P o l s k i e g o ) .  Warsz. Dniew. pisze; 
W arszaw skie korespondencje, ciągle zamieszczane 
w polskich zagranicznych organach, tak  stanowczo 
w yrobiły  sobie cielnną sławę, że przypadkow o zda­
rzające się w nich praw dziw e doniesienia, g iną w 
masie kłam stwa, fałszu i przekręceń, k tóre  ztajntąd 
są rozpuszczane dla otum anienia niewtajem niczo­
nych czytelników. C harakterystyczny rys, cechują­
cy kłam liwość warszawskich korespondentów  wspo-

to była jakaś uroczystbść familijna. Tym  razem  | 
jednak  zasiadł do stołu nowy jeszcze w spółbiesia­
dnik. Z serdecznego z nim obejścia obojga gospo­
darstwa domu zdawało się, że ten nowy gość był tu 
również ja k  Franciszek kochanym, a przecież zna­
jom ość z nim datow ała się zaledwie od roku  do­
piero...

Zobaczmy z jakiej pow stała ona przyczyny...
P rzed  rokiem ledwie, gdy po śmierci starego 

dok to ra  a zwykłego, domowego lekarza Dam ber- 
g ea ć ó w  nie zastąpiono go jeszcze nowym —pewnej 
nocy, P aw ełek  zachorował niebezpiecznie. T rzeba 
było pom yśleć o ja k  najspieszniejszym ratunku! Za­
wezwano tedy  m łodego lekarza, świeżo zam ieszka­
łego, w tej dzielnicy. - B ył to właśnie doktór Seis­
son, ten sam z k tórym  Franciszek obiadował w tej 
chwili.

Jeg o  wiek m łody, z początku zraził nieco pana 
D am bergeac, k tó ry  rozum iał i nie bez słuszności, 
że spowiednik i doktór powinni być ludźmi już  doj­
rzałym i jako  osoby przed  którenn odsłaniamy rany
zarówno duszy ja k  ciała. .

Lecz m łody doktór, zaraz od pierwszej chwili 
okazał tyle tak tu  i roztropności, a zarazem  rozwinął 
taką energję w kuracji, że w krótce odmieniono 
pierw sze o nim zdanie.

O dtąd już  pozostał nietylko lekarzem  domowym, 
lecz i serdecznym przyjacielem  całej rodziny. ,

P aw ełek  także, nabrał dla swojego doktora tak 
silnej przyjaźni ja k  dla Franciszka, zaś p. Seisson,

k tó ry  pod zimną powierzchownością ukryw ał duszę 
pałającą ogniem uczucia dla wszystkiego co dobre 
i cierpiące na ziemi, przyw iązał się serdecznie do 
m ałego kaleki i m iał też o nim m acierzyńską praw ie 
pieczę.

Podczas obiadu, za każdym  razem gdy Paw ełek 
zakaszlał tym  suchym, ostrym  kaszlem, k tóry  go 
zmuszał do przyciskania rękam i skroni, czoło do­
k to ra  pokryw ało się marszczkami.

Franciszek dostrzegł to i zaniepokoił się bardzo. 
T o też skoro po obiedzie doktór oddalił się dla od­
wiedzenia swoich kjentów , hranciszek wymyślił ja ­
kiś Dozór bv wviść z nim  razem.kiś pozór by wyjść z nim

— I  cóż doktorze? zapytał go natychm iast, skoro 
się znaleźli na ulicy. Co pan sądzisz o stanie zdro­
wia naszego m ałego przyjaciela?

P an  Seisson spojrzał bystro w oczy F ran c iszk a  i 
pochm urzył się nieco. P rzykro  mu było że się 
zdradził— on, lekarz, k tóry  powinien ukryw ać sta­
rannie wszelkie wrażenia... Lecz wfizjonomji F ran- 
ciszka było tyle serdecznego niepokoju, że doktór 
ustąpił miejsca człowiekowi i rzekł:

— P an  zdajesz się niieć praw dziw ą przyjaźń dla 
państw a D am bergeac—nieprawda-ż?

— Pow iedz pan raczej,przyw iązanie synow skie— 
dokt'orze.

— Skoro tak, nie opuszczaj ich pan... albow iem  
w krótce już będą oni potrzebować pomocy i w spół­
czucia wszystkich swoich przyjaciół...]

  Jaktó- więc niebezpieczeństwo je s t ju ż  tak
bliskie?

— Tak.
— I  mniemasz pan że biedny m ały skończy bez1 

wielkich cierpień przynajm niej?
— Nie śmiem zapewnić... lecz w każdym razie 

uczynię wszystko co ty lko będzie możebnem, aby 
m u osłodzić ostatnie chwile... Niestety! panie... przy­
kro to powiedzieć a jednakże śmierć wczesna bę­
dzie dobrodziejstwem  dla biednego kaleki, albo­
wiem oszczędzi mu ona okropnych cierpień jak ie  
spotkały by go w dojrzalszym wieku. N atura, panie 
F ranciszku , je s t dobrą m atką... i to. co ona czyni, 
dobrze czyni.

— Co! i ten także pow tarza zdanie wuja z m ałą 
tylko odmianą? pomyślił zdum iony Franciszek i 
ścisnąwszy serdecznie rękę doktora pożegnał go 
krótko.

— B iedny męczenniku! mówił d,o siebie w raca­
jąc  do domu D am bergeaców  — więc wszyscy znaj­
dują to  dobrem, że urodziłeś się na to tylko ażeby 
cierpieć i umrzeć.

W  skutek tej rozm owy z doktorem , Franciszek 
przedłużył swój pobyt w  Reims nad czas zamie­
rzony.

Jednakże upłynęło tak  dni piętnaście a stan 
zdrowia P aw ełka  nie ulegał widocznej zmianie i 
Franciszek mniem ając że doktór mógł się omylić W 
rozumowaniu, począł ju ż  był myślić o powrocie dc 
B ordeaux. (J- c- HJ
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mnionej p rasy , stanowi bezw arunkow e potępianie 
wszystkiego, co otrzym ało by t z ruskiej inicjatyw y 
z jednej strony, a z d ru g ie j— chwalenie bez granic 
wszystkiego polskiego, miejscowego, chociażby 
niedokładności tego rzucały się każdem u w oczy.
W  ten sposób chwalone było nieraz i obowiązujące 
W kra ju  postępowanie sądowe, k tórego krzyczące 
w ady, ja k  należy przypuszczać, b y ły  przyczyną 
przyjętego przez rząd  postanowienia, w prowadzę 
n ia  do sądownictwa w k ra ju  tutejszym  rudyka, nej 
reform y. Lecz nakoniec i najbardziej zaślepiony, 
tak  zwany patrjotyzm  polski, nieoparł się w o ec 
nieznośnej rzeczywistości i warszawski 'o resp  
dent K raju, w następujący sposób charakteryzuj 
tutejszą organizację sądową i procedurę: ;;i i a w  
bowiązujące u nas składają: w dziale cywi nyn P 
wodawstwo napoleońskie, t. ,. kodeks cywi ny, 
dlowy i procedura, wprow adzone za księstwa ■-
szawskiego; w dziale zas kryim na nyin 
kar głównych i popraw czych z r. 1847, tudziez pro 
cedm-a austrjacka z r. 1803 w części k ra ju  poau- 
strjackiej, w części zaś, k tóra  należała do P rus, o- 
bow iazuje t. z w. ordynacja krym inalna p iuska  z i . 
1805. Przystępując do szczegółowego ocenienia, 
au tor nie m ógł sie wstrzym ać, aby me nazwać ko­
deksu Napoleona szczytem doskonałości; ale potem  
gorzka p rak tyka  podyktow ała mu co następuje: 
W e F rancji, od czasu zaprow adzenia go wiele rze­

czy usunięto lub zastąpiono nowenn,—u nas m etyl- 
ko  że nic nie poprawiono, ale jeszcze popsuto, sko- 
szlawiono nie jedno. Szczególniej procedura zasłu­
guje na liczne zarzuty; n iek tóre  kwestje dom aga-ą 
się niezbędnie reform y; postępowanie jest nadzwy­
czaj m arudne, p rzew lekłe i kosztowne, do czego 
d o w n ie  przyczynia się bezpotrzebna mnogość m - 
stancij.” Sądy pokoju, w edług korespondenta, ta k ­
że są instytucją wzorową, nie potrzebującą żadnych 
przekształceń. Lecz porównywając je  z podobnemi 
instytucjam i we F rancji, sam autor przyznaje, ze 
tam  wiele pojednań przychodzi do skutku, co za­
wdzięczać głów nie należy innem u pojm owaniu obo­
wiązków przez sędziów, kiedy tu  sędziowie pokoju 
są naznaczani z obywateli i jako  honorowi, w edług 
korespondenta, wcale nie grzeszą zbytkiem  go rli­
wości w obowiązku godzenia stron. Dalej pisze k o ­
respondent: „Prawodawstwo karne, u nas obowią­
zujące jest' riiijwadliwsze ze wszystkich praw o- 
dawstw  europejskich. K odeks kar, utw orzony w r. 
1847, pragnąc wyczerpać wszystkie przypadki, 
ścieśnia (??) nadzwyczaj zakres w ładzy sędziego, o- 
deimuje mu wszelką swobodę działania, czym zen  
n a r z ę d z i e  mechaniczne. Proces krym inalny mzej
l i c i  V .  i i  1 . 1 .   r i . o n i i o f l o i i i A  T lf l

snvch funduszów. W ypadek  ten  zwrócił na siebie 
uwao-ę publiczności i wyw ołał w społeczeństwie 
warszawskiem różne kom entarze. P o  roztrząsnięciu 
spraw y i na mocy zeznań żony Kaczkowskiego, o- 
kazało się, że jest mocna podstawa do podejrzewa­
nia! norm alnego stanu jego  zdolności umyfłowyc , 
w skutku czego, z rozporządzenia władzy, Kaczkow­
ski odesłany został na próbę do szpitala św. Jan a  
Bożego, gdzie przekonano się, że iv istocie m a po­
mieszanie. zmysłów, z powodu czego pozostawiony 
został na kuracji w tym źeszpitalu .’

sposobem próby

n a r z ę u z i e  m c u i a u i w u x .  ^
• «/cze stoi od kodeksu. D ość powiedzieć, ze na 
tak małym obszarze ja k  K rólestw o, obowiązują
(C ie 'odm ienne procedury, że obie one należą do 
svstem atu inkwizycyjnego, tajem nego; śledztwo ca- 
ł  iera  sic na piśmie i aktach, nie ma ani cienia 
jawności cale postępowanie jest niem al średniow ie­
czne Skutkiem  tego, osoba podsądnego me ma ża­
dnego zabezpieczenia; spraw y ciągną si* niesłycha­
nie dhm o, urzędnicy sądowi przeciążeni są pracą. 
N a dowód tego, autor przytacza jako  przykład 
spraw ę niedawno rozpatryw aną w sądzie krym inal­
nym któ ra  w ym agała 700 woluminów akt, około 
300 arkuszy relacji referenta i ciągnęła się 7 lat. 
O  urzędnikach sądowych autor odzywa się, iż wy­
kształcenie ich nie zupełnie odpow iada ich stanow i­
sku, a przytem  będąc bardzo złe uposażeni, m e od­
znaczają się gorliwością. Adw okaci, w edług ko res­
pondenta, w swej korporacji liczą wielu wysokich
z d o l n o ś c i  i nieposzlakowanego ch a rak te ru  ludzi, 
l e c z  ogrom na konkurencja często skłania w ielu do 
zarabiania na chleb mniej szlachetnemi środkam i 
W idocznie, że jakkolw iek  autor unikał jaskraw ych 
barw , to wszelako obraz bezładu sądowego w tu te j­
szym kraju , naw et w takim  kształcie, ja  go au oi 
narysow ał, woła o reform ę, k tóra  będzie istotnem  
dobrodziejstw em  dla k ra ju  tutejszego.

’ ( S p r o s t o w a n i e ) .  Warcz. JJnieum. pisze: 
N iek tó re  z zag ran icznych  i k ra jo w y ch  dzienników , 

podaw ały  pog ło sk i o u k azan iu  się tu  sym ptornatow  
pew nego w zburzen ia  um ysłów , o p ie ra jąc  się n a  ta k ­
tach , k tó re  po_spraw dzeniu  okazu ją  się m ylnem i lub 
p rz e k rę c0Iiem' ’ Ł ik  p rzedstaw iony  b y ł, pom iędzy  
lim em i w ypad e^  z m łodym  człow iek iem , k tó ry  u -  
W /.ił  s ie n a  u licy  w  kon federa tce . R zecz się m iała 
t„ k  D n ia  30 g ru d n ia  1869 r ., około  (godziny  l l* e j ,  
„ kóśc io la  św. K rzy ża  w yszed ł n a  u licę  m iody  cz ło ­
w iek  u b ran y  w czerw o n ą k o n fed e ra tk ę  i  d łu g ie  b u -  

P o n iew aż  noszenie podob n y ch  ub io row  surow o 
tu  iest zabronione, p rze to  m łody  cz łow iek  został 
aresz tow any  p rzez  policję, p rzyczem  o k az a ło  się, że 
ie s t on s ta łym  m ieszkańcem  m. W a rsz a w y  nazyw a 

' £  K a z i m S z  K aczkow sk t i u trzy m u je  się z w ła-

* (B a l) . D nia 1!) lutego (3 marca), w uroczystość 
rocznicy w stąpienia Najjaśniejszego Pana na Lron, 
dany będzie w klubie ruskim  bal, ze wspólną ko la­
cją składkową. Członkowie płacą za kolację 1 rs.
50 kop., goście zaś w prowadzane przez nich po o is . 
Biletów na bal dostać można zawczasu u  intendenta 
k lubu  i przy wejściu.

* ( W i e c z ó r  t a ń c u j ą c y ) .  Czytamy w 11 arsz. 
bniew .: Oficerowie pułku w ołyńskiego le jb-gw ar- 
dji dawali 17 (29) stycznia wieczór tańcujący, k to iy

1 z powodu ożywienia jak ie  na nim panowało, p rzy ­
bra ł rozm iary prawdziwego balu, dowodem czego 
było około 40 par tańcujących. Bawiono się do la -  
na, i bawiono się do z całego serca przy znanej u- 
przejinej gościnności ruskiej dowodcy pu tk u  ; i  on-
cerów. . i '

• ( W y b o r y ) .  N a dokonanych, na zasadzie §18  
ustaw y klubu  ruskiego, dnia 20 grudnia (1 syczn.a) 
1869/70 roku, na ogólnem zgrom adzeniu pp. człon­
ków, wyborach gospodarzy i ich zastępców na io_
1870, w ybrani zostali: na gospodarzy: L ' / k  im m - 
łow, J .  N. A ndrejew , M- J .  B r e w e r n ,  A . J . H ubbe- 
net, N. A . G riszin, J .  A. Sołowjew, D . P . Palicyn,
M . P . Fedorenko, T. K . Z atler, Cr. J .  Czestilin,
S. J .  D ochturow , S. F . R erberg . K a ząstępców:
P . J . W einberg , N. W- bam ann  N. F . N ikołajew ,
T 1 Lewszin F . F- W itte, J .  D. Ponom ąrew ,
W . Ń. Iw aszkin, N. A. E ngel, N. J .  P etersdorf,
N. A . Graff, Su łtan  A dil-G irej, N. E . bzreder. Na 
zasadzie § 11-go ustawy, kom itet gospodarzy u p ia - 
sza pp. członków stałych, życzących sobie ndnowi 
bilety  na rok  1870, ażeby złożyli do lo  G d) st> 
cznia r. b., w kasie k lubu, ustanowioną składkę ro ­
czną w wysokości 15 rs.

* ( Z d a n i e  s p r a w y  o c z y n n o ś c i a c h  s z p i ­

t a l i  i z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y  e h  z a  1 3 9 7  r.)
Prezes głównej rady opiekuńczej zakładów  dobro­
c z y n n y c h ,  senator, jeneraŁ-lejtnant Roznow, nade­
słał nam  Zdanie sprawy o czynnościach s z p i t a h i . n -  
nych zakładów dobroczynnych w ^
za 1867 rok, pdtłoczone bardzo wykwintme w i 
kim  iezyku, w drukarn i rządowej w I8b9 roku  m 
4-to  śtr 219. Gazeta Polska zaczęła podawać pol­
ski ie -o  przekład  w osobnych dodatkach arkuszo­
wych. Nim ukończy to wydawnictwo, podajem y tu 
z  niego niektóre głów ne dane.

W  zastosowaniu się do art. 21 U kazu Najwyzsze- 
o-o z dnia 18 lutego (2 marca) 1842 roku, rada  g łó ­
wna opiekuńcza zakładów  dobroczynnych złozy a 
zdanie spraw y z działań w r. 1867 dopełnionych ( ). 
Z arząd zakładów  dobroczynnych, pod zwierzchnią 
w ładzą b. komisji rządowej spraw wewnętrznych, 
w ykonywanym  był podobnie ja k  w latach popize- 
dnich, przez radę głów ną opiekuńczą, rady opie- 
E ź e Ppowiatowe i szczegółowe, oraz dozory pa­
rafialne. D w a tow arzystw a dobroczynności w \V ar 
szawie: ruskie i warszawskie, — trzecie w ,Lublir^ ’ 
zarządzały instytucjam i,_ utrzym yw anenu ich sta ia- 
niem i kosztem, zapewniając pomoc ubóstwu 1 ob­
myślając środki dla ulżenia nędzy. N adto dwa in­
stytutu w W arszaw ie: O pieki Najświętszej M arji 
P anny i zak ład  św. M arty  sposobem próby istnieją­
ce, zostawały ja k  dawniej pod zarządem  oddzielnie 
ustanowionych komitetów.

W  ro k u  1867 w W arszaw ie były następujące 

szpitale. Szpital D zieciątka Jezus, składa
sie ż 6-ciu  oddziałów : 1) szp ita la  w łaściw ego d la
chorych; 2) domu podrzutków ; 3) domu dla obłąka­
nych kobiet; 4) instytutu położniczego; 5) szkoły 
akuszerek i babek wiejskich; 6) instytutu szczepie­
nia ospy. O bok tego, p rzy  tym  szpitalu znajduje się
k lin ika akuszeryjna. T , T> .

2. (SS. M.) Szpital św. D ucha. P rz y  tym  szpita­
lu  istnieją kliniki: terapeutyczna i chirurgiczna, ja k

również oddział homeopatyczny, 
w r. 1867 urządzony.

3. (SS. M .) Szpital św. Rocha.
4. Szpital ewangelicki.
5. Szpital św. Łazarza, dla chorych syfilitycz­

nych, św ierzbowatych i rakowatych. P rzy  tym 
szpitalu istnieje oddział dla leczenia chorob skór­
nych.

6. Szpital św. Ja n a  Bożego dla m ężczyzn ob łą­
kanych.

7. (SS. M .) Insty tu t oftalm iczny (z powodu bu­
dowy nowego gm achu czasowo nieczynny).

8. Szpital starozakonnych. P rzy  nim urządzone 
są oddziały: dla obłąkanych obojej płci, położnic, 
chorych oftalmicznych, syfilitycznych, oraz oddział 
rekonw alescentów . O prócz tego, p rzy  szpitalu ist­
nieją- a) zgrom adzenia pomocnicze pielęgnow ania 
chorych, które codziennie odbywa posługę w szpi­
talu  w czasie nocy, gdy posługacze spoczywają po 
całodziennej pracy; b) instytucja udzielania w spar­
cia, z funduszów zebranych z ofiar,^ tym  chorym , 
k tórzy  po odbyciu kuracji opuszczają szpital, n ie 
mając środków  utrzym ania się lub odbycia odległej 
podróży; c) instytucja zapew niająca pomoc dla rze­
mieślników, skutkiem  choroby uległych kalectwu.

W roku 1867 znajdowało się urządzonych zakładówr 
dobroczynnych w Królestwie.
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a mianowicie szpitale św. P aw ła  w Sterdym  1 ży­
dowski w Łom ży, również ochrony we wsi Kozie
i Ossie. _ 1

O prócz instytutów  pod zarządem  i opieką j a d y
crłównej zostających, a w  niniejszem s p r a w o z d a n i u  

wymienionych, znajdow ały się jeszcze ins y  u ,  

k tó rych  nie rozciągała się kontro la rady S
takiem i by ly : w „ ”S y
Stwo dobroczynności 1 M ikołajew ska s Vjgy -
dla dzieci żołnierskich; w gubernji J  ^
szpital dla włościan dóbr ^ ^ ^ s z k O w o ,

K S m  w ła śc ic S rd ó b r  u t r z y m y w a n e , - w  gubernji
p e t r o k o w s k i e j : l a z a r e t  s t a ł y  górnictw a rządow ego 
w  l H b i o w i e , — w p o w i e c i e  bendmskim; w gub. ra - 

1 d o  niskiej t a k i ż  l a z a r e t  w W ą ^ p c k u  w powiecie i ł ­
żeckim; w gub. S i e d l e c k i e j ,  ^ p i ta l  we wsi M iłano- 
w Te utrzym ywany k o s z t e m  hrabiny K aboga. •

( i) W o b ecn em  sp raw o zd a n iu  w ykazan e  są d o b ro czy n n e  
zak ład y  w ed łu g  now ego  a d m in is tra c y jn e g o  p o d z ia ła  od 
( 1 3 )  s ty c zn ia  1 8 6 7  r .  n a  10 g u b e rn ij  1 85  pow .atow .

(^) SS. M. oznacza Szpital,.- p rzy k tórym  znajdują się 

Siostry  M iłosierdzia.

aa Do zakładów warszaw skich, należą: in s ty tu t m oralnie-
zaniedbanych dzieci w M okotowie w powiecie warszawskim, 
Zadom ggjjronienia starców  i k a lek  w G órze K alw arji w po­
w iece  górno-kalw aryjskim .

4) X te j liczby  b y ły  b ez c z y n n e  2 sz p ita le : w W a rsz aw ie
in s ty tu t  o fta lm iczny  i św . L eona w m . Opatow ie w g U b ero jt 
r a d o m s k i S j i 'O 'D i t t i r t ;  \ ; ó t b  'Mo* - »
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Porównanie liczby totek w szpitalach podług zatwier­
dzonych etatów w roku 1866 i 1867.

według etatu. Zatem 
& w 1867 r.U U
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W  4 szpitalach ogólnych dla 

■wszelkich chorób prócz wene­
rycznych, w W arszaw ie.

W  11 szpitalach ogólnych 
d la  wszelkich chorób prócz 
w enerycznych na prow incji .

W  35 szpitalach ogólnych 
d la  wszelkich chorób włącznie 
wenerycznych na prowincji. .

*W 1 szpitalu starozakonnych 
d la  chorych ogólnych i wene­
rycznych w W arszawie . . .

‘W  9 szpitalach starozakon­
nych dla chorych ogólnych i 
wenerycznych na prowincji 

'W  1 szpitalu dla wenerycz­
nych, rakow atych i świerzbo- 
w atych w W arszawie.

W  5 szpitalach dla wenerycz­
nych, rakow atych i świerzbo- 
w atych na prowincji. . . .

W  1 szpitalu dla obłąkanych 
iw . Ja n a  Bożego oraz w 2-ch 
oddziałach urządzonych przy 
szp ita lu  D zieciątka Jezus i sta- 
rozakonnych w W arszaw ie . .'

w i  szpitalu dla obłąkanych 
w  L ublin ie  . . . . . . .

W  3 szpitalach urządzonych 
p rzy  wodach m ineralnych na
prow incji........................................

W  2 instytutach położni­
czych, p rzy szpitalu D zieciątka 
Jezus i starozakonnych w W ar­
szawie . . ' .........................

865 865

309 289 20

1031 1052 21

340 340 —

186 186

400 350

110 110

266 316 50

30 30

62 62

20

50

 20 —

Łącznie 3619 3620 71

(d . n.)

70

* C K a s a  w s p a r c i a  i o s z c z ę d n o ś c i ) .  O trzy­
m aliśm y od jednego z rzem ieślników, w w arsztatach 
d ró g  żelaznych warszawsko-wieder *kiej i warszaw- 
sko-bydgoskiej pracującego, projekt kasy wsparcia 

> i  oszczędności dla robotników  i rzemieślników tych 
warsztatów, poprzedzony następującym  wstępem: 
W  d. 21 stycznia 1870 r. podana została prośba do 
dy  rekcji d róg  żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i 
w arszaw sko-bydgoskiej w W arszaw ie od rzem ieśl­
n ików  i robotników , celein zaprow adzenia kasy 
w sparcia i oszczędności, gdyż przed 15 laty  zapro­
wadzona kasa krangeltow a, nie przedstaw iała ani 
m oralnych, ani m aterjalnych korzyści, oraz d la  tego 
*e na przyszłość nie daw ała rękojmij dla sk ład a ją ­
cych; składki nie przynosiły  procentów  i rzemieśl- 

•nik składający 1 kóp. od 15 kop. na miesiąc, pracując 
la t  30, wychodzij z niczem, a opłakane i godne li­
tości jego  położenie było tukiem, że śtargaw szy swe 
zdrow ie i siły, nie zdolny do dalsżej pracy, został 
na pastwę losu rzucony, i tylko kij i to rba  czekały 
go w przyszłości. Proponow aną ustawą kasy w spar ­
cia i szczędności m a być na przyszłość zapewniony 
fundusz, aby w razie śmierci członka, familja jego  
m ogła złożoną sumę lub procent odebrać. S k łada­
jący  np. pracując lat 20 gdyby tylko rocznie po ru- 

(jbli 12 składał, będzie posiadał licząc tylko pó 5%* 
za  la t 19, będzie miał sumę 365 kop. 40. D ochód 

*. kasy  przewidziany być może w ten sposób że jeżeli 
‘ 1.0)00 rzemieślników rocznie po rubli 12 złożą, to 
‘ iSuma razem  12,000 rubli jest kapitałem  żelaznym. 
i1 Pow iększenie kapitału  w ten sposób nastąpić może 

iż dyrekcja  mając kapitał ten rzemieślników w 
swem ręku, m ogłaby nabyć akcje drogi żelaznej 
w arszaw sko--bydgoskiej, przez co kapitał by się
pow iększył plus minus do 15,000 vs. z procentu po 

■5"/o 750 rs. K ap ita ł ten jeszcze w skutku wyloso­
w ania akpij może się powiększyć, do czego jeszcze 
doliczyć się może fundusz pozostały z lat poprzed­
nich na wydatki; dyrekcja  zw rot swego kapitału w 
24 ratach z procentem  po 5% , am ortyzacyjnym  
sposobem od rzem ieślników i robotników  z nale- 

’j’ ztioj 'ini' płacy strącać będzie. W spólnym  więc bę- 
dżie interesem ograniczanie wydatków, bo > suma 
złożona pojedynczo przez każdego, będzie jeg o  w y- 

: ; łączną własnością.
Projekt kasy wsparcia i  oszczędności rzemieślników 

-warsztatów drog żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i 
warszawsko-bydgoskiej.

§ 1. Celem kasy w sparca i oszczędności jest: 1) 
utrzym yw anie dla rzem ieślników stałego doktora i 
ch irurga; 2) spraw ienie bandaży, szarpi, pasków  i 
innych przedm iotów chirurgicznych; 3) opłacanie 
lekarstw , kąpieli, łaźni i kuracji w szpitalach; 4) 
zasiłki chorym i niem ogącym  pracować; 5) opłata 
pogrzebów ; 6) w sparcia jednorazow e dla wdów i 
sierot po rzem ieślnikach i robo tn ikach  pozostałych, 
tudzież wspąrcia dla osób powyższych kalectwem 
dotkniętych; 7 ) 'rozdział pożyczek; 8) przyjm owanie 
pieniędzy na oszczędność. § 2. Fundusze kasy sk ła­
dają się: 1) z rem anentu kasy z la t poprzednich 
przed wprowadzeniem niniejszej ustawy; 2) ze sk ła­
dek obowiązkowych robotników; 3) z procentów 
od niewydanych sum; 4) ze składek dobrowolnych 
na oszczędność składanych. § 3. Członkiem  kasy 
je s t każdy rzem ieślnik i robotnik pracujący w w a r­
sztatach d róg  żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i 
warszaw sko-bydgoskiej. § 4. Członkowie kasy o- 
bowiązani są: 1) tydacać przeznaczoną składkę
miesięczną; 2) stosować się do przepisów niniejszej 
ustawy; 3) poddać się bezwarunkowo sądowi polu­
bownemu z mocy tych przepisów działającem u. § 5. 
Członkowie m ają prawo: 1) korzystać z doktora  i 
ch iru rga  kasy, otrzym ywać darmo bandaże, szarpie 
i inne przedm ioty chirurgiczne, dostawać lekarstw a, 
kąpiele, łaźnię i kurację bezpłatną w szpitalu, o trzy­
mywać zasiłki pieniężne w czasie choroby i do­
tknięcia kalectwem, i otrzym ywać pożyczki. W do­
wy zaś i sieroty mają praw o do wsparć, ale wedle 
uznania zarządu, na pogrzeb zaś zm arłych rzem ieśl­
ników  i robotników  zawsze, na żądanie; 2) składać 
pieniądze na oszczędność i pobierać od nich pro 
centa; 3) uczestniczyć na zebraniach ogólnych, sta­
wiać wnioski i głosować; 4) w ybierać i być w ybra­
nymi do zarządu kasy; 5) wglądać w czynności i 
księgi zarządu. § 6. K ażdy rzem ieślnik płacić bę­
dzie do kasy mieąięcznie rs. 1 w dwóch ratach po 
kopiejek 50 każda. K ażdy robotnik płacić będzie 
do kasy kop. 50 miesięcznie w dwóch ratach po k. 
25 każda. § 7. Członek kasy jest właścicielem tej 
części rem anentu  i m ajątku kasy (z wyjątkiem fun­
duszów na oszczędność składanych) jak a  się po 
zrobionym  obrachunku półrocznym  okaże. Część 
ta  oblicza się stosunkowo do tego ja k  dużo złożył 
w kasie. § 8. Członek kasy zostający w war-szta- 
tach nie może przypadającej na niego części ode­
brać. Jeżeli zaś zaprzestał pracować, w w arszta­
tach, natenczas winien podać piśmi nne podanie do 
zarządu, przynajm niej na miesiąc przed końcem 
półrocza operacyjnego. P ó  upływ ie półrocza za­
rząd oblicza m ajątek kasy, strąca z tego 5 V0 na 
fundusz rezerw ow y , i w ynajduje sumę ogólnych 
składek obecnych członków kasy, z w yjątkiem  fun­
duszu rezerwowegp, wyrachowyWa ile wypada na 
każdego rubla  z m ajątku kasy i po strąceniu 5°/0 
na fundusz rezerw ow y, resztę w ypłaca żądającym 
podniesienia swej części. Członek atoli kasy, który 
nie opłacił 12 ra t składki, do zw rotu przypada­
jącej na niego części m ajątku nie ma praw a. § 9. 
Fundusz rezerw ow y powstaje: 1) z procentu 5"/0 
razem  strącanego co każde półrocze od rem anentu 
kasy; 2) z procentu pięć od sta strącanego od sum 
podnoszonych przez występujących członków; 3) z 
tej części m ajątku kasy po zm arłych bezsukcesyjnie 
członkach, jak a  okaże się przy  obrachunkach pó ł­
rocznych. § 10. Fundusz rezerw ow y zamieszczany 
będzie w papierach procentow ych i służyć będzie 
nu pokrycie nieprzewidzianych wydatków i potrzeb. 
Rozdzielony zaś może być tylko w razie rozwiąza­
nia kusy, pomiędzy ostatnich członków tejże. § 11. 
Zasiłki pieniężne wydawane .chorym niemogącym 
pracować, wynosić mają dla składających po 90 k. 
miesięcznie 30 kóp. dziennie, a dla składających po 
40 kop. miesięcznie 15 kop. i udzielane być mogą 
najdłużej przez-miesięcy sześć, § 1 2 . W sparc ia  je ­
dnorazowe dla wdów i sierot po rzem ieślnikach i 
rpbotnikach wydawane, nie mogą przenosić miesię­
cznego zarobku tychże rzem ieślników i robotn i­
ków.  § 13. Spadkobiercy po zm arłych rzemieślni­
kach i robotnikach, mają praw o do odebrania czę­
ści m ajątku na tychże przypadającego z kasy, z wy­
jątk iem  spadkobierców  po rzemieślnikach kalekach, 
k tórzy pobierali wsparcia. § 14. W sparcia stale ka­
lekom rzemieślnikom i robotnikom  udzielane, dla 
rzem ieślników 20 kop., a dla robotników  12 '/, i to 
tylko w takim  razie wypłacane będą, jeżeli ulegają­
cy kalectwu najmniej rok  pracow ał w warsztatach 
i całe 24 składek opłacił. § 15- K asa udziela swym 
członkom  pożyczki, nieprzenoszące całomiesięczne- 
go zarobku, za poręczeniem dwóch lub więcej człon­
ków kasy; od pożyczek tych kasa strąci z góry procent 
przez zebranie ogólne oznaczony. Pożyczka będzie 
zw racaną ratami,*" które z płacy należnej, przez ka­
sjera dyrekcji drogi żelaznej strącane będą. § 16.

W  razie gdyby dłużnik przed zwrotem  pożyczki 
w ystąpił z warsztatów, to najprzód na rzecz d ługu  
zabiera się część jego  m ajątku z kasy, dalej pensja 
na niego przypadająca, a w razie wyczerpania tejże, 
strąca się pożyczka ratam i z pensji poręczycieli, lub 
z ich m ajątku w kasie. § 17. Kasa przyjm uje tak ­
że od swych członków składki dowolne na oszczęd­
ność. Najmniejsza sk ładka wynosi kop. 15. O d fun­
duszów złożonych na oszczędność, kasa płaci pro­
cent. P rocen t oblicza się tylko od rub la  i za całe 
półrocze. W ysokość procentu naznacza ogólne ze­
branie. P ieniądze z kasy oszczędności mogą być 
podnoszone za wypowiedzeniem tygodniow em  co 
do sum nie przenoszących rs. 15, półmiesięcznem co 
do sum od 15 do 75 rs. i miesięcznem co do wyż­
szych sum. § 18. Zarządzanie kasy prowadzą: 1) za­
rząd; 2) ogólne zebranie. § 19. Zarząd składa się z 
dyrek to ra  i sześciu członków, którzy czynnościami 
się podzielą; nadto jako  kontrolerzy czynności za­
rządu, zasiadać będą na posiedzeniach tegoż z g ło ­
sem doradczym: urzędnik wyznaczony przez d y rek ­
cję d rogi żelaznej i osoba zaproszona przez zebra­
nie ogólne, ale nie będąca członkiem kasy. § 20. 
Z arząd zawiaduje wszeikiemi interesam i, kasa daje 
zapomogi, pożyczki, płaci doktora, lekarstw a, przy j­
muje składki  oszczędności, ściąga należne miesięcz­
ne składki, pożyczki i słowem wykonywa wszelkie 
czynności z mocy § 1-go niniejszej ustaw y w ypły­
wającej. Zarząd większością głosów stanowi u  o- 
dzielaniu w sparć, o dawaniu pożyczek, o przyjm o­
waniu lekarza i chirurga, o w ynagrodzeniu tychże, 
jak o  też i innych osób płatnych, których koniecz­
ność się okaże, o ugodach na lekarstw a, paski i in ­
ne narzędzia chirurgiczne, nadto zarząd układa re- 
gulam ina na czynności, porządek kancelaryjny i ka­
sowy, przyjm uje urzędników i sługi, przygotow uje 
wnioski na zebranie ogólne, zwołuje też zebrania, co 
do innych zaś czynności członkowie rozciągają nad­
zór nad działaniem  dyrektora  i innych członków 
pracą podzielonych. § 21. O gólne zebranie zwy­
czajne członków kasy zbiera się dwa razy do roku  
w lutym  i sierpniu. Nadzwyczajne może zwołać albo 
zarząd, albo też 30 członków kasy na mocy piś­
miennego zażądania złożonego zarządowi. Na ze • 
braniu ogólnem każdy członek mą jeden  głos; 
uchw ały zapadają większością głosów. Do ważności 
zebrania ogólnego potrzeba najmniej '/, „ część 
członków, ale wszyscy członkowie, przez ogłosze­
nie rozlepione w warsztatach, o zebrauiu winni być 
zawiadomieni; przewodniczy zebraniu jeden  z człon­
ków przybranych zarządu. § 22. O gólne zebranie: 
1) zatw ierdza etaty  dla lekarza, chirurga, urzędni­
ków i woźnego; 2) oznacza wysokość opłaty na po­
grzeby; 3) oznacza procent ja k i członkowie od za­
ciągniętych pożyczek płacić mają; 4) uchwala jak ie  
za rem anentow e pieniądze ruchom ości lub nieru­
chomości zakupione być mają; 5) w ybiera komisję 
rew izyjną do spraw dzania rachunków  z ubiegłych 
półroczy; 6) w ybiera członków zarządu co rok; 7) 
uchwala wysokość procentu od funduszów składa­
nych na oszczędność; 8) uchwala zmiany ustawy 
większością 2/ j głosów obecnych na posiedzeniu; 9) 
wybiera sąd polubowny z trzech osób złożony, k tó ­
ry  wszelkie nieprzew idziane zajść mogące spory 
w ostatniej instancji rozstrzygnąć i zawyrokować 
będzie mocen. § 23. Za najpierw szy w arunek kładą 
i upraszają członkowie rzemieślnicy i robotnicy, aby 
do kasy tej jak o  uczestnicy urzędnicy i wszyscy 
w ogóle etatowi nie należeli z tego powodu, że kon­
tro la  by była nie możebna a wydatki znacznie i 
przew ażnie by były depensowane. § 24. A by w ybrać 
z 4-ch sąsiednich aptek, Borkow skiego, Spiessa, 
Szperlinga, L udw iga i zobowiązać . piśmienną opie­
czętowaną deklarac ją—a k tó ra  z nich większy od­
stąpi procent, z tej brać lekarstw a, z tem nadm ie­
nieniem, aby na receptach były ceny wypisane i 
w każdym  razie m ogły być zkontrolowane.

* ( T y d z i e ń  g i e f d o w y ) .  ZA 17 (29) stycznia. 
G iełda berliń ska  z przyczyny zbyt konsekw entnego i w yra­
chowanego postępow ania swego w ogóle, nie dostarczyła 
nam  w tym  tygodniu m aterja łu  do spostrzeżeń; wszakże w 
szczególności zachowanie się względem rublowych wartości 
przez cały tydzień zdawało się być lepsże ‘ i chętniejsze, 
gdyż fluk tuacje  kursow e chociaż tylko drobne, przebie w 
w iększej liczbie były dla nas korzystn ie jsze , W  końcu ty ­
godnia jed n ak że  niespodzianie się rzeczy zm ieniły, gdyż 
w brew  spodziewanej dalszej popraw ie kiirspw , sobotni te le ­
gram  z piątkowej giełdy berlińskiej przyniósł nam  obniże­
nie praw ie wszystkich walut naszych, k tó re , pominąwszy 
podwyżki, kursow e dni poprzedzających, w porów naniu 
z kursam i krańcowOmi zeszłego tygodnia wykazało jaszcze 
obniżenie biletów  bankowych i weksli warszaw skich o 
w eksli pe te rsb u rg sk ich  o ‘/ t 0/0, obligow skarbu  i listów  
zastawnych ruskich, o % % »  a pożyczek prem jow ych o 
1 '/ , ° / 0 i ! •* / ,% . Mozo być, że n iekorzystne rap o rta
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z giełdy petersburgskiej o braku remes zagranicznych w 
znacznej części się do takiej zmiany usposobienia giełdy 
berlińskiej przyczyniły, zwłaszcza, że prawdopodobnie li­
czne zlecenia do zapisu na nową pożyczkę ruską przez ban­
kierów i kapitalistów petersburgskich poruczone zostały 
bankierom berlińskim, z poleceniem trasowania wartości kwot 
na zaliczenia przy zapisie wyir.aganyoh na Petersburg, w 
zastępstwie waluty zagranicznej właściwie złożyć się mają­
cej. Giełdę petcrsburgską widzimy trapioną tak samo jak  
tygodni poprzednich brakiem rem es zagranicznych. 'V y- 
■wozu z samego portu petersburgskiego, jak również z por­
tów morza Czarnego, jak  nie było tak nie ma, a stosunko­
wo mała liczba trasować fygsldch nie pokrywała nawet w 
części potrzeby mnożące się za przybywające z zagranicy 
przybory i zapasy dla nowych kolei żelaznych, nie licząc 
inne jeszcze potrzeby i zobowiązania względem zagranicy 
kupców i bankierów cesarstwa. Okoliczności te razem wzięte 
przyczyniają się. do utrzymania kursów wszystkich remes 
zagranicznych na wysokości dotychczasowej, a nawet przy­
łożyły się jeszcze do podwyższenia ich na giełdzie piątko­
wej. Spekulacja w papierach znacznie się zmniejsza i o- 
granicza prawie wyłącznie do papierów solidnych i gwa­
rantowanych, przez co masa kapitałów gotowych zostaje 
bez zatrudnienia. Giołda nasza w zastosowaniu się <ło 
kursów berlińskich obniżała u siebie w ciągu tygodnia nie­
co wysokość miennego za waluty zagraniczne; nie mogąc 
się jednakże posiłkować taniemi remesami z miast porto­
wych cesarstwa, a nie mając własnych trasować wywozo­
wych, zmuszona była mieć , się wyłącznie do trasować na 
Petersburg  i do operacij na Berlin, jako  środka ostate­
cznego i koniecznego. W końcu tygodnia wszakże wszel­
kie obniżenie walut zagranicznych ustąpiło na wiadomości 
z Berlina i Petersburga odebrane, zmuszając do powrotu 
kursów sobotnich tygodnia poprzedniego, za weksle pru­
skie 1 1 9 ,4 0  —-1 1 9 ,1 0 , za papier na Londyn po 8 ,1 4  — 
8 ,1 2 , na Paryż po 9 7 ,3 5 ; jedna tylko waluta austrjacka 
obniżyła się o % %  (z 98, 32 ‘A ,  na 9 8 ,1 0 ) . Obroty 
w wekslach, z wyjątkiem dnia wtorkowego, cp do ilości co­
dziennej dosyć były jednostajne, w ogólnej swej sum ie.ty­
godniowej jednakże były większe od obrotów tygodnia po­
przedniego; przeważało jak  zwykle żądanie weksli pruskich, 
a obok tego liczniejsze żądanie weksli na Petersburg z te r­
minem długim; muiej zaś dostarczano weksli na Londyn, 
Wiedeń i Paryż, chociaż równie bywały pożądane. Ruch 
w papierach publicznych przeciwnie w tym tygodniu bar­
dzo był mały, mianowicie znacznie mniej kupowano listów 
zastawnych, listów likwidacyjnych i obligów towarzystwa 
kredytowego. Widocznie spekulacja na dostawę później­
szą czynność swą bardzo ograniczyła, co się mimowolnie do 
obniżenia prawie wszystkich papierów przyczyniło, mnożąc 
ofiarowania bez wyradzania odpowiedniej chęci do kupna. 
Że zaś nowa emisja tutejszych pięcioprocentowych listów 
zastawnych już je s t blizka, a nowa pożyczka "rosyjska także 
n ie jednego  z kapitalistów i spekulantów do podpisu zaehę- 
ciła, przeto nie należy- się dziwić jeżeli papiery dawniejsze 
przez jakiś czas będą cokolwiek zaniedbane, co wszakże, 
ja k  sądzimy, nic zbyt illugo potrwa. Obniżenio kursów 
z końcem ty-godnia ztąd powstałe, wynosi na listy zastawne 
3/ 4%  (z 94, S S — 94, 3'5 na 93, 93— 93, 60 i z .9 3, 68 — 
93 , 35 na 92, 9 3 — 92, 60), a na listy likwidacyjne Vł<U/q 
(z 7 6 ,9 4  —  7 6 ,6 4  na 76, 69 — 7 6 ,3 6 ). Kurs obligów to­
warzystwa kredytowego jednakże utrzy-mał się. na wysoko­
ści zeszłotygpdniowej, bo ofiarowania bardzo były nieliczne. 
Pożyczki premjowej nie wielkie sumy zakupiono z obniże­
niem kursu o cały procent. Biletów banku cesarstwa ani 
poszukiwano ani ofiarowano, zaś metaliki lutowe za wysoko 
ceniono. Z akcij kolei żelaznych wzięto większe sumy 
warszawsko-wiedeńskich ' i terespolskich z obniżeniem kur­
su tak jednych jak  drugich o Cały procent. Listów zasta­
wnych rosyjskich wcale nio poszukiwano; jako rzadkość 
wszakże na naszej giełdzie (uleliśmy nie wielką sumę piątej 
pożyczki Stiegditza, którą zabrano po kursie petersburg- 
skim. (Oaz. Hand.)

* ( C e n y  z b o ż a). Podług wiadomości z dnia 15 (27) 
stycznia v. V. przez gubernatora kieleckiego nadesłanych, 
ceny zboża w gubernji kieleckiej od 22 grudnia (3 stycz­
nia) ho 3 1 grudnia (12 stycznia) były następujące: za 
ozetwert żyta płacono przecięciowo rs. 6 k. 41, owsa rs. 
3 k. 50 Vj> za pud siana k. 29, słomy k. 22

* (H»»r J e  rek), Pociąg  pocztowy z P eters­
bu rg a  przybył wczoraj do W arszaw y o godzinie 
10*ej wieczorem, opóźnił się przeto o cztery blizko 
godziny. Opóźnienie się takie, k tóre  ma miejsce 
od niejakiego czasu, przyczynia się do tego, że g a ­
zety  otrzymywane 71 . tersburga, nie m ogą być 
w ydaw ane w pocztamcie tutqjszym tegoż dnia W i e ­
czorem , lecz wydają się następnego dnia zrana.

• P rzyczyna tego opozniaińa się nie jest dokładnie 
znana, lecz pochodzi zapewne na skutek zasp śnie­
żnych i wielkich mrozów,

Co się tyCzy mrozów, możemy mieć o nich wyo­
brażenie ze stanu pow ietrza u nas. l a k ,  dziś zrana, 
term om etr R eaum ura w sk azy w a ł-2 1  . Nadmienić 
atoli wypada, że liczba ta  komunikowaną nam jest

przez obserw atorjum , położone zdała od budynków 
zamieszkałych, tak , iż term om etru w środku miasta 
wskazują zawsze o parę stopni zimna mniej. Zauw a­
żyć także wypada, że wiadomości m eteorologiczne o 
stanie pow ietrza na całej przestrzeni E uropy , które 
podawane były  dotąd w Gońcu Urzędowym, ustały 
od nowego roku  i ogłaszane są we francuzkim 
dzienniku petersburgskim , przyczom atoli ilość sto­
pni podawana jest podług term om etru Celsjusza, 
nie zaś Reaum ura; my zaś przytaczam y ilość s topn i 
zawsze podług R eaum ura.

N ietylko ludzie lecz nawet wrony, drżą na 
dzisiejszym mrozie, którego ośm nasto-stopniową siłę 
wzm aga jeszcze i podm uch w iatru, bynajmniej do 
mitologicznego zefirka nie podobny!

— Jed n a  tylko ztąd pociecha dla amatorów i a- 
m atorek szlichtady i ślizgawki, albowiem te raz  gdy 
śnieg, acz nie -wielki, przypadał w ciągu dni osta­
tnich a mróz dzisiejszy go ukrzepił, nie zbraknie 
im sposobności do używania obojga tych, tak g ład­
kich rozryw ek. A le  biedni, ale ubodzy, którym  na 
opalenie mizernych poddaszy nie starczy... ci wcale 
z dzisiejszego mrozu cieszyć się nie będą...

— W praw dzie troskają się o ich los towarzystwa 
i osoby dobroczynne, dowodem tego w czorajszy 
koncert wieczorny w sali resursy  obywatelskiej, wy­
konany przez uczenice i uczniów p. T roschla, pod 
jego  dyrekcją. Nie zapełnił on w praw dzie ogrom nej 
sali, a nawet druga jej połowa, za filarami pozostała 
pusta, lecz pierwsza, główna, praw ie w zupełności 
zajętą przez publiczność została.

P rogram  tego koncertu był powtórzonym  tylko-— 
mówiji o jego  szczegółach nie będzimy, ani też oce­
niać gatunku i wartości głosów i głosków, które się 
wczoraj na estradzie odzywały. Rozumie się, że są­
dzone ze stanowiska śerjo artystycznego, głosy te 
wszystkie razem, niem ają jeszcze ani sity, ani wyro­
bienia odpowiedniego do wyższych, poważnych wy­
m agań sztuki —dla tego, większa lub mniejsza ich si­
ła  i rozciągłość ńic wiele tu  Ważą... jednakże roz- 
słuchawszy się dokładnie w- śpiewie tego licznego 
grona am atorek a uczenie znakom itego artysty, u- 
tw orzyliśm y sobie zdanie, że jeśli najpewniej i n a j­
bardziej wykończenie z nich, śpiewa panna Lew ita, 
to znowu panna A ntonina Lesznow ska celuje nad 
wszystkiemi w pełnem  uroku, ekspresji i elegancji 
egzekw ow aniu piosnek, zwłaszcza francuzkich, w 
czem, opróćz saińego gatunku głosu, nadżwyczaj mi­
łego i pełnego uczucia, dopom aga uroczej śpiew acz­
ce i prześliczna prónuncjacja francuzka, o k tórą  u 
nas bądź co bądź, dość trudno..

Jeżeli jed n ak  nie wszystkie, głosy słyszane na 
wczorajszym koncercie zasługują na rów ną pochwa­
łę —- oddać ją  za to należy wytwornemu gustowi 
wśzystkich am atorek—gdyż wszystkie praw ie ubra­
ne były w- prześliczne tualety  wieczorowe i tw orzy­
ły  razem uroczy wieniec dziewiczy, w którym  „nie­
bieski” kw iatek o wdzięcznej i myślącej główce 
szczególnie się odznaczał.

D o śpiewu akom paniowali amatorom pp. T ro- 
schel i J a re c k i—a czynili to na przepysznym  forte­
pianie, z zaszczytnie znanej od daw na fabryki tu ­
tejszej, p. K rah la  i Sejdlera.—Nie wiemy dotąd, j a ­
ką cyfrę zebrano za bilety, to nam wszakże wia­
domo że ze sprzedaży p rog ram ów  przez sierotki 
należące do W arsz. Tow. dobroczynności, w płynęło 
26 rubli.

— Po wczorajszym, filantropijnym  koncercie, n a ­
stąpi po ju trze  drugi, także opatrzony celem hum a­
nitarnym — gdyż dochód z niego przeznaczony jest 
n a  zakład leczniczy dla dzieci/zostający  pod kie­
runkiem  D ra  Sikorskiego. K oncert ten odbędzie 
się także wieczorem o godzinie ósmej i również w 
sali resursy obywatelskiej, a nie ma wątpliwości że 
zgrom adzi licznych słuchaczy — litość nńd loSem 
nieszczęśliwej, drobnej dziatwy, będzie najponętniej­
szym jeg o  dla publiczności program em .

— D o tej, koncertow'ej dziedziny dołączym y j e ­
szcze wiadomość, że p. Braciszew ska uczennica p. 
S terlinga, obecnie kształcąca się w Berlinie, zam ie­
rza przybyć do W arszaw y dla wystąpienia tu  w 
koncercie—nie tak rychło jednakże.

— W  przyszłą sobotę, o godzinie 9-ej wieczo­
rem , będzie wieczór tańcujący w resursie kupiec­
kiej dla członków towarzystwa i ich rodzin, z za- 
proszonemi przez tychże gośćmi — na k tóry  bilety 
wydawane będą w resursie w czw artek, piątek i so­
botę od godziny 4-ej do 7-ej po południu każdego
ihufcL flxfo«d/tólQ jńftetedó tinoa oś adeal&oe :

•— Zapowiedziany ostatecznie na dzisiaj „Zyd” 
Lubow skiego znowu się cofnął z repertuaru , ustę­
pując z całą galanterją miejsca „Dziesięciu córom ” 
p. Lecoq’a, i jednej jeszcze w praw dzie „Zle strze­
żonej”, lecz za to tańczącej wybornie!

j —7—  Ju tro  artyści włoscy zam ierzają w ykonać 
„T rubadura”. Można już z góry  zaręczyć że rola cy­
ganki Azuceny, wykonaną będzie znakomicie przez 
p. B arbarę M archizio.

—•• Rychter, b. a rty sta  sceny tutejszej, po k ilko­
dniowym tu  pobycie dziś znowu do K rakow a w ra­
ca. Ozyliżby p. R ychter po to tylko przyjechał aby 
zobaczyć jak  p. Zamojski odegra r  de po nim w zię ­
te, w „Zemście za m ur” i w „Szlachectwie duszy”? 
W  istocie, d ruga rola gościnna „W ilczury” pow io­
dła się dobrze p. Zamojskiemu i wykazała jego rz e ­
czywiste zdolności.

— Żaońegdaj, w cyrkule Wolskim, w domu pod N r . 
3088, nagle zmarł poddany austrjacki, Jan  Łajczak dru­
ciarz. Sąd właściwy o tem zawiadomiony zc3tal.

— W  cyrkule Łazienkowskim, wyrobnica, Katarzyna 
Tarczyńska, lat 7 2 mająca, przechodząc przez plac św. Ale­
ksandra, upadla i złamała sobie lewą nogę. Na kurację o- 
deslana do szpitala Dzieciątka Jezus.

—. W  dniu onegdajszym, o godzinie 9 wieczorem, w 
cyrkule Bielańskim, na ulicy Milej w domu pod N r. 2 284 , 
z niewiadomej dotąd przyczyny wybuchł pożar, w skutku 
którego drewniana szopa, w kiórijj znajdowały się kafle i 
kilkadziesiąt sążni drzewa, niezaasekurowane, w części spa­
liła się , w części rozebrana została, na drewnianej miesz­
kalnej oficynie, dach cokolwiek uszkodzony; w sąsiednim 
zaś domu pod N r. 2284Ó, w części zgorzał, w części roze­
brany został drewniany budynek mieszczący w sobie skład 
starych namiotów obozowych do 500 sztuk i okrawków tych­
że do 2Ó0 pudów, należących dó handlarza Zemsza, nie­
mniej 140 worków anyżu i 2 5 pudów eBeticji anyżowej, wła­
snością kupca: 2^ej gildji Wło.dawera; a na przyległej dre­
wnianej szopie, dach i pułap uszkodzone. 'Budynki i wszy­
stkie przedmićty, znajdujące się w szopie ostatniego z po­
wyższych domów były asekurowane; straty przez właścicieli 
domów i towarów, na rs. 13,240 podane zostały. Przy ga­
szeniu pożaru, sześciu niższych stopni straży ogniowej, ule­
gli'm niej lub więcej mocnym pokaleczcniom i trzech z nich, 
po ńpatrżertiu,' pozostawieni zostali przy komendzie, a trzej 
do szpitala na kurację odesłani. Śledztwo o przyczynie po­
żaru zarządzono.

—- W cyrkule Powązkowskim^ w domu pod N r. 865 , 
wyrobnica Barbara Kamińska, poślizgnąwszy s ię , upadła i 
skaleczyła mocno lewą nogę. Na kurację odesłaną zosta­
ła do szpitala Dzieciątka Jezus.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od ju tra  to je s t 20 (1 ) dó 24 stycznia (5 lutego) 
i-, b. włącznie, powinny być zapalane o godzinie 5-ej wie­
czorem, a gaszone o godzinie 6-ej minut 15 rano.

* K u m a  monet zagranicznych w Warszawie.
Za  talar wczoraj rs. 1 kop. 2 1 dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank „ „ — „ 3 3 'jt „ „ — „ 3 3 */a .
Za złoty ren .„ „ — „ 68 „ „ — „ 68.
N B . ,  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
   -

• ( O f i a r  y). D o własnej kancelarji W ielkiej 
K siężny CesarzewiczóWnej, w płynęło na rzecz mie­
szkańców niektórych gubernij dotkniętych klęską 
nieurodzaju, w ogolę 1,841,426 rs. 52 )2 kop. {Now. 
Wrem.)

* (P  o w i- ó t). Gai. Wiecz. pisze, że w poniedzia­
łek, 12 stycznia, przybył z zagranicy Jego  W yso­
kość Książę P io tr  O ldenburgski.

* (P . O w e r b e k ) .  B irż. Wied. donoszą, że nie­
dawno przybył do P etersbu rga  znakom ity O w er­
bek, stronnik połączenia kościoła anglikańskiego ze 
wschodnim. W raz  z nim przybył protojerej Popow, 
zostający przy cerkw i poselskiej w Londynie. P o ­
wiadają, że wyznaczona została komisja z osób du­
chownych, dla roztrząśnięćia propozycji Ow erbeka.

* ( P r a c e  m o s k i e w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
a r  c h e o 1 o g  i c z n e g  o). P o d łu g  gazety Now. Wrem., 
wyszedł drugi poszyt 2-go tom u Prac moskiewskiego 
towarz stwa archeologicznego -  starożytności, obejmu­
jący między innemi następujące artykuły: nnnear- 
stwo w Litw ie, A . K irkora, (z trzem a tabelami mo­
net litewskich); dwie bitwy 1177 i 1216 r. pod ług  
kronik  i badań archeologićznych, hr. A. U w arow a; 
starożytności w dobrach Zawąjańsku, p rzek ład  
z fińskiego; złoty kolczyk, znaleziony w E łtigenie,
i inne. , ’ .

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  j e o g  r a f i  c z  ne). 
Rus Inw. donosi, że posiedzenie doroczne Cesar­
skiego towarzystwa jeograficznego rusk iego , k t ó r e  
odbyło się 14 (26) stycznik, zaszczycone zostało o -  
becnością Jego  Cesarskiej W ysokości W ielk iego  
Księcia Aleksego A leksandrow icza. N a posiedzeniu, 
tem  baron F . K- Osten-lSacken odczytał spraw ozda­
nie o działalności tow arzystw a za 1869 rok. W  koń­
cu posiedźenia odczytana została lista osób, k tóre 
uzyskały za swe p race medale. M edal Konstanty­
nowski przyznany został akademikowi Szrenkowi,
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- \o  isioT os Svsoyias yióg s ii^anioM . m ubm iriT - 
za jeg o  „Rys.jeografji fizycznej m orza półnoeno-ja- 
pońskiego.” Je g o  C esarska W ysokość W ielk i K sią­
żę raczył powinszować p- Szrenkowi i podać mu 
rękę. ; (iiywoinlt i

* (W  y r  o k). Nowoje Wremja, przytaczając z Su- 
djebnego Wie.Unika ciekawe szczegóły w spraw ie o- 
śkarżońych ó szerzenie fałszywych biletów k red y - 
tówych, w celu politycznym, podaje zarazem  nastęr 
pujący w yrok w tej spraw ie izby sądowej peters- 
burgskiej: „Dnia 14 stycznia 1870 roku, izba sądo­
w a petersburgska, w departam encie krym inalnym , 
n a  posiedzeniu sądowem odbytem pod prezydencją 
prezesa J . J .  Rozinga, w składzie członków izby:
A . N.. M arkiewicza, J .  ( i. M essinga, J . J . M iedwie- 
diewa, J . N. Szachowa i W . J .  Bogajewskiego, oraz 
członków tymczasowych, delegowanych do zasiada­
nia w izbie, m arszałka szlachty gubernji peters- 
burgskiej hrabiego A. A. Bobrinskiego, m arszałka 
szlachty powiatu szlisselburgskiego barona P . A. 
K orfa, głow y miasta P etersbu rga  J .  N. Pogrebow a 
a starszego 2 -ej włości aleksandrowskiej J .  M. M i- 
chajłowa, mając za sekretarza D- J . O restow a, w 
obecności p rokura to ra  izby sądowej J . O. T izen- 
hausena, po roztrząśnięciu sppawy o osobach, oskar­
żonych o niedoniesienie o ukryw aniu się m ieszcza­
nina W itolda K arpińskiego podczas poszukiwań 
policji, a mianowicie: szlachciance Paulin ie Szostak, 
sekretarzu  kolegjalnym  Józefie W illanowskim , żonie 
pośrednika polubownego bielskiego A polonjiG arce- 
wicz, córce jej M arji G rygorow icz, z domu G arce- 
wicz, praporszczyku dymisjonowanym Bolesławie 
Sokołowskim, byłym studencie akadem ji medyczno- 
chirurgicznej, obecnie studencie uniw ersytetu mos­
kiew skiego, W ładysław ie Baskowskim , lekarzu p u ł­
k u  krem ienczugskiego Ignacym  U lickim , wdowie po 
m ajorze Teofili H usakow skiej, córce radcy honorow e­
go Jadw idze K arpińskiej i jednodw orcu A leksandrze 
Leonowiczu, i znajdując, że z nich Szostakowa, o- 
skarżóna oprócz tego o usiłowanie wydania biletu 
kredytow ego na 5 0  rs , o którym  wiedziała, że je s t 
fałszywy, nie je s t winną tego usiłowania, oraz że 
niedoniesienie o tern, że oskarżony o przestępstwo 
ukryw a się przed poszukiwaniami policji, o co oskar­
żeni zostali tak ona, Szostakowa, ja k  również pozo­
stałe osoby znajdujące się w tej spraw ie pod sądem, 
n ie stanowi ani tego doniesienia, które powinno być 
ścigane podług  126 art. kodeksu, ani też w Ogóle 
czynności wzbronionej przez praw o pod zagroże­
niem karą, postanawia: szlachciankę P aulinę Szostak, 
sekretarza kolegjalnego Józefa  W illam ow skiego, 
żonę pośrednika polubownego bielskiego A polonję 
Gafcewić, córkę je j M arję G rigorow icz, z domu 
G arcewicz, praporszczylta dymisjonowanego Bole­
sław a Sokołowskiego, byłego studenta akadem ji me- 
dyczno-chirurgicznej, obecnie studenta uniw ersytetu 
m oskiewskiego W ładysław a Laskow skiego, lekarza 
pu łku  krem ienczugskiego Ignacego U lickiego, wdo­
wę po majorze Teofilę H usakow ską, córkę radcy 
honorowego Jadw igęK arp ińską  i jednodvvorea xlle- 
ksandra Leonowicza, uważać, na zasadzie 771 art. 
kodeksu karnego, ąa uniewinnnioych w obec sądu.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h . )  JSoworos. Te­
legraf podaje pogłoskę, że droga żelazna odesko- 
bałcka  ma przejść w krótce w r ę c e  tow arzystw a p ry ­
watnego. P o w iad a ją ,. że odbyła się już licytacja na 
sprzedaż tej d rog i .-7- B ir i .  Wied. donoszą, że w tym  
roku  rozpocznie się budowa drogi żelaznej z B erdy- 
czewa na Równo do Brześcia Litew skiego, w roku  
zaś 1871 przystąpionem  będzie do robót około bu­
dow y gałęzi drogi żelaznej z Fastow a na la raszczę  
do Szpoły i z H um ania do B ałty , tak, iż gubernje 
południow o-zachodnie posiadać będą dostateczną 
sieć dróg  żelaznych, co da mieszkańcom gubernji 
kijow skiej możność jeździć i odstawiać swe produ- 
k ta  do P etersburga  przez Brześć na W arszaw ę, 
B iałystok, W ilno i D ynaburg.

* ( P r z e p r a w  a  p r z e z  r z e k ę  M s t ę ) .  D nia 
11  (23) stycznia, członek rady państwa, jen era ł od 
inżenierji M ielników, i pełniący obowiązki m inistra 
dróg  kom unikacji, h rab ia Bobrinski, odbyli inspek­
cję robót około odbudow ania mostu na rzece Mście 
i pochwalili w ykonane ju ż  i wykonywane obecnie 
roboty, k tóre postępują bez przerw y, nawet w no­
cy, przy oświetleniu elektrycznem . O ile wnosić 
można ze stanu tem peratu ry  i pogody, przyw róce­
nie kom unikacji regularnęj spodziewane jest około
połowy; luttegftK-J w ;p,jy ó-ri udo JA  fiiooisil i. *

* ( S t u d e n f c i  u n i w e r s y t e t u  p e t e r s -  
b U r g s k i e g  o). R ada . uniw ersytetu charkow ­
skiego, jak  donosi Gaz. Chark. postanow iła, że stu­
denci uwolnieni w roku  zeszłym z uniw ersytetu pe- 
tersburgsk iego  na mocy decyzji sądu uniw ersytec­
kiego , z zabronieniem  wejścia do tegoż uniw ersyte­
tu  w charakterze uczni lub wolnych słuchaczy, mo-

o-ą być przyjęci do uniw ersytetu charkow skiego, 
jeżeli złożą deklaracją względem zastosowania się 
do przepisów uniw ersyteckich, a przez to samo 
stw ierdzą odstąpienie od daw nych przekonań 1 
skłonności, poddając się dobrowolnie mocy p rzepi­
su, zabraniającego wszelkie schadzki i zgrom a­
dzenia.

y ę \ \  y s t a w a p r z e m y s ł o w a ) .  Now. vvr. 
pisze: Najjaśniejszy P an  najwyżej rozkazać raczył, 
zniżyć na kolejach żelaznych rządowych (moskiew­
sko-kurskiej, kij o w skó-bal ckiej i odesko-bałcko- 
krem enczugśkiej) o 50%  opłatę taryfow ą, tak  dla 
wystawców w wagonach I I  i I I I  klasy w kierunku 
do P etersbu rga  i napow rót, ja k o  też dla przedm io­
tów przesyłanych na wystawę także do P etersbu rga  
i napowrót, po ukończeniu wystawy. D yrekcja ko­
lei żelaznej dynaburgsko-w itebskiej oświadczyła 
gotowość zniżenia o 50%  opłatę^ od przedm iotów 
przesyłanych na wystawę rękodzielniczą. Zniżona
opłata taryfow a zastosowana będzie do przesyłanych
na wystawę płodów w takim tylko razie, gdy płody 
te opatrzone będą właściwemi świadectwami, prze- 
konywającem i że istotnie są przesyłane na wystawę; 
takow e świadectwa udzielane będą z komitetów 
pomocniczych w y staw y , a gdzie tych niema 
przez naczelników gubernij lub przez osoby zawia­
dujące z ich polecenia interesam i wystawy. I i z y  
powrotnem  zaś odsyłaniu przedm iotów byłych na 
wystawie, świadectwa potrzebne do przewożenia 
ich za zniżoną, ja k  wyżej opłatą, udzielane będą 
przez kom isarza wystawy.

* ( W y s t a w a  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ) .  
Golos odebrał wiadomość, że_ prezes tow arzystw a 
agronom icznego w Galicji odniósł się do naczelnika 
gubernji podolskiej, w zględem  pozwolenia przeby­
wania granicy  osobom, pragnącym  przyjąć udział 
w wystawie gospodarstw a wiejskiego mającej się 
odbyć w jesieni 1870 r. w m iasteczku Ilusiatynie, 
na austrjackiej granicy. Słychać, że głów ny naczel­
nik południowo-zachodniego k raju , na decyzję k tó ­
rego gubernato r podolski odesłał to żądanie, nie 
znajduje z swej strony przeszkody w udzieleniu w tej 
m ierze zaufanym  osobom biletów z pięciodniowym 
term inem , w razie jeżeli one zechcą być wystaw­
cami.

* ( W y s t a w a  o w i e c  m e r y n o s ó w ) .  V\ t y m  
roku  w Charkowie, p o d c z a s  ja rm ark u , będzie w y­
stawa merynosów. G łównym celem jej jest: poda­
nie do powszechnej wiadomości stanu chowu owiec 
merynosów w Rosji i bliższe obeznanie różnych fa­
b ryk  z przymiotami m erynosów. Ruskie merynosy, 
11a zasadzie przepisów  tej wystawy zamieszczonych 
w gazecie charkow skiej, przyjm owane będą na wy­
stawę tylko od tych właścicieli, z owczarń k tórych

* * ( C h o l e r a  w M o s k w i e ) .  Gon. Grzęd. podaje 
następujące doniesienia urzędowe o ukazaniu się 
cholery w Moskwie: 25 grudn ia  1869 r. nadesłany 
został do szpitala policyjnego włościanin Jefim Na­
zarów, z sym ptom atam i cholery, k tóry  też zm arł 
26 grudnia. Sekcja trupa  stw ierdziła djagnozę cho­
roby. D . 1 stycznia 1870 r. przyw ieziona została mie­
szczanka A w dotja Fedosiew a, także z sym ptom ata- 
mi cholery, k tóra  zm arła 4 stycznia. Poinienieni 
chorzy byli przyjezdni i n ie m ieli stałego zamieszka- 
nia w M oskwie.' N astępnie 4 stycznia nadesłani zo­
stali do szpitala policyjnego: mieszczanka A w dotja 
Iw anow na i w łościanka K atarzyna M akarowa, obie 
z jaw nem i sym ptom atam i cholery, które wciągu k u ­
k u  dni chorowały na biegunkę, nie lecząc się i m ie­
szkały w noclegowych m ieszkaniach. Potem , urząd 
lekarski odebrał zaw iadom ienia z kanceląrji szpitala 
wojskowego moskiewskiego 1 z kantoru  oddziału 
szpitala dla robotników  w Moskwie, że w pierw ­
szych dniach stycznia nadesłano do szpitala chorych 
na cholerę: nieograniczem e urlopow anego żołnie- 
rza A ntoniego K alin ina, posługaczkę szpitalną., w to- 
ściankę M arjąK onstantynow ą. P rócz tego z liczby 
chorych kobiet w  szpitalu zachorow ały: żołnierki 
T ekla A ndrejew a i A w dotja Rumiaricowa, a do od­
działu szpitala robotników  nadesłany został 1 sty­
cznia włościanin pow iatu  bronickiego Iw an M aka­
rów  ż sym ptom atam i cholery, k tóry  zm arł 4 sty­
cznia. D o oddziału zaś szpitala robotników  przyję­
to 5 stycznia chorego, na cholerę w łościanina pow ia­
tu  w ołokołam skiego A drjana  Iwanowa w wieku 
la t 1 2 . ‘nU-'lir'h %  ;

* ( K r o n i k a  t e a t r a l n a ) .  Pel. List. donosi jako  
pogłoskę, że now a operetka Ofenbacha „H rabina 
Trebizohdu” przełożoną została na język  ruski i 
wystawiona będzie na scenie teatru  aleksandryj­
skiego na przyszłą wiosnę.— Słychać, że M ario od­
nowił na lat 3 kon trak t z dyrekcją teatrów , w cha-, 
rak terze głów nego reżysera opery włoskiej. (  Wiest).

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 2 9  s ty c z n ia .

P rz ez  w ięk szą  część  ty g o d n ia  m ieliśm y 5 do 8 °  R o a u -  
m u ra  m rozu , dz iś odw ilż . W ia t r  zachodn i.

W  A n g lji t r a n z a k c je  zbożow e w praw d zie  sp o k o jn e , lecz- 
p sz e n ic a  k ra jo w a  o s ię g a ła  p ra w ie  cen y  zesz ło ty g o d n io w e, a  
to w a r  z ag ran iczn y , p o m im o  z n acz n y ch  dow ozów , m ało  ty l­
ko  w c e n ie  się co fn ą ł, p rz y c z e m  ła d u n k i z o k rę tó w  c h ę tn ie j-  
szych  znajdow ały  ku p có w , n iż  w zesz ły m  ty g o d n iu , W  L i -  
w erp o o lu  ta rg  b y ł n ieco  ożyw ieńszy  i w łaśc ic ie le  zbo ża  
m n ie j s ię  sp ie szy li z sp rz e d a ż ą . J ę c z m ie ń  o '/a  sz y lin g a  na. 
k w a r te rz e  tań szy . G ro c h  z a n ie d b a n y .

W e  F ra n c ji  p o k u p  by! n ie c o  zn acz n ie jszy . N a  ta rg a c h  
p ro w in c jo n a ln y ch  ceny p sz e n ic y  d o b rz e  się  u trz y m a ły , a n a  
w iększych  p lacach  p o d n io sły  się o 3 0  do  3 5  cen tim ó w  n a  
h e k to litrz e . P o le p sz e n ie  to  n ie  n a s tą p iło  w sk u te k  b ra k u  
dow ozów , lecz  je d y n ie  d la  te g o , że te ra ź n ie jsz e  n izk ie  cen y  
zach ęca ją  k u p u ją c y c h  do w iększej czynności. Z y to , lu b o  
m ało  o farow ane, p rz e c ie ż  w cen ie  n ieco  s ię  co fnęło . O w ies 
b ez  zm iany .

N iep o m y śln e  w iadom ości o ta rg a c h  a n g ie lsk ic h  zm nie j­
sz a ją  co raz  w ięcej chęć  do  k u p n a  n a  n aszym  p la c u . P o m i­
mo słabych  dow ozów , cen y  w szy stk ich  g a tu n k ó w  p sz en icy  
chw iały  się  i co fnęły  się  o %  do  1 ta la r a  n a  2 ,0  0 0 fu n tó w .
Ż y to  m niej ż ą d a n e  i o 1 ta la r  n a  2 ,0 0 0  fu n tó w  ta ń s z e , n iż  
zesz łe j sobo ty . J ę c z m ie ń , pom im o  s ła b eg o  p o k n p u , p ra w ie  
b ez  zm iany . G ro c h  o 1 do 1 %  ta la ra  n a  2 ,0 0 0  fu n tó w  
tań sz y .

P łaco n o  za k o rzec  w agi p o lsk ie j p sz e n ic y  w ysoko p s tre j  
fu n tó w  2 3 9  —  2 4 5  od z łp . 39  g r .  3 do  z łp . 4 2  g r .  1 4 ;  
p sz e n ic y  ja s n o -p s tre j  fu n t. 2 3 3  —  2 4 1  od  z łp . 3 8  g r . 5 
do z łp . 4 0 g r . 2 5; p sz en icy  o rd y n a ry jn e j fu n t. 2 1 5  —  2 35 
od  z łp . 3 3 g r .  16 do z ip . 3 5  g r . 1 9 ; ży ta  fu n t. 2 2«  —
2 3 5  od z łp . 2 5 g r .  7 do z łp . 2 6 g r . 8 ; ję c z m ie n ia  c z te -  
ro rz ę d n e g o  fu n t. 1 8 8  —  2 0 5  od  z ip . 19  g r .  14  do z łp . 2 0  
g r .  1 2 ; ję c z m ie n ia  d w u rzęd n eg o  fu n t . 2 1 3  —  2 2 0  od  z łp .
21 g r .  9 do z łp . 2 2  g r . 2 1 ; g ro ch u  od z łp . 2 5  g r .  21 do- 

z łp . 2 7 g r .  2 2 .
K u rsa  z a m ia n : A m ste rd am  1 4 3  ' / j .  H a m b u rg  1 5 4  '/s ,

L o n d y n  6 .2  2 P ary ż  8 0 ’/ , .  W a rsz a w a  7 4 % .

Aleksander Makowski i Sp.

* ( Z m o w a  z e c e r ó w ) .  I w P radze  usiłowano 
wywołać zmowę zecerów, lecz nie powiodło się. 
Zecerzy czesi odmówili udziału na, wezwania, czy­
nione z W iednia. W e Lw ow ie zmowa zecerów się 
skończyła, a w poniedziałek ju ż  wszyscy mieli w ró­
cić do roboty. P rzyszło  już bowiem do porozumie­
nia między właścicielami d rukarń  a zecerami.

■ Francja.
* (C i a ł o p r a w o d a w c z e  i m i n i s t e r ­

s t w  o). W ydarzenie wywołane przez p. T hiers 'a w  
ciele prawodawczem , było jeszcze 28-go stycznia 
przedm iotem  rozmów powszechnych w chwili otw ar­
cia posiedzenia; jedn i upatryw ali w tern m anew r 
m ający na  celu skom prom itow anie większości w o- 
beć kraju, inni zaś, prosty ruch niecierpliwości, inni 
nareszcie, i pomiędzy tym i ostatnimi gabinet cały, 
usiłowanie zrobienia polityki m inisterstw a so lidar­
ną z polityką znakom itego mówcy. M inistrow ie 
zgrom adzili się 28-go stycznia z rana pod p rezyden- 
cją cesarza i p. O llivier upow ażniony został do od­
parcia w ich imieniu tej pretensji. Oświadczenie mi­
n istra  sprawiedliwości było jasne i kategoryczne: 
„Przyjm ujem y poparcie od wszystkich, powiedział on 
kończąc, lecz nie szukam y i nie przyjm ujem y niczy­
jej protekcji”. To śmiałe oświadczenie, k tóre stoso­
wało się zarówno do p. F orcade-la-R oquette  ja k  i  
do p. Thiers’a, zyskało żywe oznaki zadowolenia ze 
strony izby, k tó ra  nie om ieszkała usankcjonować te  
oznaki zapom ocą uchwały. P o  złożeniu przez p- 
O lliv ier’a oświadczenia, że rząd zgodzi się jed y n ie  
na prosty  porządek dzienny, i że nie ulega wątpli­
wości, iż izba nie żąda wypowiedzenia trak ta tu  han­
dlowego, prosty porządek dzienny został przyjęty 
211 głosami przeciw  32. Z drugiej strony donoszą, 
że znikła ewentualność przesilenia m inisterjalnego, . 
k tórej obawiano się na skutek  dekretów  dotyczących 
przywozu tymczasowego. „Zdaje się nam, że może­
m y donieść”, pow iada Journal des Bebats, „iż pogło- * 
ski w przedm iocie zmian w m inisterstw ie nie mają 
ju ż  dziś żadnej zasady, i że zgoda ja k  największa pa­
nuje pod wszystkiemi w zględam i pomiędzy członka­
mi gabinetu” . D ziennik Temps dodaje do tego: „Ja­
ko na rezultat tej zgody, wskazują na dwa ustęp­
stwa, k tóre rząd zamierza porobić co do kupna wa­
runkow ego i co do przyw ozu tymczasowego; m ają 
być mianowicie zawieszone dekreta dla zaw artych 
ju ż  kontraktów  kupna, na przyszłość zaś praw o vf 
tym względzie będzie koniecznie obpwiązująceni' 
U stępstw a te zadowolnią praw dopodobpie izbę i za-



151
■Xj * ■

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Czytam y w dzienniku 
Patrie pod datą 29-go stycznia: N iektóre dzienniki 
donoszą, że w ielkie m ocarstwa zaprotestow ały obe­
cnie przeciw powziętemu przez F u rtę  ottomańską 
postanowieniu skoncentrow ania wojsk na granicy 
C zarnogórza. W iadom ość ta  je s t bezzasadna. M o­
carstw a nie występpwały z żadnym  protestem  w 
tym  duchu, albowiem rząd ottom ański jest w s>vo- 
jem  praw ie, gdy  każe strzedz granicy Czarnogorza. 
Zresztą nie są dokonyw ane obecnie żadne koncen­
tracje wojsk na granicy pomienionej . W zmocniono 
jedyn ie  załogi w blokhauzach zbudowanych na te- 
ry torjum  tureckiem .” ■ł 1

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

ilaiia 2 0  Stycznia f3 Lutego*.
* (M agazyn  m ód  p. L e o k a d j i  U n ie r z y c -

fe ie j.)  z  pow odu karnaw ału i strojow pięknych pan 
naszych, znajdujemy właściwem uczynić wzmiankę 
w tem  miejscu o świeżo otworzonym  przy ulicy 
Czystej pod N r. 4-m, magazynie mód p. Leokadji
Unierzyckiej- Znana z dobrego gustu  w łaścicielka 
tego zak ładu , przygotow ała doborowy zapas ele- 
o-anckich kapeluszy, czepeczków i innych przeró­

ż n y c h  ubhaĄ na głowę. W idzieliśm y już nie jedną 
śliczną suknię balową i k ilka wytw ornych okryć 
wykończonych nader starannie w tej pracowni. 
K w iaty  sztuczne p . U nierzyckiej walczą o p ie r­
wszeństwo z pąryzkiem i, ą bransolety, brosze, kol­
ce etc. z imitacji drogich kam ieni, k tórych  doboro­
wy zapas posiada, nie ustępują w świetności i b la­
sku prawdziwym klejnotom  B raży lji. W reszcie ce­
ny bardzo przystępne i akuratność w w ykonywa­
niu obstalunków, zalecają ten piękny i tani m aga­
z y n ,  zaopatryw any ciągle w najświeższe paryzlde i 
w iedeńskie uiodele.

W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­
dnie, wóEkowa. '  f i  Tf l  A  i i

t  e n. d a r z .  »kl "  ”  "
We środę 21 stycznia (2 lutego), — OczySZCZenle N. 

Marji Panny. — Słońce wseh. o godz. 7 min. 42; zach. o 
,godz. 4 min- 47.

Weczwartek 22 stycznia (3 lutego), — św, Błażeja bisk. 
męcz. — Słońce wseh. o godz. 7 miń. 40; zacłr. o gódz. 4 
min. 48. ,

S t a n  p o
Dziś * rana zimna — 21 ."O R.

W czo ra j.
Barometr w milimetrach . . . 
Termometr Reaumura . . . .  
Stan nieba . . . . . .  i

o d y .
o ą  6 i. r a a i i.  g . 4 no p o i.

760-7 j 763 5
—11.«0 I -O gs

pochmurny, j pochmurny.

Największe zimno /  I6,°5 ii. Najmniejsze zimno 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 7.

9,«0 R.

f  Tśii

n a rz  
n a  —

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz­
ny o godzinie G minut 3 0 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 rano. -— Do Aleksandrowa, pociąg osobowy o godzi­
nie 1 minut 3 3 po południu i pociąg pospieszny o godzinie
6 minut 30 rano.— Do Terespola, pociąg osobowy o godzi­
nie 10 rano. —  Do Petersburga pociąg pośpieszny o godzi­
nie 11 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
P o  Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 51 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 3 8 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy e godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra­
zem z Granicznym). -— Z Terespola pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 3 6 po południu. -— Z Petersburga, pociąg 
pospieszny o godzinie 5 P° południu i pociąg osobowy o 
godzinie 4 rano.

R o zk ła d  ja z d y  na drodze że lazn ej  
W a rsz a w sk o -T e resp o lsk ie j.

od dnia 18 (30) listopada 1809 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­

łudniu: z Miłosny o g. 1 m. 32; (z przyst.) z DembeWiel- 
kie o g. 1 m. 45; z Mińska o g. 2 aa. 11; z Mrozów o g. 
2 ui. 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
* Łukowa o g. 4 m. 5 0 ; (z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z Międzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały o godz. 6 ni. 2 6; 
z Chotyłowa o g. 6 m. 55; — przybędzie do Terespola o g.
7 ni, 28 wieczór.

Z I  ercspola wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho­
tyłowa o g. 8 rn. 8; z Biały o g. 8 m. 39; z Międzyrzeca
o g- ® tn‘ “ (z Pr*y*t.) z Szaniawy o g. 9 m. 51; z Łu­
kowa o g- 10 m. 24; z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia
o g. 11 111 • 4 6; z Mrozów o g. 12 m. 21 po połud.; z Miń­
ska o g. 12 b* Przyst.) z Dembe Wielkie o g. 1 m.

-przybędzie do Pragi o g. 21 3 ; z Miłogny o g . l m . p ,  
po południu. ;____

P o c z ty  od ch odzące z  W a rsza w y .
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; —  do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta, do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;— do Lublina o godzinie 6 p o  p o łu d n iu ,
o m n ib u s ;— rdo S o c h a c z e w a  o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu ,  o m n i­
b u s ;— d o  R a d o m ia  o g o d z in ie  6 m in u t  3 0 p o  p o łu d n iu ,  k a ­
r e t a .  O p ró c z  t e g o  w y p ra w ia n a  z o s ta je .

W i d o w i s k a .  ,,,«(.j «n’
WIELKI TEATR. — Dziś, we wtorek, opera komiczna 

w 1-ym akcie, Dziesięć CÓr na wydaniu- — Osoby: Ba­
ron le C o q p .  Matuszyński; Agamemnon. Parys, wętery- 

—p, Szczepkowski; Sydónja, zarządzająca domem barp- 
panna Kwiecińska; Brłtta, angielka—panna Stankie­

wicz, Limonja włoszka— panna Oswald, Maijanka mora- 
wianka—panna W. Rybicka, Hubiczka, czeszka panna 
Dr. Rybicka, Aimina, tyrolka^panna. Micińska; Precjoza, 
aragonka—-panna Mellerowięz, Hidalga, kastyljanka—pan­
na iBobowska, Pomerja, portugalka-^.panl iSo^MSżGMs/ca, 
Gilleta, meksykanka — panna Gobert, Danubja, austrja- 
czka— panna Seredyńska— (wszystkie 10; córki barona^ — 
balet komiczny w 2 aktach, CÓlka ZlC StłZBŻOnU —Oso­
by: Franżel, wieśniak— p. Rządca; Koniu la. wieśniaczka—  
p. Owerlo; Resel, jej córka —  panna Cholewicka; Hans, 
bogaty wieśniak— p. Popiel; Seppeł, syn jego—  p. Meu- 
nier; Notarjusz— p. Marjanowskl.—• Ta.ÓC6! Pas de deux, 
Ballabille wiejskie, Polka, Pas seul, Pas dc deux cygań­
skie, Pas de huit, Pas de deux z girlandą. Finał. —  
Jutro, we środę, opera TrilbadUI, przez artystów włoskich; 
abonament N. 3 lit. B.—  Wczoraj, w poniedziałek, dawano 
operę DinOiah) było osób 440.;

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we wtorek, komedja 
w 1 akcie, SzCZgŚcie nieSZCZgŚciem— Osoby: Edward— 
p. [LatarkiewicZ; Matylda, jego żona—- pani Bakałowicz; 
Maciej ogrodnik —p. Chomiński; Małgosia, jego żona. ,— 
pani Borkowska; Tomasz, służący— p. .Tejde; —  komedja 
w 2 -ch aktach, MałŻeÓstWO Z lOZkdZU —  Osoby: Mar­
grabia de Cruzac—p. Ostrowski; Anna, jego Córka—pani 
Palińska; Ludwik Ferrier, pułkownik — p. Swieszewski; 
Książę de Vermond, adjutant cesarza Napoleona— p. Docz- 
kowski; Bernard, żołnierz z pułku Ludwika Ferrier — p. 
Chęciński; Kapitan— p. Kwieciński; Porucznik-Yp. D ą­
browski; Michał— p. Adler; Oficer ordonansowy—-p. T a r­
nowski.— Jutro, we środę, komedje Przez zazdrość; Nie­
śmiały, Czuła struna-— WczorajF, w poniedziałek, dawa-
nb komedje Odludki i P o eta  i Śluby panieńskie czyli 
M agnetyzm  serca, było osób 6 1 o.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Jutro , we
środę, K oncert o rk iestry  w arszaw sk ie j pod dyrekcją
pp. Lewandowskiego i Kuhne. — Program: I. Polonez, Le­
wandowskiego; Telegramen-walc, Straussa; Śpiew wieczor­
ny, na kwartet, Schumana; Andaluzjanka-polka, Syrcwi- 
cza. —II. Uwertura „Gomez Aryas”, Nideckiego; „Bagate­
la”, polka-mazurka Lewandowskiego; Polonez z op. „Hra­
bina”, Moniuszki; „Chaos muzyczny”, potpourri Lewandow­
skiego. —  III . Kadryle z opery „Piękna Helena”, Zierera; 
Erlkonig, Schuberta; Uwertura z Krakowiaków, Ant. Kąts- 
kiego; Marsz, Titla. — początek o godzinie 4 '/2. —  Cena 
wejścia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałącu Kazimięrow- 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i C zw artk i.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUKPIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEATR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. 4 9 0)1).— D ziś i codziennie z wyjątkiem piątków,
W ielki w ieczór fan tastyczno-w schodn i w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. — CeDy 
Zniżone: za miejsca numerowane — 60 kop., za pierwsze 
miejsce— 4 0 kop., za drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie­
la przedstawienie d la  dzieci o godzinie 2-ej, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i codzien­
nie, p rzedstaw ien ia  iz raelsk ie j tru p y  d ram atycznej,

w  ję z y k u  niemieckim- —  Początek » godzinie r  y2 *ie-

Ą  W SULIldjNAci & L )D q f(4  r & t f b n i  t^oteliemi). _  
W  niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. —

Mężczyźni płacą po kop. 30;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie.— Na Bale bilet wejścia kop. 7 5 i na u- 
bogich kop. 5.— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na 
miejsce po kop. 15 od o s o b y ^  Kontramarkarnia obok sali 
orapżeryjnej.

o t t j t  -p j f r K i r j i d f H f ]  i r  R i n , i M n / 8
* P rzy jechał do W arszaw y: fligel - adjutant p u ł­

kow nik Strandmann, z G rodna.
Dnia 19 (31) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 

szpitalach; przybyło 86, wyzdrowiało 81, umarło 8, po­
zostało 2020 (mężczyzn 9 75, kobiet 1045) z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 18 3, kobiet 184.

*Dnia 1 9 (31) bież. mies. i roku, UTOdziło s ię : chrze- 
śefan: płci męzkie 9, płci żeńskiej 9; starozakonnych: 
płci męzkiej ó, płci żeńskiej 5, razem 28; —Zawarło
Ś lu b y  m ałżeńsk ie: par: chrześcjan 8; starozakon­
nych 3; — UUiarłO: chrześcjan: pł:i męzkiej 6, płci 
żeńskiej 6,; starozakórinych: płci męzkiej 4, płci teń-

20. ,li««ł||TO : JsuHJŁnpaFI

'Targowe?**^'
dni» 19 (3 1 ) Stycznia lis W  roku.

ml

RODZAJ PRODUKTÓW ! 0zetwert 1 Korzec od -  do ̂  
_  . rsr. kop. ; ruble Sr. i kopiejki

Pszenica
Żyto............  ,
Jęczmień............
Owies. . ............
Groeh polny . . . 
Kartofle..........

. . - J . Q W
10 44
6 d f*
4 80 
3 28
5 p52 
1 ,68

10
.67 Va 
62*/2

52
75

Pud siana od kop. .— rs 30. Pud słomy od kop.;— ■ 
Dowozy. Psżenicy 143; Żyta 200; Jęczmienia 114; 

Ożrsa 171 ezetwerti.

2 5
3 45
I I 6 
2 2 %.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1870 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie..........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory Pruskie ,, . . . .
Pruski kurant za 100 ta l.........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . .. . „ .
Bilety Skarbu Król. .Pol. za rs.t 00 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po z ł p  500 za

sztukę. . ..............................
Certyfikaty Banku ną Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

,, „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...................................
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)- ■ .........................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za. rs, 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitzą z r. 1854 za

rs. 100 . . . ..........................
.6 pożyczka rosyj. Stiglitzą z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................................
Bilety Banku Ces. Ros. . z r. 1860 za rs.

1 0 0 .............................................
Metaliki Lutowe zars.lO O ....................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R osji.........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rś. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel., War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 zą.sztukę..............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

100 .  .
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 

rs. 100 . . . . . . . . .
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Berlin . ,
łł *

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg , 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

WEXLE. 
100 Tal.

300  B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank.
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

k. t.

Żądano | Płacono
Rs. K. | Rs. K.

"V- -- — ■i •
-■ - —

- — -

— - .

- * —

— i vyii, ł  ...

— — —

93 58 93 8

92 58 92 8
100 67 100 33

76 58 76 33
;; ~T. . r

- : -w ' -

— — \ -

88 50 88 —
- —

■ — i> -A, a*—' _
153 75 153 25
154 60 154
107 — 106 25

: ' :T. ' — - j ' ' r -

i U. V, — —
66 ui f~oa -- .

u~et-e
72

! - a
— —

107
- _

106
101

25
50

_ — —

119 40 1,19 25

_
— — — —
8 16 18 14

97 50 97 36
98 10 97 35
98 50 98 25
— ~ — —
— — — —
— —

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 42%.
* »> ’» od Listów Likwidacyjn. rs.— k, 662/j*
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OGŁUSZENI! OIIZ li I) (I HE. O O U U li lJ L I lU H O B lj l l lJ E l l l j l .
U W IA D O M IE N IA I PRZYW ILEJE. 
3 M B J L E H IA  E  U PU BIŁ TEIT H .

}J. D. 297. [ Ip n e u m e M c m fi tu i ta / i  K o m - 
M ucin  lO c m u u iu .

Oói-nBJdCTT. e m i t  Jt-iii Bceoóutaro CBlijti- 
aiH, 'łTO^oqTaBi«H"wft 0**nuin4MMHT> 110- 
pB*KOM I. JOK}'«eHTT> O CliepTH AHjtpea lliOH- 
tck t., *31. itaTOJHKOn'i., Hwfciomaro 62 ro ia  
o t* ł p o jy  h cKOHmiBiiiaroe* 4 C eiiTafipa 186 6  
r ,  M> OSepTUHt. (ABCTpirtcKoii T a-sim in), 
coofipa3 iio  9 4  c t .  1’p a a sa H C K a io  yzom O H iii, 
nepegaHT. bt> INiaBHhiii A p x H B t ĘapcTBa  
IIoJbeK aro Ha xpan eH ie j o  b u j i is h  o n a r o  n o  

TpefioBaH iio 3aHHTepeeOBaHHbiXT, JimfŁ.
r .  B a p in a ca , 6 (18) łlHBapH 1870 r o ją .
HanajbHHKii OTjftjieHiii, IlyxajibCKiS.

*  m

Podaje do pow szechnej wiadom ości, i i  n a­
d esłan y  w drodze urzędow ej dowód zejścia  
Jędrzeja  P iątek , katolika, 62 lat m ającego, 
4 W rześnia  1866 r. w Obertynie (G alicja  
A ostryjacka) zm arłego, przesłanym  zo sta ł 
odpow itduio art 94 K. C. P. Archiwum  G łó­
wnemu K rólestw a dla zachowania tego dowo­
du, do użytku  stron interesow anych.

W arszawa d. 6 (18) S tycznia 1870 r.
2— 3 N aczeln ik  W ydziału , P uchalsk i.

N . D . 628 . C///J6 H c n ;‘a « t tm t .tu v a i l
floAtUflH  tfb A io O .iu n b .

9 hh PaSHepł, j tT i. ott. pojy 60, Bhpo- 
•ciiOBtRaHia M oli,en  HwHiomih ffieHy H Rfc- 
Teii, oejbjmepT, bb ropoju II uchu npowHBa- 
wmih, 3a Bej03EOJieHHoe ii HenpaBHJbHOe 
»pa*ume npni OBoposn. JlioóaHHCKaro Hcupa- 
BHTeai.HOfi IlojaniH Cysa o tt. 9 (2 l )  JJeKa- 
ópa 1869 r. no ,h j 1i ctut. 516 y ówe&ia o 
Haita3aHiaxT, jtojiobhijxt. n iicnpnBHTejib- 
uwxt, nojBeprHyTT, 10 p. c. aeHCKHOMy 
uiTpaoy h nojimeitcKOMy Hajsopy bt, upo- 
goaateHie jnyxT, ht.tt,.

r. JIioójhht,, 13 (2 5 ) HiipapH 1870 r.
Ilpc)(cTij(aTe3bCTByiomiil C ysuz, 

PynpexTT,.
*  *

E la  R ainer, la t  6 0 , w y z n a n ia  m o jż e sz o w e g o , 
żonaty , dzietny, felczer, w mieście P iask ach  
zam ieszkały, wyrokiem Sądu P olic i Popraw ­
czej w L ublin ie  z dn ia  9 (21) G rudnia 1869 r. 
za  błędne i niedozwolono leczenie, z mocy A rt. 
*76 K . K. G. i P ., skazany został n a  karę  pie­
n iężną rs. 10, z oddaniem  pod dw uletni dozór 
policyjny.

L ublin  dnia 13 (2 5 )  Styczniz 1870 roku.
Sędzia R rezydujący, R uprecht.

N -  D  555. Z arząd  drogi żelaznej 
W arszawsko- Terespolskiej.

Z aw iad am ia  osoby in te reso w an e , źe  p rz e d ­
mie ty  pozo staw io n e  w k w a rta le  czw artym  
r z p rzez  p asażerów  na s ta c jach  i w powo- 
z a th  o d eb ran e  być m ogą z a  u d o w o d n ie ­
niem  w łasności od Z aw iadow cy s ta r j i  P rzg a .

W y k azy  tych  p rzedm io tów  z n a jd u ją  s ię  do 
p rz e jrz e n ia  u Zaw iadow ców  stacy j: P ra g a , 
S ied lce, L uków  i T e resp o l.

W a rsz a w a  d  25 S ty czn ia  1870 r -

N . D . 650. Syndyr ,  tymczasowi masy 
upadłości A d o lfa  Hejberger.

S tosow n ie  do A rt. 502 K . H . w zyw ają w szy­
stk ich  w ierzycieli, aby w ciągu dni 40  od daty  
nin iejszego og łoszen ia  osob iście  lub przez p e ł­
nom ocników , staw ili s ię  przed Syndykam i m asy  
i tym że ośw iadczyli, jak iej sumy są  w ierzycie­
lam i, nadto a b y  papiery należność ich  udow a­
dn iające, na  ręce W -go  A ndrychew icza P isarza  
T ryb unału  H andlow ego w W arszaw ie pod .V  
54 9  urzędującego złoży li, a to pod skutkam i 
praw a i prekluąji.

W arszaw a dnia 16 (2 8 )  S tyczn ia  1870 r.
J ó z e f  H elbich, Syndyk.

Zygmunt P locer .

O TW A RCIE SPADKÓW . 
O TK PH TIE H A C JIT ^C T B S .

N . D .  7 7. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  zgonie:
1. K a ta rzy n y  z S e rw aczy ń sk ich  N en ck ie j i
2 Ju lj i  z  N enck ich  K o k ello w e1, co do 

w sp ó łw łasności o s t iz e ż e n ia  w zg lędem  rs r .  
5 ,980 z p ro cen tem  i k o sz tam i pod N r. 36 w 
D zia le  IV  w ykazu n a  d o b rach  W idzów  z 0 -g u  
Szadkow skiego , m ieszczącego  się , toczy  się  
p ostęp o w an ie  spadkow e, do u reg u lo w an ia  
k tó re g o  term in  w swej k a n c e la rji n a  d z ie ń  
19 K w ie tn ia  il  M aja) 1870 r  w yznaczam .

K a lisz  d. 17 (2 9 )  P a ź d z ie rn ik a  181,9 r.
1— 2 Z enon  E opusk i.

REGULACJE H YPO TECZNE. 
yCTPOtCTBO EHOTEKT).

Pokoju
n o w e j

Żarkach. 
uia j i  hypo-

N . D . 639. S ą d
6 .]Z  powodu /ądanej 
tęcz&ej: .

1. Domu drew nianego w mieście Ż a rk ac h  
daw niej pod Nr. 66, a ob enio 100 w rynku sy ­
tuow anego, do własności Icy k a  W cju trau b a  
Blade* ąę*-go.

2. Domu m urowanego i takiej*® oficyny ze 
wszelk emi zabudowaniami ora* placem  w m ie­
ście Żarkach pod Nr. 131 przy u icach K ra­
kow skiej i Leśniowskiej sytuow anego, a  do 
w łasności ZanwU Ho owicza należącego.

Zawiadam ia in teresan tów . że takow a nastąpi 
dniu fi (18- Maja 1870 roku i wzywa ich, aby 
aię do takow ej osobiście lub przez połnoino 
cnika urzędow ni'' na  to um ocowanego zg ło o li, 
a to pod sku tkam i p raw a w a t. Ió 4  > 160 
z r. 1818.

O głoszenie decyz i, ia k a  w skutek ak tu  r e ­
gulacji, nastupi dnia 9 (2 1 ; M aja 18,70 roku 
będzie m iało miejsce.

In te re s  więt; m ający bez daD zyrh  wezwań 
do w ysłuchan ia takowej staw ić się winni.

Ż arki dnia 13 ,25j S tyczn ia  1810 r.
Podsędek, Schm idt.

LICYTACJE. —  T O P H I.
N . D . 6 6 1 . M agistral Miasta 

łk a  rszaw y.
P od aje  się  do w iadom ości pow szechnej żo w 

dniu 26 S tyczn ia  (7 L u teg o ) r. b. o g od zin ie  12 
w południe odbędzie się  w sa li posiedzeń  M a­
gistratu licy tacja  in  minus przez o p ieczęto ­
w ane deklaracje n a  budowę now ego parka­
nu drew nianego ok alać  m ającego z trzech stron  
p lac  przybrany na rozszerzenie C m entarza S ta -  
rozak onnych  za  rogatką  W olsk ą  od sumy w y­
kazem  kosztów  na  rs. 668 kop . 36  ob liczonej, 
w  warunkach zam ieszczonej i do niniejszej l i­
cytacji podanej.

M ający przeto zam iar ub iegan ia się  o tak o­
w e przedsiębiorstw o m ogą z ło ży ć  w  czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym  na  ręce p. o. P rezy­
denta M iasta op ieczętow an e deklaracje, na  pi­
sane pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego a w 
tych  w yraźnie literam i bez skrobania popra­
w ek i przek reśleń  w ypiszą ja k i odstupują pro­
cen t od sumy w ykazem  kosztów  objętej i  do 
niniejszej licy tacji podanej.

N ad to  do deklaracji w in ien  być dołączony  
kw it kasy  g łów nej ekonom icznej m iasta  W a r­
szaw y na z łożon e  w tejże vadium w ilo śc i rs. 
70 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 10 które n ie - 
utrzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zw rócone będą.

B liż sze  warunki dotyczące w m owie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  każdod zienn ie w yjąw szy dni św ią­
teczn ych .

W zór do deklaracji.

W  skutek  og łoszen ia  z dn ia podaje n i­
niejszą doklarację, iż podejm uję się pobudow ać  
now y parkan drew niany ok alać  m ający trzy 
strony plac przybrany na rozszerzen ie C m en­
tarza S tarozakonnych za A g a tk ą  W olską za  
sum ę an szlagow ą w ynoszącą rs. 668 kop . 36 
(w ypisać literam i) i odstępując od takow ej pro­
centów  N . N . (w ypisać literam i) poddając się  
w szelkim  obow iązkom  zastrzeżeniom  w w arun­
kach licytacyjn ych  zam ieszczonym .

K w it na złożone w  K asie  G łów nej E k o n o ­
m icznej M iasta W arszaw y vadium w  ilo śc i rs. 
70 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 10 przy nin ioj- 
szem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dnia N . N .

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko)
W arszaw a dnia 19 (3 1 )  Stycznia  1870 r. 

p. o. P rezydenta ,
J  enoralnego-Sztab u, 

Jenerał-M ajor, W itkow ski.
N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki.

N . D. 662. M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości pow szechnej, źe 
w dniu 27 S tycznia (8 Lutego) 1870 r. o g o ­
dzinie 12-ej w południe, odbęozie się w sa li 
posiedzeń M agistratu  1 cy tac ja  g łośna in plus 
na irzyletn ie  w ydzierżaw ienie części placu 
m iejskiego w W arszawie pod Nr. 158 'zE  przy 
ulicy Składowej położonego literam i a, b, f  g, 
na plan e (sytuacyjni m zakreślonego,- za jm ują­
cego powierzchni stóp kwadr, ros 1 0 3 1 2 ,2 3  
czyli łokci kwadr, p ilsk ic h  2837*/a od sumy 
obniżonuj do rsr. 81 w yraźnie rub. sreb. ośm 
dziesiąt jeden  roczm j dzierżawy w w arunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licy tacji poda 
nej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o po­
wyższą dzi rżaw ę, zechcą się zgłosić w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczódym  wraz z kw item

K asy G łów nej E k o n o m ic z n e jn a  z łożon e  v a ­
dium  w ilo śc i rsr. 10 i ha k oszta  o g ło szen ia  
rs. 10, które n ieutrzym njąceinu się  przy l ic y ­
tacji n atych m iast zw rócone bę ią , z sś  u tr z y ­
m ującego się przy dzierżaw ie po dok w n p .tt ,- 
w aniu na kaucją do w ysok ości częśęi wy 
licytow anej sum y dzierżaw nej, Zatrzym ane z o ­
stan ie  w depozycie t jż e  K asy  aż do ekapira- 
cji d z e iż a w n e j .

B liż sze  w arunki dotyczące w m owie hę ą. 
cej lic y ta c ji, są do przejrzenia  w W y'z-a lo  
A dm inistracyjnym  każ lod zien n ie  w yjąw szy  
dni św iątecznych i u roczystych  .dw orsk ich .

W arszaw a dnia 17 (29) tśtyęznia 1870 r. 
p. o. P rezydenta ,

Jen ersln eg*  Sztabu,
Jenerał Maj nr, W itkow ski.

N a c ze ln ik  K ancelarji, Ż  lzi-nw e  *k;.

N. D. 220. fhneHtunOitbuUii Coob no 
E .ia io m tip i im e .i 'i i tu x b  .'itwe, j v iu  

, l u n u :  n c K a ? t ,  S ' b j  p i !
Cumt, o6t>hH anem , mto 12 (2 4 )  3>eBpajin 

C. T. BT, 12 UUCOBT. [lOJtyjHH BT, -IltllHOl CliOMT, 
y i.3g n o in , ynpaBJieuiH, óy jy -ri, iip onzB cuin b-
CII Cl, njOitltUHUXb Ttip.OBT, n.IOgbl H 3CH.IH 
JhltlHOlteitoS yfcl*HOa BoJbHltgLI. a HMZeHHO: 
7 nj.iueBT. pacnoaoaseiiHbiXT, bt, uepTti ro p o ­
wa A h iih o  a  20 u op . 135 np. n axaT tioa  3 enjiH 
h jyrOBT..

T o p i  ą  Hu’tu y T ca  HsycxHbie, n o  K pouh  -ra- 
KoBbiXT, j o  12 uacoBT., M Orym ó m t ł  tip e jc T a  
BJieHig it niicbMeiiHun gcKZapaniu, KOTopun 
óyayTT, b ck p m tli no  cik oh ioh iii HsycrnM xT, 
Toproitb h aocTyuHBiuiS Bt, seKjapaniH ca- 
myio Bi.icoiyio u iH y  upe^noiO H ieH H oii h z v c t-  
h o #  cy ia tb i, yjtepvKiiBaercii n p a  -iopraXT,.

iK ejia iom ie yuscrvoeaTb b t, T .ipraxr, Ha 
n.iam .i, go j d k h u  npegc raB H łs 3 u a o n .  b t, ko- 
.XH'ici'.T'nt, 8  py5. h;i a e jijn  >kc jo z ik h w  n p e j-  
CTUBUl’b '/O HitCTb T l lp i  O B o S  glSHbl , U II11C11 HO
1 1 2  p. 50 koi!,

3aa-irn  Moryń, óbirb BneceHM bt, o jh o  
H3T, I’ucynapcTB hhbixt, {ya3« ihcW ctbi, iijih 
LIT, Kuccy Jill l OhCKOit y'H3JHoS l>OJIbHHm,I, Ha- 
JtHHHbiMH geHbraMlt. H.IKB IAaniOHHbIM.I IIJIH 
3aK.iajiH.TiMn jHĆraMH cbiipHHagaeHtamHiiH kb 
h h in , KynoiiDMH.

Tojir- Bbiu yczoB iii sioxho p H iC iio r p m , e-
iki gitCBHo B t  n p u ey  rrxBeHHoe npewn, itponTs
npaMHHHHbixT, it TaOe.tHMXT, jtHeit.

*

Podajo  do publicznej w iadom oćci, żo w  dniu 
12 (2 4 )  L utego r. b. w biórze N a cze ln ik a  P o ­
w iatu  L ipnow skiego  o godzin ie  12 w  południe, 
odbyw ać s ię  będzie g ło śn a  ill plus licytacja  na  
sprzedaż nieruchom ości, będącej w łasnością  
Szp ita la  S -go  Ja n a  C hryzostom a w L ipnie, 
składającej s ię  z 7-m iu p laców , p o łożon ych  w 
m ieście  L ipnie, gruntów  ornych i łą k  w ilo śc i 
m órg 20 prętów  135, n ieza leżn ie  od licy tacji u- 
stnej, m ogą być podane i  p iśm ienne op ieczęto ­
w ane dek laracje , które po u k ończen iu  ustnej l i­
cytacji, będą otw arte i  postąpiw szy sum ę naj- 
Atyższą od ustnej licytacji, utrzym a się  przy ku­
p n ie  p laców  lub gruntów  ornych.

P ragnący uczestn iczyć w licytacji p laców , 
pow in ni przedstaw ić vadium tv ilo śc i rs. 8, zaś 
pragnący nab yć grunta orne, w inni przedstawić  
V,„ część  sum y licytacyjnej, a m ianow icie rs.
112 kop . 50 , vadium  m oże być z łożon e  do k asy  
skarbow ej lub do kasy Szp ita la  w L ipn ie, w 
papierach publicznych kurs w kraju m ających, 
lub  w listach  likw idacyjnych i zastaw nych z ku­
ponam i w łaściw em i.

W arunki licytacji m ożna .przejrzeć w biurze 
N aczeln ik a  P ow iatu  L ip n osk iego  codzienn ie  
w  godzinach biurowych, z wyjątkiem  dni św iąte­
cznych i ga low ych .

W zór do deklaracji.
W  skutek o g ło szen ia  R ady O piekuńczej Za 

kład ów  D obroczyn nych  P ow iatu  L ip n osk iego  z 
dnia  2 S tyczn ia  1870 r. ośw iadczam , że pragnę  
nab yć plac lub grunta, sprzedać się m ające za  
sum ę (tu  w yrazić ilo ść  p ien iędzy postąp ionych  
literam i bez popraw ki i skrobania) w szelk ie  
warunki licy tacji zobow iązuje się  w ypełn ić i na  
ten  ce l składam  rubli N . N . k op iejek  N . N ., 
k tóre  w  razie gdybym  się  n ie  utrzym ał przy l i­
cytacji proszę mi zw rócić, lub przesłać na mój 
koszt.

(tu  w yrazić datę, im ię i  nazw isko, oraz
m iejsce zam ieszkan ia) 

r, A iihho śliiB apa 2 ahh 1 » 7 0  r o ją .
3a OTcyTCTińeMT, IlpegctisaTeun,

‘L iem ,, Koa-ioBCKiti.
C eupeT api,, KamiHCKift.

N . D . 593. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, iż  w dn iu  
3 9 ‘S tyczn ia  ( l i  L u te g o ) 1870 r. o godzinie
2-e j z p o tu d u ia  na  g ru n c ie  n ie ru ch o m o śc i 
w W arszaw ie  pod N. 4 11 p rz y  u  icy K ra k o ­
w sk ie  P rź ed m ieśc ie  po łożonym  w lo k a lu  da­
w niej p rzp z  c u k ie rn ię  G ro h u e rta  za jm o w a ­
nym , odb ęd z ie  się  g ło śn a  in p lu s l ic y ta c ja , 
p.a je d n o ro c z n y  najem  tegoż lo k a lu . L ic y ta c ja  
zaczn ie  się  od ceny rocznej rs. i 575. V ad  um 
do licy tac ji w noszone n a  rs. 300 w gotow iź- 
n ie, m a  być z ło ż o n e  do r ą k  K o m orn ika  licy-

ta c j  ę  edbyw ającego , a  tym , k tó rz y  s ię  p rzy  
lic y t a t j i  n ie  u tr rz y m a ją . bezzw ło czn ie  zw ró­
cone m b ęd z ie . L o k a l m ożna o b e jrzeć  co­
dzienn ie . za  zg łoszen iem  s(ę do n re jsco w y c li 
stróżów - W a ru n k i licy tacy jne  i b l iż s z e ‘ob- 
ja ś n  en is , s ą  do p rz e jrz e n ia  w K ance la rji m o ­
je j  w W arszaw ie , p iz y  u licy  S to  Je rsk ie j, w  
dom u pod N r. 22 nowym  u trzym yw anej i n a  
m ie jscu , u  W  go Z  e lińsk iego

W a rsz a w a  d 17 29 S ty czn ia  !870  r.
N apo leon  M ierkowski, K om orn ik .

N. D . 659. P raw nie za ję te  m eble m achonio- 
we, jesionow e, orzechowe, .zegarek,_zegur, r ą -  
dla, sam ow ar, żelazko, m oździerz i t  p. rucho­
mości, w dniu 22 S tycznia (3 L u teg o ) r. b. za 
Zelazną-bram ą, w dniu £3 Stycznia ( t  L u teg o ) 
r. b., w Starym -m ieśeie, w dniu  26 S tyczn ia  (7 
tego) r. b. o godzinie 10 rano pod T rzem a- 
Krzyżami i n a  Sewerynowie, w targach  w W ar­
szawie, przez pub liczną licy tację sprzedana

l i .  K ietlnśski, K om ornik.

N. 1). 664. W  dniu 22 Stycznia (3  Lutego). 
1870 r. o godzinie 10 z ran a  na ta rg u  przy 
T rzecb-K rzyżach , m eble m achoniow e, jesiono­
we i lu stra , w tymże dniu o godzinie 12 w po­
łudnie n a  ta rg u  Grzybów, m eble m achoniow e, 
ubran ia  i naczynia porcelanow e, i w dniu 27  
Stycznia (6 Lutego) t. r. o godzinie 12 w połu­
dnie na  targu przy T rzeeh-K rzyżach, kareta, 
zegarek złoty z dew izką i szpilka zło ta , takow e 
przoz publiczną licytację sprzedane zostaną.

P aw łow ski K om ornik.

OSTRZEŻENIA.
IIPEJIOCTEPEJKEHIR.

N .  D. 6 6 3 . U rząd Lo terji w Królestwie
Polakiem.

M ajer F u x  b. K ollek tor  z m iasta Z łoczow a, 
w ystaw iw szy  kaucję w  sum ie rs. 375 , z której 
w roku 1854 odebrał rs. 150 zaw iadom ił U rząd  
L oterji, ż e  kwit na  pom ien ioną  kaucję u d zie lo ­
ny mu przez  kasę urzędu w  roku 1853 zagubił. 
/ U rząd L oterji podając o tem do w iadom ości, 
ostrzega każdego, w  czyjei.nby posiad iiniu rze- 
czony kwit znajdow ał się, iż żadnej korzyści 
z tak ow ego m e odn iesie , gdyż w edle zam iesz­
czon ego  na nim zastrzeżenia, ani scedow anym  
ani zastaw ionym  być n ie m oże, a tem  sam em  
przez n in iejsze  og łoszen ie  um orzony zostaje.

W arszaw a d. 12 (2 4 )  S tyczn ia  1870 r.
N aczeln ik  U rzędu , L oesehern .

Sekretarz J . K. N oiński.

OGŁOSZENIA PRY W A TN E. 
H A C T H b m  O JW b H lŁ lE łU H .

N . D . 666.

K A N T O R  W E K S L U
W ładysław a Ber ohn et Comp.

wprost kościoła S-go Antoniego 
N r . 468 ,9 .

Ubezpieczenia Pożyczki Cesarsko - Ro­
syjskiej oil am orty zacji

po kop. t o
Ciągnienie 1 (13) Marca r. b.

N . D . 656. L i l t w i d i t k o p  m asy pozosta­
łej po ś. p. t d o l l i i c  l l i l s c l i e i -  w W ar- 
szaw ie, w zywa niniejszam  w szystk ie osoby pra­
w a ja k ie  m ieć m ogące, lub n a leżn ości do t e g o i  
interesu , ażeby z pretensjam i sw oicm i z g ło siły  
s ię  do niżej podpisanego najdalej do dnia l 
M arca 1870 r. (n . s .) , gdyż po tym term inie  
p ozosta ło ść  w drodze prawa sukcesorom  A d o l­
fa  H ilscher w ydzielaną i  w ypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 22 S tyczn ia  1870 r.
C a r l  B r e l a n d ,

1 — 3 u lica  Senatorska N r. 472<z.

N. D. 261. P o d a je  do pow szechnej wia- 
(lotności- iż B i l e t y  l , o i > i l i a r d « n e  wy­
dan e  za N r. 31,245 n a  rs . 70, 30,409 na  r s .  40  
p rzypadkow o  zag inęły .

W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżby  n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d. 1 L u t  go lo 7 0  
r. to  je s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia , zg ło ­
s ił  się  i p raw o p o s ia d a n ia  onych w D yre­
k c ji L o m b a rd u  u dow odn ił, gdyż w p rz e c i­
wnym ra z ie , d u p lik a ty  b ile tów  w ydane zosta- 
u ą  osobie, k tó re j nazw isko  zap isa n e  w k się ­
gach D yrekcji. 1 5 9 2 8 - 3 —3

W  D rukarni R ządow ej O kręgu N aukow ego  W arszaw sk iego .— Za pozw oleniem  Cenzury. D O D A T E K .

JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO, DZIENNIK NIE WYJDZIE.



Dodatek do As 16. Dziennika Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1870 r. 153

Ilpudagaeme ki Je 16. Dziennika Warszawskiego. 
BmopuuKt, 20 flneapii (1 &eepa a r )  1870 i.

iiG tom
IJW UIHJM IENIA I P liZ Y W ILE JE  
M B J L E I I ia  II  I IP H B H J IE rm .

K. D. 592.
MY A L E X A N D E R  ll-g i 

Cksahz W szkch Rosji Król P olski 
& & &

W iadom o czynimy że 
Sąd Krym inalny w W arszawie 

w Im ieniu N aszeh 
jwydał wyrok następu jący :

Obecnń D ziało się w War-
Godlewski Sęd. P rez . szawie na  posiedze-
D ębiński Sędzia. niu Sądu Kryminal-
Nowakowski Asesor. nego dnia 19 (3 3 j
F e j le r t  Podprokur. G rudnia 1 S.69 r.

(podp ) Godlewski Sędzia Pred.
( — ) J a n  Dom aszewski za  Podpis,

w sprawach p o łączo n y ch  przeciwko:
I .  Joekowi Rygał la t  24 liczącemu, wyzna­

nia mojżeszowego, przy rodzicach w m. W ar­
szawie zam ieszkałem u.

2 W iktorji Santowskiej la t 33 obecnie 
liczącej, katoliczce z W arszawy.

3 Zofji Piotrow skiej obecnie la t 43 liczą .
cej-

4- Dawidowi Pakszwer obecnie lat 42 liczą- 
cefflu 2 Warszawy-

5- Moskowi Janklowi dwóch imion Szryft- 
gis*r obecnie lat 26 liczącemu, przy rodzi- 
c łch z Warszawy.

6- Jakóbowi Smolińskiemu la t 30 obecnie 
liczącemu, wyrobnikowi z W arszawy.

7. Rozalji R otszte jn  obecnie la t 37 liczą­
cej. 2amężnej z W arszawy.

S- Antoninie B iałoszewskiej la t 34 obecnie 
służącej z W arszawy.

9- b ranciszkowi Rutkowskiem u la t 49 obe­
cni® “ czącem u, czeladnikowi krawieckiem u 
 ̂ Wftrsz&vjy,

10. B asi W ajsbrod la t 27 obecnie liczącej, 
^m ężn e j z W arszawy.

II. Stanisławowi K lejn la t  29 obecnie li- 
czącemu, przy ojcu z W arszawy.

12. Ą iarjannie Jerzykow skiej la t 39 obe­
cnie liczącej, służącej, rodem z wsi Ban- 
cerka.

13. W iktorowi Kruszew skiem u obecnie la t 
32 liczącemu, przy  rodzicach z War3?awy

14. Ignacemu Esmanowskiemu lat 33 obe­
cnie liczącemu, budowniczemu z W arszawy

15. M arjannie W alczykówm e obecnie la t 
22 licząeeJi służącej z M arszawy.

46. Fejwlowi M uszlak obecnie la t 25 liczą­
cemu. markierowi z W arszaw y, w roku  1865
zbiegłemu.

17 Janowi Maj obecnie la t  43 liczą.eemu, 
czeladnikowi kowalskiemu z W arszawy w ro ­
k u  1865.

18. E leonorze Z akrzew skiej obecnie lat 
54 liczącej, służącej z W arszawy w r  1865.

19. Lipie Szw&rcbardowi obecnie la t  19 
liczącemu, term inatorow i szewckiemu z War- 
szawy w r. 1£65.

20. Gwidoaowi Serwińskiem u obecnie la t 27 
iicsącem u, przy  m atce z W arszawy z r. 1862 
zbiegłym.

21. Z uzannie Zyngier, obecnie la t 29 liczą ­
cej, telerow anej z v\ arszawy w r. 1865.

22. Ludwikowi R óżańskiem u obecnie la t 
26 liczącem u, z W arszawy w r. 1863.

23. A.brahamowi R obert obecnie la t 27 
liczącem u, subiektowi handlowemu z W arsza­
wy w r. 1S65 zbiegłym.

24. W alentem u R zepskiem u la t  20 obe- 
cnie_ liczącem u w r. 1863..

25. Józefowi R zepskiem u la t 23 obecnie 
liczącem u, w r. 1867 zbiegłym , obu czeladni- 
k0“  k o larsk im  z W arszawy.

Ickowi G rtinberg obecnie la t 38 liczą-
cem,'o’cQPrzy rodzicach z W arszaw y w ro­ku I8b3.

27. * W ładysławow i M ichalskiem u la t  38 
obecni czącem u, czeladnikowi tkackiem u 
z W arszaw y w r . i 863 zbiegłym.

2 8 . M arjannie Deresównie obecnie la t 66 
liczącej, służącej z W arszaw y w r. 1S65.

29. Zygm“ ntowł Koch obecnie la t 43 lic z ą ­
cem u. dymisjonowanemu żołnierzow i z W a r­
szawy w r. lpbJ-

30. Antoniemu Szubert obecnie lat 23 liczą­
cem u, term inatorowi z W arszaw y w r: 1863.

3L  Franciszkow i ^tradow skiem u obecnie 
la t  20 liczącem u, Pf2/ .  m atce> z r  Chmiel­
n ik a  Pow iatu Stobnickiego w roku  1863 zbie­
głym-

32. Józefie F le jm ajer la t 41 obecnie m a­
jącej, służącej z W arszawy w r. 1861 zbie- 
głej-

33. Janowi Górskiem u obecnie la t 29 liczą­
cemu synowi szynkarza z W arszawy W r. 1863 
b ieg łe m u . _

34- Fryderykowi Edwardowi dwóch imion
B raun la t 50 obecnie j czącemu, fabrykanto­
wi 2 F ° dzi w r. 1865

[lipo i * 4 ! ' ii i II l i i  ii iii II O G I i l l l l . lE l l l i
35. Reginie Braun żonie poprzedniego, 

obecnie la t 49 liczącej w r. 1SG5.
36 Krystianowi Traugatow i Lebrechtow i 

trzech  inii n Braun, synowi powyższych, 
Obecnie lat  27 liczącem u w r. lS->5.

37. Meszkowi yel Morytzowi K intzer la j 
36 obecnie liczącem u, felczerowi z m. K utna 
w r. lS64.

38. Hejmtnowi Nelken obecnie la t  51 lic zą ­
cemu, kupcowi z m iasta K alisza w roku  865 
zbiegłym

39. Zofji M atuszew skiej obecnie la t 31 
liczącej, przy familji z W arszaw y w r. 18G4.

40 H ertzow i Filipow icz obecnie la t 23 
liczącemu, czeladnikowi krawieckiem u z W ar­
szaw w r  1865

41. Konradowi Kucharzewskiem u obecnie 
la t  30 liczącem u, kom isanntowi kupieckiem u 
z W arszawy w r. 1S59.

42. Zygmuntowi Goryczko obecnie lat 27 
liczącem u z W arszawy w r. 1865.

43. Zelm anowi Szlamie dwóch imion Grńn- 
herg obecnie la t 31 liczącem u, krawcowi, z 
W arszawy w r  1865.
_ 44. Fryderykow i G othelf obecnie la t 56 

liczącem u, czeladnikowi piekarskiem u z W a r­
szawy w r. 1864 zbiegłym

W szystkim  z wolności odpowiedającym, o 
samowolne opuszczenie k raju  bez zezwolenia 
R ządu  obwinionym, przy obronie z urzędu 
pod wyrok I. instancji przychodzącym .

Po jaw nem  przyw ołaniu sprawy, p rzedsta­
wieniu je j stanu przez R efereuta, odczytaniu 
obrony i w ysłuchaniu wniosków P rokurato ra  
Królewskiego

Sąd Kryminalny 
Zważywszy:

Ż e Jo sek  R ygał i dalsi w liczbie 43 w kom- 
parycji niniej-zego wyroku z imion, nazwisk
1 m iejsca zam ieszkania wyszczególnieni, sa 
mowolnie opuścili k ra j tutejszy, wydaliwszy 
się za granicę bez pozwolenia R ządu i pomimo 
czynionych p rzez  władze policyjną o powróce­
nie do k  aju w 6 tygodniowym term inie, we­
zwań z ag ran icą , w m iejscach niawiadomych 
przebywają.

Zważywszy dalej:
Ż e upływ powyższego term inu w myśl art.

2 Najwyższego U kazu z dnia 25 Kw ietnia U 
M aja) 1850 r. zupełny przynosi dowód, co 
do nieobecności tych osób w k raju  tu te j­
szym.

Zważywszy następnie:
Że po uzyskaniu odpcw eduiej decyzji JW . 

H r. N am iestn ika Królestw a n a  dalsze p rz e ­
ciwko powyższym osobom postępowanie, Sąd 
K rym inalny stosując się do przepisów  art. 5, 
6 i 7 powołanego Najwyższego U kazu, oraz 
w wykonaniu art. 1 i 2 postanow ienia b. R a ­
dy A dm inistracyjnej daty 16 (.28, Październi­
ka  1856 r. uczynił trzykro tne  w dzienniku 
W arszaw skim  z przerw ą trzytygodniową, 
nism niej tv D zienn .kaeh  G ubernjalnych we­
zwania: aby w ciągu roku jednego licząc od 
daty ostatniego obwieszczenia pod skutkam i 
w art. 340 i 341 K. K. G i P. zagrożouemi 
do k raju  wróciły i o powrocie swoim osobi­
śc ie  lub za pośrednictw em  władzy policyjnej 
zawiadomiły, albo też w ciągu tego czasu  p o ­
wody uspraw iedliw iające niemożność pow ró­
cenia do k ra ju  złożyły.

Zważywszy nadto:
Ż e skoro rzeczone, p rzez Sąd Krym inalny 

poczynione wezwania w term inach oznaczo­
nych, żadnego sku tku  n>e odniosły, gdyż pod- 
sądni do k ra ju  nie powrócili, ani też powodów 
niepow rócenia i dalszego za granicą  przeby­
wania nie z łoży li, zatem  onychże na  k a rę  
w a rt: 340 i 341 K. K. oznaczoną skazać wy­
pada.

Zważywszy wreszcie:
Ż e kosz ta  sądowe z powodu niewykrycia 

funduszów podsądnych um orzone być winny.
Dla tego

Sąd Krym inalny.
1. Jo sk a  R ygał, 2. W iktorję Sankow ską, 3. 

Zofję Piotrow ską, 4. Dawida Pakszw er, 5. 
M oszka Jan k ia  dwóch imion Sryftgisser, 6. 
Jakóba  Sm olińskiego, 7. R ozalji R otsztejn , 
8 Antoninę B iałoszew ską, 9. Faanciszka 
R utkowskiego, 10. B asię w ojsbrod, 11. S ta ­
nisław a K lejn, Ig M arjannę Jeżykow ską,
13. W ik to ra  Kruszew skiego, 14. Ignacego 
Esm anow skiego, 15. M arjannę W alczyko- 
wnę, 16. Fąjw la  M uszlak, 17. Ja n a  Maj, 18. 
E leonorę Zakrzew ską, 19. L ipę  Szwartzbard,
20. Gwidona Serwińskiego, 21. Zuzannę 
Zyngier, 22. Ludw ika Różańskiego, 23. A bra­
ham a R ober, 24. W alentego R zepskiego, 25. 
Józefa  Rzepskiego, 26. Icka  Grtinberg. 27. 
W ładysław a M ichalskiego, 28. M arjannę De- 
resow oę, 29. Zygm unta Koch, 30. Autonie- 
gó Szubert, 31. F ranciszka  Stradowskiego, 
32. Józefę  F la jm ajer, 33 Ja n a  Gorkiego.
34. F ryderyka E dw arda dwóch imion Braun, 
35 Rognę B raun, 36. K rystjana Truugota 
L eb rech ta  trzech  imion B raun, 37. M orytza 
vel M oszka K intzler. 38. Hejm ana Nelken, 
69. Zofję M atuszewską. 40. .H ersza  F ilipo­

w a ,  4 . KonratLiiRucharzewskiego, 42. .Zy­
gm unta Goryczko, 43 Z elm ana Szlame 2-ch 

1011 w u n b e rg , 44. Fryderyka Gotbeif, za

wydalenie się z k ra ju  ojczystego i niepow ró- 
cenie na wezwanie Rządu z  art. 340 
G. i P. i Najwyższego Ukazu z dnia 25 Kwie­
tn ia  (7 M aja) iS50 r. na  pozbawienie w szel­
kich praw i bezpowrotne z obrębu państwa 
wygnanie, z zagrożeniem  zesłan ia  na osiedle­
n ie w Syberji wrazie powrotu do kraju , po 
praw om ocności wyroku skazuje, koszta um a­
rza  wyrokiem I. instancji.

(podpisami) Godlaws'U.
( „ ) Jan  Domaszewski.

Z alecam y i rozkazujem y wszystkim w ła­
dzom i urzędnikom  sądowym, aby wyrok ten  
do sku tku  przywiedli. Prokuratorom  K róle­
wskim, aby tego dopilnowali. Komendantom 
i urzęduiokm  siły  zbrojuej, aby dodali pomo­
cy wojskowej, gdz o takow ą prawnie wezwani 
zostaną.

tpodpisano) Godlewski.
( ,, ) Jan  Domaszewski.

Sąd Kryminalny nadto zastrzega, iż sk aza ­
nym służy jeszcze term in trzechm iesię- 
czny do usprawiedliwienia się, a  tem sa- 
inem i do odwołania się do Sądu wyższego, 
w której to drodze zasady uspraw iedliw iają­
ce ich nieobeeność przez Sąd wyższej in stan ­
cji przy ję te  być mogą

Zgodność niniejszego odpisu 
z oryginałem  poświadczam.

W arszaw a d. 6 (18) Stycznia 1870 r. 
Podpiszrz Sądu Krym inalnego

iM P.)
w V, arszawie,

R ębalski.

LICYTACJE. —  T O P E fl.
N. D. 403 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.
Na zasadzie ars. 25 postanow ienia Rady 

A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) i860 r. i upoważnień poszczególnych 
od Dyrekcji Głównej otrzym anych, podaje 
do powszechnej wiadomości: iż następujące 
dobra ziem skie jak o  zalegające w ra tach  T o­
warzystwu Kredytowemu Ziem skiem u n a le ­
żnych, po spełznięciu  sprzedaży przym u­
szonych dla b raku  licytantów, są  w ysta­
wione na sprzedaże przym uszone drugie, 
czyli ostateczne od zniżonych szacunków.

1. Babice po uw łaszczeniu włościan przy 
j dziedzicu pozostałe, sk ładające  się  z folwar- 
i ku  Babice i nowo założonego folwarku D ąba 
; S tara, wsiów: Babice, Ruda, Kamionka, Skru- 

da, W ylezin i Ownia z zagrodnikam i i so łty­
stwem tegoż nazwiska, z młynów: Ruda, 
Skrada i W ylezin, niemniej z tysiąca  morgów 
lasu od dóbr Ryki oddzielonego i d» dóbr ni­
niejszych przyłączonego, z przylęgłościami 
i przynależytościam i, w O kręhu Żelechow - 

i skini, Powiecie Garwolińsicim, Guberuji Sie- 
j dleckiej położone. Czyni się wzmianka, iż 
i część na wsi Okrzej od tych dóbr oddzielo- 
j na  i do księgi wieczystej dóbr ziem skich 
j O krzeja p rzy łączoną  zosta ła , raty  zaległe 
i w chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs .
: 8,767 kop. 48, vadium do licytacji rs. 11 865, 

licy tacja  ro p o c zn ie  się od sumy rsr. 42,448 
i kop. 34, term in sprzedaży dnia 18 Lutego (2 
j Marca) 1870 r., przed  Rejentem  K ancelarji 
i Z iem iańskiej Adamem Damięckim, 
i 2 B udziska po uwłaszczeniu włościan przy
| dziedzicu pozostałe, z wsiami K rzówka i So- 
I bieska, z nom enklaturą N arzeka, z przyle- 
j głościam i i przynależytościam i, w Okręgu 
j R ad ińsk im , Powiecie Żukowskim , G ubernji 
j .S iedleckiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
I zarządzen ia  sprzedaży wynoszą r s r  4,049 
I kop. 20y ?, vadium do licytacji rs  5,460, licy- 
j tac ja  rezpocznie  się od sumy rs. 19,153 kop. 
I 26 y 2, term in sprzedaży d. 18 Lutego (2 Mar- 
; ca) 1870 r  , przed Rejeuteny K ancelarji Zie- 
; m iańskiej Andrzejem  W rotnowskim. 
j 3 R yczyska po uw łaszczeniu włościan
I p rzy  dziedzicu pozostałe, z przylęgłościam i 
| i przynależytościam i, w Okręgu Żelechow - 
| akim, Powiecie Łukowskim  G ubernji Siedle- 
i  ckiej położone, ra ty  zaległe w chwili zarzą-
I dzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,991 kop. 91, 
j vadium  do licytacji rs. 2,850, licy tac ja  roz- 
: pocznie się od sumy rs. 9,267 k. 5 2% ,"term in 
j sp rzedaży  dnia 18 Lutego (2 M arca) 1870 r., 
i p rzed  Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej An- 
i drze-jem  W rotnowskim. 
i 4. U hrusk po uw łaszczeniu włościan przy 
| dziedzicu pozostałe, ż wsiami: W ola Uhru- 
i ska, Zastaw ie i M szanka. z przyiegłościam i 
\ i przynależytościcm i, w Okręgu i Powiecie 
; W ładaw skim , G ubernji Siedleckiej położone,
! ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży 
: w ynośzą rs. 4,506 kop. 81 '/2', vadium  do łićy- 

,tacji rs. 7,200, licytacja rozpocznie się od su- 
| my rsr . 21,572 kop.' 4% , term in sprzedaży 

dnja 18 Lutego (2 M arca 1870 r  , przed R e­
jen tem  K ancelarji Z iem iańskiej Bronisławem  
W rońskim .

Yadium do wszystkich licytacji powyższych 
z łożone być wino w gotowiźnie, dozwala Się 
jed n ak  przystępującem u do licytacji ha va­
dium oznaczone gotowizną, złożyć listy  za-

1 staw ne lub listy likw idacyjne z bieżącemi 
kuponam i, lecz w takiej ilości, by wartość 
rzeczyw ista złożonych listów, obliczając tym- 

i czasowo według ostatniego kursu giełdy W sr-  
j  szawskiej, wyrównywała sum e vadjalnej w  

gotowiźnie oznaczonej.
Uwaya. Z po*odu uwłaszczenia włościan 

przedm iotem  sprzedaży  są  wyłącznie grunta 
po uposażeniu włościan przy dziedzicu pozo. 
sta łe .

Sprzedaż odbywać się będzie w obee R ad­
cy Dyrekcji Szczegółowej w term m ie wyżej 
oznaczonym, poczynając od godz. 10 z rana. 
W razie nieobecności dla jakichkolw iek bądź 
powodów Regenta, licytacja odbędzie się w 
jego kancelarji przed inaym  Regentem  m iej­
sce jego zastępującym

U przedza wszakże interesowane osoby, że 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym  przy­
padło św ięto kościelne, lub uroczystość ga- 
1 wa dworska pierwszego rzędu, sprzedaż 
odbędzie się w dniu zaraz następnym  w k a n ­
celarji tegoż samego Regenta

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściwych księgach w ieczystych i w biórze 
D yrekcjii Szczegółowej Towarzystwa w go- 
dyinach biórowych.

Nabywca dóbr, postąpiony na licytacji 
szacunek uiści w tym sposobie:

1. Po trąci złożone vadium podług w arto­
ści w gotowiźnie obliczone.

2. P o trąci należności podatkowe i inae 
uprzywilejow ane z a rt. 41 ustęp u  1, 2, 3, pra­
wa hypotecznego z r. 1818 o ileby takowe 
oddzielnie uiścił.

3. Po trąci pożyczkę Towarzystwa K r e d y ­
towego w ilości jak a  po dacie sprzedaży po 
zaspokojeniu zaległości pozostanie do um o­
rzenia.

4. R esztę  szacunku w dni najdalej 20 po 
licytacji złoży pod rygorem  relicytacji w d e ­
pozyt Bauku Polskiego w gotowiźnie lub 
listach zastawnych z bieżącemi kuponam i w 
im ieunej wartości.

Ostrzeżenie. Jeże li n ik t n ie zgłosi się z chę - 

cią kupna, dobra te będą  pr/ysądzone na 
w łasność Towarzystwa K redytowego Z iem ­
skiego

Siedlce d. 5 (17) Stycznia 1870 r.
P rezes, Kozłowski.

P isarz , Tchórzew skt.

N. D. 528. AoMucuuctca i K a ic n u a a  
fla. tumu.

OO’baB.TaeT'L, *ito ci, pa3pt,meHiu T-ua 
JfHHHCTpa ' <J>HHUHCOB1., <PeBpajII 4 (16) JHS 
1870 rogu, bt, 11 uacoBT, y rp a , h’h npiicyT- 
c tb ih  ca ój ąyTi, npoii3BO^uTBca oyójmsnhie 
Topm, ci> ysiiKOHCHH^io Hepe3T» xpn flHjj ne- 
peTopjKKOio:

1) Ha npogaaiy jrlsca H3T> a tcó c t.K t, npe«- 
H aa h a 'i e h h m x'i, kt, BhipyÓKb bt> 1870 roąyB i, 
BaMÓpoBCKOirb JlhcHHuecTBh, no Ra<i&in>, a 
HiieHHo:

K.ieHOBo M 10, n a  cyiusiy 231 pyó. cep. 
77 non. cep.

KaeHOBO M 11, na cyjmy 223 pyó. cep. 
71 %  Bon. cep.

KjieHOBO JS6 12, aa  cynuiy 234 pyó. cdp- 
51 '/2 non. cep.

Kbchobo A? 14, aa  cymny 9 pyó. cep. 95
ICOII. cep.

Kju:hobo A4 15, na cysiMy 95 pyó. cep. 48 
koii. cep.

CpeópHa JV° 17, na cyujiy 158 pyó. cep. 
65 ’/.; non. cep.

HTOro na cyHiiy 954 pyó. cep. 8%  koii. 
cep.

2) Ha npojtaiKy Ji1;ca uart  atcochici, 186®/4 
B-b yjipiKiiiiCKOMB. nhCHHuecTBli no crpancaiur. 
a  HsieHHo:

y^paniHCKog Ha cyjiny 3,231 pyó. cep.
B b.ioójotckoS Har-cyiiMy 8,917 pyó. cep-
OcyxOBCKoft na cyiiłiy 3,981 pyó. cep.

, nenwiiCKoS Ha cyinuy 4,228 pyó. ,cep. 7 '/a 
koii. cep.

IItoto Ha cysuiy 20,357 pyó. 7'/2 K0U- c-
C nO T pn n o  HcejiaHiio T o p ry io m n x cn , n p o ą a -  

ina  M OsceTt npoiiSBoąiiT Łca no jana>ii>^ IK e- 
Jiaioiąif* ysacT B O B arb  bt> ro p r a x r . ,  oóasaH T, 
So nacTynjieHiH cpoKa Toprocb, npeicTaBiiTb
sajiorr. HajiiiniibiMii ąeHbrawH hbh Uocygap- 
CTBeHHbiMu óysiaraMii llMnepia u IJapcTBa, 
no icypcy yTBepacąeHHOMy T. ManiiCTpoM-b 
il'im ancon’b, bt> cyjiMb paimofi secaro d  ,ąozn 
ctohm octh. OnbuonHaH BhjOMocrb, a  pa- 
bho  ii yczoBia ToproBb jioryTB, ÓHTb paa- 
cnOTpnBaeMW ei, .lowacnHCKoft Kaseiinoil 
IlajiaTh h B i oaHÓpoBcKOMi, n y^piKcncKOna, 
JlbcHH'iecTBax’b. Jit.CTnan JJbcnaa Crpaaca 
acezarowH51'1’ nojpoÓHo noKaracTb jitca. Ha 
MhcTb, noneny b® nocdh^cTBin, mucaKiii ata- 
jio0w .ua  He^oneTbi, nenpaBniibHyio ontHKy 
U3U k b k jio  Hiidyjn yóbijb  jiT.ca c o flu a co - 
CTaB.ichis out,HHH, He ó y ay rb  npHHnra B-b 
yBaatcHie, a  to t® , 3a ichM® ocTaHyTCH Topra 
o j ie r®  o ó ssam , ynzaTHTb cnojiHa bcio npen- 
jtoateHiiyio hm® cyjiMy b® 03HaueHBbix® juh 
Toro cpoicax®

T o p rn  óyąyT® npoH3BoflHTbcn hsyctho, ho 
BMbCTf, c® chm®, ąonycHaeTca npHcwjiKa h
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n o g a ia  3aneqaTaHHbixi. oGmiBjieiiiS, Ha to>i- 
HO.MTt OCHOBaHlH 3aKOH0BT, ( ct. 1996 H CjfcR. 
Cb. 3 hk. T omt> X.- lacT t 1 Buk. Bpa®.).

r .  JlOłmsa, 1 3  flHKapa 1870  to ru .
1—3 ynpaB.imoinia, ( • ......... )•

N. D. 4 7 0. Hu'tiiAbWiK'i) nempoKuacKazo
y -t;3 ,Ąn.

IleTjiOKOBCEoe yt,3Riioe yupanacHie o6i.fi- 
BjraeTi.. n o  na ocHOBaniii npeRiincaiiifi Ile- 
•rpoKOBCKaro ryCepHCKaao ripaiiJieHifi ott, 7 
flHBapa c. r. 3a A? 135, bt, iipncjTCTBin cero 
ynpaBjieiiifl, na chpti, HpHCKh iie ncnpa- 
Biiaro noRpiiRHHKa 3nnKejn>CKaro, OyjyTt 
npOH3BOłHTbcn 9 (21) <I>eBpajin c. r. nyózn- 
iHBie ToprH, HocpejcTBOBiT. saneiaxaHiiMxh, 
o6i>HBJieHiS, na yeipóftćTEO moctoboS h» sa- 
cth tleipOROBcnoS y-THitu bi, ropoRt, CyRc- 
ioBt., co CHtiTHoft cyniMM 948 p. 48'/2 u.

iKejaioutie bshti, o to tt, nbRpHRl>, rojdkhu 
RO 12 Bacom, rhii, błiuio uponncaHHaro ńb- 
c.ia, npcjcTiiBKTi. bi, yt.a^Hoe ynpasjieHie 
3aHBaenia cocTanjieiini.::i no hiukc H3ao;Ken- 
h o u  ibOpMt, h u  repOoBoii óyiuacfi 30 Kont.ei- 
Haro jocTOHHCTBa, c ł  npHJloiKeHieMi. iibh- 
T a H i( in  ryOepHcitaro i i j ih  Rpyraró K H SH aieft- 
CTBa, Ha BHeceHHbift BpesieHiiwił 3a.i0rb b-ł 
KOJiHHecTBf, 95 pyC. iia.niHHŁiMH ReiibraMii, 
iijih nponcHTHi.iMH Oy-Karasm, npnHnsiaeMbi- 
mii na aajorH, Ha ociiOBHHiii cymecTnyio- 
ihhxt> y3ai;oHenifi.

Ha KOHEep-rt. c jit-flyeT i. iia im caT i,: „ B i .
yn p aB jieH ie  HiiHajibHHKa IleTpOKOBCKaro y-Ł- 
3 j a ,  oObfiB-ieHie Ha ycT poftcT r.o  i io c to e o I I  
b - ł ro p o f t’h C y x eiO B k .” 

r  IIi> rpo& hm h ycjiOBia T o p ro B i, u  CMlrra, mo- 
r y - r i .  6 u T b  nepecM O Tpl,H H  ejKeRHeBHO, 3a  
nCKjnoieHioMT. T aO ejitH hix i, ii npasR H iiiH M x-i, 
RHeR, b i .  IIoTpoKOBcicOMT. y -s s rh o m i, y n p a - 
BJteH fit.

'PopMa OÓbHE.IOHifl.
lic .:rl,;(CTBie oiiyO-iHKoriaiiifr n e łp o itO B C K a- 

ro i’-fcSRHaro ynpaBJieHia, c iim -b  oó-łsib jih io , 
hto  o6H3M Baiocb B3ftTr. noRpsR-b n o  ycT poft-
tT B y  m octoboR  n a  n a ć™  HeTpoKOBCHoS y jra - 
Hbi bt, ropoRT. C y -ie io B l;, ifcqnfcjieBHufi Ha 
csilłTt. ni. 948 p '48Vś h. 3a cyMMy (SR-fcCb 
n a n i ic a T b  cym  My p n o p aM H  H n p o n i i c b io )  nOR- 
B ep ra iicb  ycjiOBimu-b, b i, T O p ro B u x i. k o h rh -
ififlXI, IHi.lOIKCHHWX'b. I

H*HTaHiiiio KasHaieiicTBa Ha npeRCTaBjieH- 
HbiPi BpeMenHuił aa.ion. bi. HOjinqecTBl. N. p. 
y cero npnjiaraio.

Mbcto noCTOHHHaro Moero jGHTejibCTBa b i. 
N. nacaJii. b i.  j\. mcjia ii  M-fcCHita N. 1870 r.

(nOAimeaTi, hetko bmji h ®aMHjiiio) 
r. IleipoKOBi. HannapK 12 (24) rhh 1870 r ‘ 

IlaiajibHHKi.,
2 3 IIO^nO.IKOBHHKb, ( . . . . )

N. D. 230. Ma?ucmpanih lu p o /( a 
Heman/wu.

0 6 'ŁHBjmeTi. b o  B C to6m e e  cB li^ tH ie, n o
10  (22) ' ie a p a j ia  1870 r ,  e t ,  12 l a c o s i .  y T p a
fiy;[CI '1. Iip0 H3B0 aHTbCH BI. npHCyTCTBiH 
HiHaro MarHCTpaTa TOpri. Hocpe^CTBOMi. o- 

•neiaTHHHbix'b jeK JiapaniS n a  oT^any b t>  
n o j p a s ’b OTCTpofiKH T p ex i. n o .io jn e B i. c t  jc- 
peBHHHWMH HHCOCailH BT.BJlt.mHeM1. r o p o w i ,
T o p r i. (in minus) o t t .  cyauibi 817 p y 6 . 50 k. 
yTBepiESeHHOio cMftTOio 3ai:jiioieH H 0 H, n p ii-  
crynaioiH itt k i .  T opry o O h b u h t .  iipejCTiiBUTi. 
n o ,  n o i« i3aHHoR HHHte oopMH o n e ia ia H H O e  
o 6 a 3a-rejibCTBO, Bi. M arncT paTi. He ii03 ise  k i .
11 l a c a m i .  y T p a  n a  rep O o B o R  O y s ia r f .  15 k o i i .  
flOCTOHHCTBa, n i i c a H n a r o  h c h o  u e s i .  E C H itnxb  
i i o n p a n o i i i .  c i .  HCHbiMi. n o n n a c o s r b  c i .  n p u j io -  
w eH ieiTii. K B irxaH niH , K O io p o S  H n6yp;b 1131.n a -  
3 e HHbix'i, b a c i .  iijih n o jn -C K a ro  B a i m a  H a r o -  
K a a a ’re jib c T B o  npeflC T aB jieH H ofi cyMMbi 82 p .  
n a  B a j io n .  B i, najiH iB O C TH  h jh i  R O itym eH T axi. 
H a s a j i o r i .  IlpaBHTejibCTBOM T. iip n u H H a e -  
M B ix 'i, K O T opH ii H eyR ep iiiaB iueiuycH  H o  o t -  
B opK li R em iap a H iH  n p «  T o p r t ,  S jr c t t . B03- 
E p a u ifc m .. lloR poO H biH  T O p ro B b iii y c jiO B ia  
w o r y n ,  6 i j t i ,  p a s c M O ip H B a e M u e  b i .  M a r n -  
c i p a T *  OKCRiieBHo 3a  iic iiJH O ieH ieM i. n p a 3R- 
HOHHI.IX1. II TaÓeJIbHbTXT» RHefl.

1’. I le u ia B a ,  2 łlH B a p ii 1870 ro R a .
G yprosiiicTpi., K p H iri.. 

l > o p M a  o ó b H B j i e H i f i .
B c J i l .R C T i e  o G i . h b j i c h i h  0 t t .  J l H B a p i i  2 r h h  

1869 r o R a  h  a t e j i a i o ^  n a f iT i .  b i . r i o R p i iR i .  o t -
C TpoftK J' THCX1. n y Ó 3 HHHbIX1. HOJIORneBT. ET. 
r .  H c u ia B ®  3a  c y M M y  ( n H c a ib  c y s u iy  n p o n a -  
c u o )  u  n o  Ha lic i y cjiO B ia  npeR iiH caH H biH  
Rjiii c e r o  HORpHRa, bt> nojiHT, c o r j ia in a io c h , 3a -  
a o r i .  B i. K OJiHHfCTBt p )  6 - . . n o n .  ( I l a n i i -
c a T b  nncjiO M b i i j ih  3 HCBHRliTejibCTB0 B aH ie  K a­
c u  N .  Ha. cW HKeHHHii 3a a o n .  npcR C T ar.jim o , 
E O T O p u S  h i .  c j i y n a l .  r ie c o R e p a ia n ia  H a T o p r i .  
j i H in o  n o j i y i y .  M I ic t o  m o e ro  in i n  c  ji i.c .tk ;, 
e c T b  b i ,  X . nucaH O  B i  N - RHn N .  m s c h iih  N .  
186. . .

(Hbk u oaMHjiia).

N . D. 231. Uana.ibunub .Saua/i- 
inno ro p n a .1 o Oxpijea.

Chmt. oObHBjiHeT i., h to  29 łlHEapH (10 iPe- 
Bpaaa) 1870 r. bt. 10 nacom. yTpa bt. ynpa- 
lueiiiH BeHRHHCKaro yt.3Ra CyjeTi. np0H3Be- 
rł-hi. Topri. Ha nocTani.y 1000 K0pneBi. kok- 
ca H3i> 3a6pase Raa romchhuxt. nenefi B t 
BaHKOBofi 1'yTH o n , Htm.i 51 Koufeeai. 3a 
Kopeipb h Ha ycjiOBiaxi. Kompua MoryTi. 
ObiTi. upocMaTpHBaeMbi bt, YnpaBjieHiH 3a- 
naRHaro 1'opHaro Oapyra b i  RowOpoB* e®e-

RHeBHp itpoMb npa3RHii'ii!Uxi. h TopffiectBeH- 
HblXb RHeil.

'lopna ofibiiu-iema.
BcjiliRCTBie oObHBJieHia IlanaJibHaKa 3a- 

naRHaro 1’opHaro Onpyra o tt .  31 )(ena6pfi
c. r. 3a jYs 4861 liacTOinnHin,. o6a3yiocb ro-
CT̂ BHTb Bb (lyryHOHJiaBHJIhHblit 3aB0Rb Bb 
Ba*!OB(,a 1'yTH 1000 BOpipiBb KOKca H3b 
3a6wa Bb BepxneH IlpycKoli Ciuesin no uH-
HH (3RHCb BMIIHCaTb HlIHy lipoOHCblO II H«- 
«>paMH) 3a KOpeilb, upHHiiwaH Ha ceóa bcH 
oóiisaiiHOcTir no ycjiOBiaMb h 3asil,iaHiajib 
HsjOffienHŁiMb bi. TOproBMxb ycjoniiixb jihH 
nsBtcTH-lurb ii mhoio iiORnHcaHnuMb.

IlpH TOHb npeRCTaBJiHio HaaajiOTb 51 pyó. 
u na TOproBbia iisRepiiiitn 15 pyó.icii.

' lIocTomiHOe mHcto ann'ejibCTBa iioe Bb S. 
ÓjIHBb II04T0B0H CTHHHIH BI. X.

IlHCaab Bb N. RHH.II Mbcima N.
(IIORHHCaTb IIMH II OaMH.lill).
OóbHBaeiiiii joji.bHbi fibirb naniicaHbi Ha 

repOoBoń Syjiarli 30-nonT,einaro roctohh- 
cTBa ii naniicaHbi hetko ii Oes b uoupaiiOKb a 
nORHHCTOiib u noRaubi aa uo,ib naca ro Ha- 
naTiH TOproBb.

IlauncaiiHUH He no yKasauHOit ®oput. npii- 
HHTI.I lie SyRj’Tb.

Bb /(osióposb, 31 /(cKaópa 1869 rORa- 
3—3 HexuROBb.

J.V. D. 660. Pisarz Trybunału Cywilnego - 
io Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Michała Zalewskiego 
kolonisty, we wsi Brzezinach, Gminie B ru­
dno, Okręgu Warszawskim zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subkastacyjnego u Szy­
mona Rodzyu, Patrona przy Trybuuale Cy­
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
2244 lit. A. zamieszkałego, obrane mające­
go, w poszukiwaniu sumy rs. 600, z procen­
tem od dnia 11 (23i Kwietnia 186 i roku i 
kosztów (z możnością potrącenia z takowej 
kwoty rs. 146 ze sprzedaży siana) i rs. 1,500 
z procentem od dnia 16 (23) W rześnia 1868 
roku, oraz kosztów od Wilhelma Zalewskie­
go, właściciela kolonji Nr. 4, 5 i 6, we wsi' 
Brzezinach, w obrębie dóbr Białołęka, Gmi­
nie Brudno, Okręgu Warszawskim położo­
nej. tamże zamieszkałego, i zamieszkanie 
prawne obrane mającego, protokółem Napo­
leona Mierkowskiego Komornika przy T ry­
bunale Cywilnym tutejszym, w d. 7(19) Lipca 
1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaaresz­
towaną została:

K O L  O N J  A,
N-rami 4, 5, 0 oznaczona, we wsi Brzezinach 
do głównych dóbr B iałołęka należąca, i 
wspólną z teraiż dobrami księgę wieczystą 
mająca, w Powiecie i Gubemji Warszawskiej, 
Gminie Brudno, Parafii Tarchomin, podju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Pradze położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłu 
żnika Wilhelma Zalewskiego należąca, do 
chwili za jęc ia .na  przymuszone wydzierża­
wienie w dniu 19 (31) .Marca i860 r. dokona 
nego, w tegoż posiadaniu zostająca, poszuki­
wanemu wierzytelnościami hypotecm ie ob­
ciążona, ogólnej rozległości około włók 2 
mórg 15 miary nowopolskiej zawierająca.

Na gruncie tej kolonji są następujące za­
budowania:

1. Dom mieszkalny parterowy, drewniany, 
słomą kryty, o jednym kominie murowanym.

2. Stodoła z bali słomą kryta
3. Budynek z bali słomą kryty, mieszczą­

cy w sobie stajnią, ob'ory i chlewy.
4. Studnia balami cembrowana.
5. Przęsło płotu z tartych żerdziji koł­

ków.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­

aresztowanej kolonji, znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego Szymona 
Rodzyn Patrona, w Warszawie pod Nr. 2244 
lit. A. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I złożone,przejrzane 
być mogą

Zajęcie w kop.jach doręczono:
1. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 

w Pradze przy Warszawie, pod N. 381 u rzę­
dującemu na ręce własne.

2. Anastazemu Frejzler, Wójtowi Gminy 
Brudno, w obrębie dóbr Białołęka położonej 
w Targówku urzędującemu, na ręce własne

Obudwom, dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) 
1869 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej a raczej 
akt hypotecznych rzeczonej kolonji dnia 22 
Siepnia (3 W rześnia) 1869 r. w Pradze, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem po­
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 tej z rana, 
dDia 3 15) Listopada 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon Ro­
dzyn Patron, którego zamieszkanie jes t wy­
żej wskazane.

W arszawa d. 5 (17) W rześnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybuuału Cywilnego w Warszawie 

Warszawa d 5(17) Września 1869 r, 
Radca Dworu, Zgórski 

Następnie po odbyciu w d. 3 (15) L istopa­
da, 17 (29> Listopada i 1 (13.. Grudnia 1869 
r  trzech publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków tej sprzedaży Trybunał Cywiiny w 
Warszawie wyrokiem w d. 1 <l:i) Grudnia
1869 r. wydanym termin do przygotowawcze­
go przysądzenia kolonji Nr. 4, 5 i 6 we wsi 
Brzezinach do głó inych dóbr B iało łęki nale­
żącej i wspólną z temiż dobrami księgę wie­
czystą mającej w Powiecie i Guberoji W ar­
szawskiej, w Gminę Brudno, parafii Tarcho­
min pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Pradze 
położonej wyznaczył na d. 5 (17) Stycznia
1870 r, godzinę 10 z rana, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybu- 
nału w Wydziale I ym w Warszawie pod Nr. 
549.

Popierający sprzedaż postąpił w warun­
kach za tę kolonię rsr. 1,000 i od tej sumy 
rozpocznie się licytacja w terminie przygoto. 
wawczfgo przysądzenia W terminie zaś o- 
statecznej sprzediży, licytacja zacznie się 
od % części szaćńnku taksą biegłych wykryć 
się mającego.

Warszawa d. 11 (23) Grudnia 1S63 r.
Radca Dworu, Zgórski 

1\7 terminie powyższym kolonji Nr. 4. 5 i 6 
oznaczona we wsi Brzezinach do głównych 
dóbr Białołęka należąca przysądzoną została 
przygotowawczo Szymonowi Rodzyn Patrono 
wi Trybunału za sumę rsr. 1,000 Trybunał 
wyrokiem w tymże d. 5 (17) Stycznia 187 ) r. 
zapadłym, wyznaczył termia do ostatecznej 
sprzedaży rzeczonej kolonji na d. 20 Lutego 
(4 Marca) 1870 r  godzinę 10 z runa, który 
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilaego wWarszawie w Wydz. 
I pod Nr. 549 przy ulicy Długiej W termi­
nie tym lieytacja zacznie się od 2/3 szacunku 
taksą biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 12 (24j Stycznia 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

W. D. 652. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Wn rszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iżma żądanie Izydora Mentlik Nego- 
cjauta w Warszawie pod Nr. 2252 zamiesz­
kałego, oraz Cecylji Klementyny dwóch imion 
z Zawadzkich po Michale Piotrowskim po­
zostałej wdowy z własnych fuuduszów u trzy­
mującej się w Warszawie pod Nr. 1742 za- 
mieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego

i interesu i całego postępowania subhastacyj 
■ nego u Józef i Kokelego Obrońcy przy b. Ra­

dzie J-danu i Adwokat,! przy Sądzie Apelecyj- 
nym Królestwa Polskiego w W arszawie przy 
ulicy Przejazd pod Nr 647/8 zamieszkałego, 
obrane mających, w poszukiwaniu rs. 3 214 
kop 14 i rs. 2,395 obydwóch z procentem od
d. 1 Stycznia n s. 1868 r. dla Izydora Mentli 
ka, oraz rs. 11,375 k. o ' /2 z większej sumy rs. 
12,0u0 pochodzącej z procentem 5%  od d. 15 
(27) Stycznia 1863 r. liczącym się dla Cecylji 
Klementyny Piotrowskiej oraz kosztów egze­
kucyjnych od > Bronisławy z Duczewskich i 
Władysława małżonków Suchockich w łaści­
cieli dóbr ziemsjtich Cśaplmek w tychże do­
brach w Powiecie Górno Kalwaryjskim, Gu- 
bernji Warszawskiej zamieszkałych; proto­
kółem Napoleona Mierkowskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
dniu 27 Marca (8 Kwietnia) 1869 r. sporzą­
dzonym, % w drodze sądowej przymuszanego 
wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane zo­
stały

DOBRA ZIEMSKIE 
Czaplinek z przyległościami i przynależyto- 
ściami w Gminie Kąty, paraźji Sobików, w 
Okręgu Sądowym w Grójcach, Powiecie Gór 
no - Kalwaryjskim, Gubernji Warszawskiej 
położone, prawem własności do Bronisławy 
z Duczewskich i Władysława małżonków 
Suchockich egzekwowanych dłużników nale­
żące i w tychże posiadaniu zostające, księgę 
wieczystą mające, poszukiwanemi wierzytel­
nościami hypotecznie obciążone, składające 
się z jednego kawała gruntu niczyją obcą 
własnością nieprzedzielonego. Powierzch­
nia ziemi dóbr tych w przybliżeniu wynosić 
może około mórg 2l34 miary nowopolskiej, 
czyli około dziesiatyn 1067 nielicząc w to 
gruntu po probostwie i w skutek uwłaszczę- 
nia dla włościan odpadłego. Gleba ziemi w 
Ys. części kLsy II pszennej, w V3 klasy I ży- 
tniei i y3 klasy II żytniej.

Przez dobra przepływa rzeczka Czarna 
zwana tworząca staw a oprócz tego znajduje 
się sadzawka nie zarybiona we wsi Cendrowi- 
cach.

Z całego obszaru ziemi grunt orny zajmu­
je  dziesiatyn 795, ogrody owocowe i warzy 
wne dziesiątym 10, łąki dziesiatyn 86, lasy i 
zarośla dziesiatyn 240, pastwiska dziesiatyn 
16%, wody dziesiatyn 13/ 4, resztę zajmują, 
drogi, rowy, miedze, grunt pod zabudowania­
mi i inne nieużytki. Gospodarstwo do­
wolne.

Dochody gotowe są:
1. Michał Stańczyk mając dodane 2 mor­

gi gruntu i mieszkanie w karczmie miele dla 
dworu bezpłatnie i płaći i  wiatraka rocznie 
rs. 120.

2. Wojciech Maili szynkuje truaki dwor­
skie we wsi Sobikowie za odsiąpiouy mu 
20 ty garniec a mając nadto dodane 2 morgi 
gruntu; tytułem suchej arendy płaci rocznie 
rs. 120.

3. Josek Wejuberg z pachtu krów zim ą i 
atem płaci od garnca mleka kop. i 3

4 Piotr Marjański stolarz, z m ieszkania 
we wsi Sobikowie 1 z jednej morgi gruntu 
płaci rocznie rs. 20.

Inwentarz gruntowy żywy: wołów robo­
czych par 12, koni roboczych par 9, krów 
sztuk 3d. st-.dnik i, jałowizuy ,5, stadniny 
na konie robocze sztuk 6, owiec rasy elekto­
ralnej sztuk 400, trzody chlewnej 20

Inwentarz martwy: narzędzia ogniowe,
s:e zkarnia, młóearnia z wiał ną, mlocarnia 
bez wialni, sjewuik uoiwer aiuy, gr biarka 
bowarta, znaczniki do buraków 2, płóżki że­
lazne pełaeze 3, drapaczów 3. pługów kon­
nych 4, pługów wołowych 12, brou żelaznych 
8, bron drewnianych .5, wozów 16.

Dobra zajmowane składają się:
«) z folwarku i wsi Czaplinka;
5) z folwarku i wsi Solonów;
c) z folwarku i wsi Ceudrowice;
d) z wsi Zalesie;
e) z wsi a raczej nomenklatury Józefów 

Lugówka;
f )  z wsi a raczej nomenklatury Kalwarja.
Las do dóbr tych należący jes t mieszany,

po większej części sosnowy i uębowy, w do- 
brach tych są następujące do dominium na­
leżące:

Zabudowania,
I. W folwarku i wsi Czaplinku:

1. Dwór masiv z cegły palonej na wapno 
murowany z piwnicami, nad dach którego 
gont orni pokryty wyprowadzone 2 kominy z 
cegły murowaue

2. Dom folwarczny z drzewa w węgieł 
postawiony, nad dach którego gontami po­
kryty, są wyprowadzone trzy kom.uy muro­
wane. -

3. Kloaka o dwóch sedesach z desek w 
słupki pobudowana z dachem deskami kry­
tym.

4. Gorzelnia masiv z cegły na wapno mu­
rowana z piwnicami, dach dachówką holen- 
derką pokryty, z kominem murowauzm, w 
gorzelni tej mieści się aparat parowy 1 iato- 
rjusza do pędzenia wódki

5. Studaia z pompą drewnianą, drzewem 
ocembrowana.

6. Studnia drzewem cembrowana na wie­
rzchu deskami oh.ta, do której wywar z go- 
rzelui przychodzi, i ryun mi do holenderni 
odchudzi.

7. Zabudowanie parterowe masiv z cegły 
na wapno murowane z piwnicami, z dwoma 
kominami murowauemi nad d.tch dachówką 
karpiówką pokryty wyprowadzouemi.

8. Młyn deptak dwukonny masiv z cegły 
na wapno murowany ze spichrzem.

9 Chlewy w slupy z drzewa postawione, 
gontami kryte.

10 . Mielcuch masiv z cegły na wapno mu­
rowany z iasami drewuianemi i piwnicami, 
nad dach którego dachówką karpiówką po­
kryty wyprowadzony luft drewniany.

11. Studnia drzewem cembrowana z rusz­
towaniem o czterech słupach drewnianych.

12. Studnia głównie crg 'ą  a u góry drze­
wem cembrowami, z żuraw.em 1 kubłem, oraz 
z rusztowaniem.

13 Stodoła o dwóch klepiskac h z drzewa 
w słupy murowane postawiona, z dachem 
słomą pokrytym

14. Stodoła z drzewa w slupy murowane 
pobudowana, ze szczytami masiv murowaue­
mi, z dachem słomą pokrytym, rt tej jes t 
młocarnia czterokonua z sieczkarnią z ma- 
neżem żelaznym, nadto druga młocarnia ż 
maneżem drewnianym, a w części żelaznym.

15. Owczarnia masiv murowana z dachem 
gontami pokrytym.

16 . Wołownia masiv murowana z dachem 
słomą krytym.

17. Holendernia masiv murowana z dachem
słomą krytym.

18. Stajnia masir murowana z dachem 
dachówką karpiówką krytym, a także i gon- 
tami.

19. Wozownie dwie czyli szopy z drze-«a 
w słupy postawione, jedna z dachem gon­
tami krytym, a druga bez dachu, obie bez 
drzwi.

20. Budynek nowy z drzewa w słupy po­
stawiony, pod dachem gontami krytym, mie­
szczący w sobie stajnie i wozownie

21. Dom z drzewa w węgieł pobudowany, 
nad dach którego gontami pokryty, wypro­
wadzony komin murowany.

22. Studnia w ogrodzie owocowym drze­
wem ocembrowana.

23. Dom ośmiorak z drzewa w słupy po­
stawiony, gontami kryty, o dwóch komi­
nach murowanych nad dach wyprowadzo­
nych.

24. Chlewki z drzewa w slupy postawione 
słomą kryte.

25. Karczma w pruski mur pobudowa a, 
nad dach której gontami pokryty są wypro­
wadzone dwa kominy murowane.

26. Stajnia zajezdua w pruski mur przy 
powyższej karczmie postawiona z dachem 
gontami pokrytym.
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27. W ia trak  o jednym  ganku do pytla  z 
d rzew a zbudowany z dachem  gontam i k ry ­
tym

28 . Kuźnia sta ra  z jedną  izbą z drzew a 
w slupy zbudowana, nad dach której d e sk a ­
mi pokryty, wyprowadzony komin m uro­
wany.

29. Chlewek z drzewa w słupy  z dachem  
deskam i pokrytym.

30 Piwn.ca w ziemi ziem ią kryta.
31. C hałupa o czterech izbach z drzew a w 

węg eł zbudowana, nad dach której słom ą 
po k ry ty  wyprowadzony komin murowany

32. Chlewek z d rzew a w słupy postawiony. 
33 C nałupa o jednej izbie z drzew a w

węgieł i slupy zuuduwana, nad  dach k tó ­
rej słom ą kryty, wyprowadzony kom in m uro­
wany

34. P iw nica w ziemi wykopana, ziem ią 
kryta.,

35. Studnia drzewem cem browana z żura­
wiem.

36. Dzwonek m osiężny na  słupie  drew- 
nianym

37. Mostów drewnianych na rzece 6 .
38 Ogród z trzem a skrzyniam i na inspe- 

k ta, dwoma altanam i i m ostem  drewm a- 
nym.

39. C hałupa na  wsi z drzewa w węgieł 
postaw iona, o jednym  kominie m urowa­
nym, nad dach słom ą kry ty  wyprowadzo­
nym.

II. W ieś folwarczna Sobików
40. Dom z drzewa w w ęgieł zbudowany, 

nad dach którego gontam i pokry ty  wyprow a­
dzone 3 kominy murowane-

41. Stodoła z drzeWa w słupy  postawio­
na z dachem  słom ą krytym, o dwóch k lep i­
skach-

42. S tudnia drzewem cembrowana z żu ra­
wiem.

4 3 . Karczm a z zajazdem  i piwnicą z d rze­
wa w słupy  zbudowana, nad dach k tó re j gon­
tam i pokryty wyprowadzony kom in m urow a­
ny jeden.

44. Studnia drzewem cem brow ana z ż u ra ­
wiem,

45. C hałupa z drzew a w węgieł postawio­
na, tro jak i zwana, słom ą k ry ta , o jednym  ko- 
m iuie murowanym nad dach wyprow adzo­
nym.

Ul. W ieś folwarczna Cendrowice.
46. Dom folwarczny czworaki z drzewa 

w słupy  postawiony, gontam i kryty o jednym 
kominie murowanym nad dach wyprowadzo­
nym.

47. Chlewek z drzewa w słupy  postawiony 
słom ą kryty.

43. Owczarnia w słu p y  m urowana z  d rz e ­
wa ze szczytam i masiv murowanemi, z dachem 
s łom ą pokrytym.

49 Stodoła z drzewa w słupy  zbudowana 
z  dachem  słom ą pokrytym , o dwóch k le p i­
skach, w stod de  tej je s t  m łocarnia z k ie ra ­
tem,

50. Studnia drzewem  cem browana z żu ra­
wiem.

51. Piwnica w ziemi wykopana, ziem ią 
k ry  tai

52. Chałupa z drzewa w słupy  postaw iona 
słom ą kry ta, o 1 kom inie murowanym nad 
dach wyprowadzonym.

IV. W ieś Zalesie.
53. C hałupa z drzewa w słupy postaw iona 

deskam i kryta, o jednym  kom inie m urowa 
nem  nad dach wyprowadzonym. Do tego do­
m u przystaw iona k uczka  z desek chróstem  
k ry ta. .

n4 . B arak  z drzew a w ziemi wkopany, de­
skam i i ziem ią kryty, o l kom inie m urowa­
nym nad dach wyprowadzonym.

'5 5 . Studnia drzewem cem browana z ż u ra ­
wiem.

56. B arak  z drzewa w słupy postawiony 
desaam i i ziem ią kryty, o 1 kom inie m urowa­
nym nad dach wyprowadzonym.

57 K urnik z drzewa w słupy postawiony 
deskami kryty.

58 Studnia drzewem cembrowana z żu ra ­
wiem.

59. Krzyżów drewnianych 3. 
j ,  j ■ W ieś Józefów  Ługówka i V I W ieś 
nych ^  za^ te s 4 p rzez  włościan uwłaszczo-

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia  u sp rzedażą  dyrygującego Józefa

« w W arszawie pod Nr.
647/3 z szkałego, zaś zbiór o b jaśn ień
i warunk P o d a ż y ,  w Kancelarji P isarza
T rybunału  tutejszego złożone, p rze jrzan e  
być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone-
1 . Józefowi Borowskiemu, p isarzow i s  

d u  Pokoju w G rójcach w tem że mieście Gu- 
bernji W arszawskiej urzędu ącemu na rece 
Własne d 16 (2 8 1 Kwietnia 1869 r.

2. Karolowi M urawińskiemu W ójtowi gmi­
ny Kąty, do której zajmowane dobra należą,
We wsi Kąty, Powiecie Górno-Kalwaryjskim  
Gubernji W arszawskiej urzędującem u, na 
ręce  własne, dnia 22 Kwietnia (4 M ajaj 1869 
roku

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję tych  i zaaresztow anych dóbr w "  arszawie 
d. 25 Kwietoia <7 M aja) 1869 roku, zaś w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w

K ancelarji P isarza  T rybunału tu te jszego  na 
ten  cel utrzymywanej wpisanem zo sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału Cywilnego w W arsza ­
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedze­
n ia  swe' odbywającego, o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I  dnia 23 Czerwca (5  L ipca) 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f Kokeli 
Obrońca przy b Rudzie Stanu, A dw okat przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane 

W arszawa d. 9 (_2 l j  M aja 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski,

Wywieszono na tablicy w sali ustępow e; 
T rybunału Cywilnego w W arszawie. 

W arszawa d. 9 (2 1 ; M aja 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

P o b y c i u  w d. 25 Czerwca i5 L ip ca), 7 
(U ; Lipo.i t 21 L ipca ( i  Sierpnia) 1869 r ,  
trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchom ości wyżej wyrażonej, 
T rybunał Cywilny w W arszawie term in do 
przygotow awczego p rzysądzen ia  na d. 3 (15) 
w rześnia 1869 r. godzinę 10 rano wyzna- 
ożył, k tó ry  odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale I

L icy tacją  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia  zacznie, się od sumy rsr. 6;0 0 i), 
jak o  szacunku przez  popierającego sprzedaż 
podanego, zaś-w term inie ostatecznego przy­
sądzenia od 2/j części szacunku przez bie­
głych wykazać się  m ającego.

W arszaw a d. 24 L ipca (5 Sierp.) 1869 r. 
w z. Podpisarz /Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
W  term inie powyższym wyniesione przez 

wywłaszczanych dłużników spory wyrokiem 
T rybunału  oudalone zostały, i przygotow aw ­
cze przysądzenie odbyto, przy którem  popie­
rającem u sprzedaż Obrońcy dobra ziem skie 
C zaplinek z przyległościam i i przynależy to - 
ściarni za  sumę rs, 6,000  przysądzono.

Term m  ostatecznego przysądzania na d. 
dzień 17 (29) L istopada  1869 r. godzinę 10 
rano w yznaczonym ’ został. W dniu tym w 
miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 549. licytacja 
rozpoernie się od a a części szacunku taksą  
biegłych wykryć się m ającego.

V ad iu m  rs . 5,000.
W arszawa d. S (20) W rześnia I860 r. 

P isarz  Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski

T erm in ten  z powodu zaszłych sporów 
sp e łz ł  bezskutecznie, po oddaleniu jednak  
takow ych wyrokami T rybunału  i Sądu Ape 
lacyjuego, nowy term in do ostatecznego p rzy ­
sądzenia wyrokiem T rybunału  Cywu nogo w 
w arszaw ie  w dniu 8  (.20) Styczn/a 1870 r. na 
ilac ję  zapadłym , na  dzień 23 Lutego (.7 M ar 
ca) 1870 r .  godzinę 10 tą  rano wyznaczono, 
k tó ry  odbędzie się  w m iejscu zwykłych po ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w domu pod Nr. 549.

L icy tacja  w term inie ostatecznego p rzy są ­
dzenia zacznie się od %  części szacunku 
tak są  b iegłych wykrytego, a mianowicie od 
sumy r s /4 4 ,291 kop 53'/,,.

Vadium wynosi rs. ó.OuO.
W arszaw a d. 14 (26i Stycznia 1870 r 

Radca Dworu, Zgórski

jV  I) . t>53. Piscfrz Trijowiatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . iS. w iadom o czy­
ni iż n a  żądanie A nton iego  Przyjem skicgo oby- 
te la  w W arszaw ie pod N r. 359 zam ieszkałego, 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastabyjnego u  T eodora  Ł ąc ­
kiego O brońcy przy W arszaw skich  D ep a rta ­
m entach Rządzącego Senatu  w W arszaw ie pod 
N r. 1775 przy ulicy Ś-to Je rsk ie j zamieszka- 
go obrane m ającego w poszukiw aniu sumy rs. 
1,500 z procentem  5 %  od dnia 4 Lutego 1868 
ro k u  licząc i kosztów  od S tanisław a i W ikto- 
rji E w y dwóch imion m ałżonków  M akow skich 
obyw ateli, w łaścicieli nieruchom ości N r. 2935
i 2936 W arszaw ie położonej, tam że zam ieszka­
łych, protokółem  Stanisław a Skierkow skiego 
K om orn ika p rzy  T rybunale  Cywilnym W arsza­
wie w dniu 28 L isto p ad a  (10 G rudnia) 1868 r. 
sporządzonym  w drodze sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia za ję tą  i  zaaresztow aną zo­
stała .

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie przy- ulicy C zerniakow skiej pou 
N r. 2935 i 2936 w C yrkule Policyjnym  IX , 
pod ju rysdykcją  Sądu P o k o ju  w  W arszaw ie 
Wy-działu 3-go po łożona a  dziś w jed n ą  ca­
łość połączona, księgą w ieczystą objęta, p ra ­
wem w łasności do S tan isław a i VViktorji-Ewv 
dw óch im ion m ałżonków  M akow skich należą­
ca, dawniej dwie części stanow iąca, w ich p o ­
siadan iu  i użytkow aniu dochodów  zostająca, 
gdyż S tanisław  M akow ski syn k tó ry  za k o n ­
trak tem  urzędowym  w dniu  14 (26) Czerwca 
1868 ro k u  przed  W incentym  Ilelcm anem  R e­
jen tem  w W arszawie- sporządzonym , w ydzier­
żaw ił tę  nieruchom ość na  la t trzy , poczynając 
od dn ia  24 Czerw ca 1868 r. do tegoż dnia 
1871 r. za sumę rocznie ustanow ioną rs. 450 
yvclc zakończył bezdzietnie, wszakże testam en­
tem  urzędowym  daty  1 (13) W rześnia  1868 r. 
przed tymże Ilelcm anem  Rejentem  zdziałanym ,

zap isa ł cały swój m ajątek  i praw a W incentem u 
L askow skiem u felczerowi, w W arszaw ie pod 
N r. 2446 7 zam ieszkałem u, poszukiw aną wie­
rzytelnością  hypotecznie obciążona.

N a gruncie powyższej n ieruchom ości są  n a ­
stępujące zabudow ania.

1. Dom  frontow y od ulicy Czerniakow skiej 
masiv m urow any parterpw y z m ieszkaniam i 

' poddasznem i o 3-ch kom inach nad  dach  da­
chów ką k ry ty  w ym urow anych z su terynam i 
przy  tym że domu z f ro n tu je s t  dwie w ystaw ek 
drew nianych z desek b lachą  kry tych , z k tó ­
rych wchód do su teryn  powyższych z ty łu  
ok ien  6 w parterze , z k tó rych  4 z okiennicam i 
drew nianem i poniżej ok ienek  oszklonych i o k rę ­
tow anych dających w idok suterynom , w samym 
środku są schody drew niane p row adzące do 
sieni parterow ej, w k tó re j są  rów nież schody 
z poręczam i do m ieszkań n a  podaszu będą­
cych i  górę prow adzących, z lewej strony domu 
są schody drew niane z poręczam i z cegły na  
podm urow aniu, n a  którym  je s t  w ystaw ka dre­
w niana b lachą  pokry ta , oszklona, z drzwiam i 
do m ieszkań parterow ych , z boku w tym  za­
budow aniu je s t okno w eneckie a  w szczycie 
u  góry  są  3 ok ienka dające św iatło  na  górę 
u spodu je s t 1 okienko  oszklone i okra tow ane 
przy tym że boku dom u tegoż je s t  przystaw ka 
m urow ana b lachą  k ry ta , o 2-ch d rzw iach  z 1 
okienkiem , m ieszcząca w sobie stancją  dla 
stróża i w chód do su te ryn . Z praw ego boku 
je s t 3 ok ien  w parterze  z okiennicam i w środ- 
ku przy  murze schody drew niane z poręczam i 
n a  podm urow aniu z cegły z drzw iam i podw ój- 
nem i, z k tó ry ch  w chód do m ieszkania. P rzy  
m urze je s t p rzystaw ka drew niana stanow iąca 
sień z k tórej w chód do su teryn , a  u do łu  je s t 
1 okienko  oszklone, w szczycie zaś u góry  o- 
k ien  oszklonych 2, a  trzec ie  m ałe n ie  oszklone 
w dachu  je s t dym nik, przy tym że dachu  z fro n ­
tu  i z ty łu  oprócz boków  są  rynny przez całą  
długość dom u z b lachy  ku  dołow i spuszczone. 
D ługość fron tow a dom u licząc z przybliżenia, 
m a około  łrk c i 40, a  szerokzści okołe łokci 20.

Z p raw ej s trony  domu opisanego od ulicy 
C zerniakow skiej.

2. P a rk a n  drew niany z desek, długi około 
łokci 30, wysoki łok c i 6 w którym  ;jes t fu rtk a  
z k lam ką na zaw iasach  żelaznych, a  z niej 
wchód do ogródka.

Z lewej strony: ,
3. M ur w którym  bram a a  przy  niej f u r tk a , 

a  przy nim  p a rk an  długości razem  ż parkanem  
około łokci 22.

Z 'lewej strony zabudow anie drew niane sta- 
re, gontam i k ry te , w węgieł postaw ione, p a r­
terow e o 1 kom inie nad  dach w yprow adzo­
nym.

O bok tego zabudow ania:
4. K om órka d tew niana  sta ra  gontam i’kryta, 

o dwóch drzw iach .
5. K om orka d rew n iana  z b a li deskami_kry- 

ta  4 drzwiach.
6. K om órka z drzew a deskam i k ry ta  o 1 

drzw iach w połowie k ratkow anych , w k tórej 
je s t sk ład  słomy, a  w czasie św iąt żydow skich 
używana bywa nakuczkę .

7. Zabudow anie dfew niane z b a li, tek tu rą  
smolowcową kryte, stanow iące stajn ie i wo- 1 
zownic.

8. Śm ietnik -drewniany z bali bez pokrycia .
9. Zabudow anie m asiv m urow ane p a rte ro ­

we dachów ką kryte, z kom inem  m urowanym  
nad dacii wyprowadzonym o 1 drzw iach, 6 
nieoszklouych oknach, z widokiem na  podw ó­
rze, ze s tro n y  zaś bocznej okien  4 takoż  nie 
oszklonych, a z ty łu  od posesji N r. 2934 okien 
4, z k tó rych  1 duże a  trzy  m ałe okra tow ane 
p rę ta m i' żelaznem i, zabudow anie to  stanow i 
brow ar do w yboru piw a zwyczajnego i w śro d ­
ku  tego zabudow ania mieszczą się: kom in d u ­
ży m urow any z ko tliną  m urow aną z cegły, w 
której je s t kocioł duży m iedziany, nad to  2 k il- 
sz tok i drew niane na  podm urow aniu z cegły, 
kadź drew niana 4-m a obręczam i żelaznem i 
opasana, kory tko  drew niane ow alne w z iem i'na 
głębokość osadzone opasanó dwom a obręczam i 
żelaznem i, rezerw uar do wody drew niany 3 że­
laznem i obręczam i opasany, w iszący n a  2 śru ­
bach żelaznych do belek  przym ocow anych, 
pod którym  4 beleczki drew niane jeden  z tych 
dwoma .obręczami, a  d ruga 3-m a obręczam i 
żelaznem i opasane pod brow arem  je s t piw nica 
sk lep iona murowana.*

P rzy  tym browarze:
10. Zabudow anie parterow e m urowane, tek ­

tu rą  sm ołow cow ą k ry te , stanow iące m łyn k o ń ­
ski i izbę ferm entacy jną . W  środku tego za­
budow ania mieszczą się trzy  maneże i  kosz d re ­
w niany do nasypyw ania słodu, pu łap  w środku 
drew niany w dobrym  stanie .

11. Zabudow anie masiv m urowane p a rte ro ­
we b lach ą  k ry te  z kom inem  blaszanym  nad  dach 
wyprow adzonym  i p rzystaw ką m urow aną b la­
chą p o k ry ta . Zabudow anie to stanow i obec­
nie suszarnią słodu, p rzystaw ka zaś ko tlinę  o- 
guiska, w środku m ieści się p o k ład  z cegły n a  
podm urow aniu, n a  k tórym  je s t s ia tk a  z g rube­
go d ru tu  do suszenia słodu  lasam i zw ana, oraz 
kan a ł z cegły ogn io trw ałej m urow any, ro zp ro ­
w adzający ogień do suszarn i.

Trzy tej suszarni:
12. Zabudow anie m urow ane parterow e tek ­

tu rą  śm ołoweową k ry te  z - przystaw ką blachą 
krytą, stanow iącą m uleuch, w którym  znajduje 
się n a  górze kadź drew niana zalew na 3 -m a o- 
bręczam i opasana.

Przy tym mclcuchu:

13. Zabudow anie m urow ane parterow e d a ­
chówką kryte  o 1 kom inie nad  dach wymuro­
wanym. Zabudowanie to  stanow i brow ar do 
w yrobu piwa baw arskiego, w którym  mieści się 
1 k ilsztok  drewniany, kadź d rew niana  do piw a 
z bali, korytko drew niane ow alne, rezerw oar 
drew niany z bali, kotlina z cegły znacznie po­
psuta .

Zabudowanie wyżej opisane murowane po­
cząwszy od Nr. 8 (lo 13 włącznie, jedną ciągłą 
łączność stanowią.

Z praw ej strony od ulicy Czerniakow skiej.
14. O gródek mieszczący w sobie różnych 

krzew ów  i drzew, niefruktow ycli około sztuk 
30, a  w nim a lta n a  drew niana, a  druga gonta­
mi krzyte. W  ogródku , tym  odbywa się wy­
szynk piwa i innych tru n k ó w  i je s t kręgielnia.

15. P a rk an  drew niany z desek opasujący 
powyższy ogródek, w p ark an ie  tym są dwie 
fu rtk i.

W  winklu tego parkanu jest:
16. K lo ak a  drew niana deskam i k ry ta  o 4-eli 

drzw iach.
17. Zabudowanie drewniane stare gontami 

kryte, stanowiące stajnie i wozownie.
18. K loaka drew niana deskam i k ry ta  od u li­

cy Solec.
19. P a rk a n  drew niany z podw ójną w rotnią. 
W  środku  tych zabudow ań ku  ulicy Solec w

podwórzu:
20. Zabudow anie drew niane sta re  w m ałej 

części m ur w sobie mieszczące parterow e, g o n ­
tam i kryte,, o 3-ch kom inach nad nach wymu­
row anych.

Z lewej strony  wchodząc od ulicy C zernia­
kow skiej.

21. O gród warzywny, mieszczący w sobie 
około 10 sztuk krzewów i 2 drzewa owocowe 
z a lta n k ą  z desek, deskam i pokrytą, w środku 
tych i

22 . Podwórze brukowane przed domem fron­
towym od ulicy Cerniakowskiej.

Z lewej strony:
23. Podw órze brukow ane, w którym  je s t  stu ­

dnia balam i cem brow ana zakryta.
Z 'p raw ej strony:

24. Podw órze w m ałej części .brukow ane w 
którym  je s t studn ia drzewem cem brow ana, zwa­
na  pom pą.

Pomiędzy pierwszem podwórzem a dwoma o 
statniemi znajdu je  się parkan przez całą szero­
kość iv połowie ze sztachet drewnianych a w 
części z bali, w którym są 2 bramy dwuskrzy­
dłowe.

N arzędzi do g runtu  przyw iązanych do gaszę 
n ia  ognia służących niem a żadnych.

Zabudowania wszystkie znajdują się w do­
brym stanie.

W  nieruchom ości tej m ieści się 12 lo k a to ­
rów  z im ion i nazw isk oraz ceny najm u uisz­
czających poszczególe w akcie zajęcia wymie­
nionych, tudzież są dw a lokale  próżne, a  jeden  
lok a l obszerny frontow y zajm uje d łużn ik  sam 
S tanisław  M akow ski.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodo­
r a  Ł ąckiego O brońcy przy Rządzącym  Senacie 
w W arszaw ie pod N r. 1775 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży, w  
K ance la rji T ryb u n a łu  tutejszego w W ydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alilfstow i W itkow skiem u, 'P rezy­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego" 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2, E m erykow i K operskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie pod Ń r. 
405 urzędującem u, n a  ręce własne.

Obudwom dnia 5 (17) (jfrądnia 1868 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 31 
Grudnia (12 Stycznia) 1868/9 r., a w dniu dzi­
siejszym do księgi ząaresztowań w Kancelarji 
P isarza Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej, wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjen­
cji jaw nej T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy uliey D łu­
giej pod N r. 549' w W ydziale I  dnia 11 (23) 
M arca  1869 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teodor L acki 
O brońca przy Rządzącym  Senacie ja k 1 wyżej 
zam ieszkały, ja k o  O brońca A ntoniego Przyjem - 
skiego obyw atela pod N r. 359 w W arszaw ie 
m ieszkającego, k tó ry  wyrokiem T rybunału  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w dniu 30 G rudnia (11 
Stycznia) 1868/9 r. zapadłym subrogow any zo­
s ta ł do dalszego popierania suphaśtacji n ie ru ­
chom ości N r. 2935, 2936 w W arszaw ie położo­
nej, w' miejsce Stanisław a M akow skiego oby­
w atela.

W arszaw a d. 14 (26) Stycznia 1869 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­

bunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 14 (26) Stycznia 1869 r.

Pisarz Trybunału,
*_ . Radca Dworu, Zgórski.

Po odbycia w dniach 11 (28) Marca, 25 
Marca (6 Kwietnia) i 8 (2 0 ) Kwietnia 1869 r. 
trzech publikacji obioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 2985, 2936 w 
Warszawie położonej, Trybunał tutejszy wyro­
kiem ’dnia 8 (2 0 ; Kwietnia 1869 r. zapadłym.
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w yznaczył term in  do przygotow aw czego, przy­
sądzenia rzeczonej nieruchom ości n a  dzień 2  
( 1 4 ) M aja 1869 r. godzinę 10 rano , k tóry  się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  pod 
N r. 549 przy ulicy D ług iej. ,

L icy tacja  zacznie się od sńmy rs. 4,500, jak o  
szacunku przez pop ierającego sprzedaż poda­
nego, zaś w term inie ostatecznym  od części 
szacunku przez b iegłych w inaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 10 C22) K w ietnia d 869 r.
P isarz  T rybunału,

R adca D woru Zgórski.
' W  term in ie  powyższym nieruchom ość N r. 
2 9 3 5 , 2936 w W arszawie po łożona przysądzo­
n ą  zo sta ła  przygotowawczo T eodorow i Ł ąck ie­
m u O brońcy przy Senacie za sum ę rs. 4,500 i 
T ry b u n a ł wyrokiem dnia 2 (14) M aja 1869 r. 
wyznaczył term in  do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości n a  dzień 12 (24) W rze­
śnia 1869 r. godzinę 1 0  rano, lecz term in  ten  
d la  zaszłych sporów* nie przyszedł do sku tku , 
T ry b u n a ł więc wyrokiem  ilacyjnym  daty 27 
P aździern ika ( 8  L istopada) 1869 r. zapadłym  
w yznaczył nowy term in  do ostatecznego przysą­
dzen ia  nieruchom ości N r. 2935, 2936, w W ar­
szawie n a  dzień 27 L istopada (9 G rudnia) 
1869 r . godzinę 1 0  ran o , lecz i ten  term in  z po ­
w odu zaszłych sporów  n ie  przyszedł do  ̂skutku, 
a  o-dy takow e usuniętem i ju ż  zostały, T rybunał 
w yrokiem  ilacyjnym daty  6  (18) S tycznia 1870 
ro k u  n a  żądanie Przyjem skiego zapadłym , wy­
znaczył term in  do ostatecznego przysądzen ia 
nieruchom ości N r. 2935, 2936 w W arszaw ie n a  
dzień  6  ( 1 8 )  L u tego  1870 r . godzinę 10 rano, 
k tó ry  się odbędzie w* m iejscu zwykłych posie­
dzeń  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rs. 15,994 kop. 
3 9 , ja k o  "/, części szacunku w  taksie  sądowej 
przez biegłych wynalezionego.

W arszaw a d. 9 (21) Stycznia 1870 r.
P isarz  T rybu n a łu ,

R adca  D w oru, Zgórski.

IV. D. 649. Pisarz Trybunatu, tywilnego
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iz na żądanie J a n a  S tan iew - 
sk iego  z w łasnych funduszów się u trzy m u ją ­
cego, w m ieście W ieluniu m ieszkającego , a za ­
m ieszkan ie  praw ne do tego in te resu  u F r a n ­
ciszka  M odrzejew skiego P s tro n a  T rybunału  
w K aliszu  m ieszkającego, obrane m ającego, 
od k tó rego  ten że  P a tro n  staw a i su b h astae ją  
dóbr ziem skich G ąsiory z przylcgłościam i, w 
poszukiw aniu sum y rsr. 945 z procentem  od 
d a ty  o^tatni^^o kw itu od Józefa i M arceliny 
z S ucharsk ich  m ałżonków  W ieczorek n a le ­
żnych popiera. 1’rotokulem  R om ualda Pinow- 
skiego , K om ornika przy T ryb u n a le  Cywilnym  
w K a l i s z u ,  W dniu 9 (21) L istopada 1868 roku 
sporządzonym , za ję te  zostały  na  sprzedaż  w 
drodze przym uszonego w yw łaszczenia

DOBKA Z IE M SK IE  
G ąsiory A. B, C, z p rży leg łością  Gorzew B, 
i dwoma w łókam i g run tu  od Pęgow a dokupio­
nego, razem  połączone, z w szelkiem i zabudo­
w aniam i dw orskiem i, z wyłączeniem  zab u d o ­
w ań i grun tów  n a  własność włościan prze- 
szH ch, zresz tą  z wszelkiemi dochodam i i u ż y t­
kam i, ’z ro lam i, iąKami i pastw iskam i, Z tem 
w szystkiem  co całość ich stanow i, i w tym  
ograniczeniu  j a k  się znajdują.

D obra te  g raniczą 7 jednej strony z d o b ra- 
mi W ieiunin, z drugiej z dobram i P ęgów , z 
trzeciej z dobram i Gorzew, a z czw artej z do 
bram i S tem plew , odlegle od m iasta  Uniejowa 
w iorst 8, D ąbia w iorst 9 , T u rku  w iorst 21, 
W arty  w iorst 35, należą do gm iny Zelgoszcz, 
parn fii W ieiunin  w O kręgu  W a rtsk im , Pow ie­
cie T u rek sk im , G u b errji R a b sk ie j położone, 
k tórych w łaścicielam i są Jó z ef i M arcelina z 
Suchorskich m etżonkow ie W ieczorek  w G ąsio­
rach  zam ieszkali i zn a jd u ją  się w ich n a tu ra l-  
nem  posiadaniu, g ran ice niesporne obcą dzie­
dziną nie przedzielone, m ają rozleg łośc i po 
uwłaszczeniu około włók dziesięć czyli dziesią­
tym około 165, g ru n ta  należą do k lasy  II  - ej 
III ej i IY -ej.

N a gruncie  znajduje się inw entarz , ktorego 
ilość ja le  równie wysiewu i inne szczegóły w 
Ik c ie  z a ję c ia  są wymienione.

P o d a t k i  dw orskie do Kasy O kręgow ej W r ę ­
czycy o p ł a c a ć  S i ę  winne wynoszą ru b. sr . 120

k ° p ro to k ó ł za jęc ia  d o ręczo n y jeat w kopjach: 
Pisarzow i Sądu P o k o ju  w W arcie Ludwikowi 
H enrych i W ójtow i gm iny Zelgoszcz D yoni-
z e m u  T r z e b i ń s k i e m u ,  w dniu  19 L istopada (1
G ru d n ia , 1863 r ., ooydwom do rą k  własnych, 
n as tęp n ie  co k sięg i w ieczystej dobr G ąsiory, 
w Kan< e la rji Z iem iańsk ie j dn ia  4 (16) G ru ­
dnia t. r. wniesiony i w pisany , a  do księgi 
zaaresztow ać w b iu rze  P isa rz a  I ry b u a a łu  
u trzym yw anej, w dnu. 1 6 (2 3 )  G rudn ia  t. r.
wpisany i za re jes tro w an y  został.

Sprzedaż dóbr tych  odbywać się będzie na 
aud jeńcji T rybunału  Cywilnego w K a liszu , 
w m iejscu zwykłych posiedzeń w p a łacu  s^do* 
w ym  przy ulioy Józefina stojącym  '

p ierw sze ogłoszenie warunków licy tac ji i 
sp rzedaży  mi audjeńcji narnienionego T ry b u ­
n a łu , w dniu f  (16) Lutego 1869 roku o go- 
dzirirt 10 z ł ana  n astąp i.

Po odbyciu 3-ch pub lik ac ji warunków sp rz e ­
daży dóbr Gąs Wry A, B, C, term in do p rzy g o ­
towawczego przysądzenia na dzień 1$ (30) 
K w ietnia I860 r. oznaczył, i o oddaleniu  spo­
rów, T rybunał w yrokiem  ilacvj nym w d. 7 (19) 
S tyczn ia 1870 roku zapadłym , term in do o s ta ­
tecznego przysądzenia tych dóbr, na  dzień 2 4  
Lutego (8 M arca) 1870 r. godzinę 10 z runa, 
w m iejscu jeg o  posiedzeń wyznaczył. D obra  
te popierającem u sp rze-u ż  Patronowi F ra n c i­
szkowi M odrzejew skiem u za sumę rsr. 3 ,750 
temczasowie - 'rtysądzone zostały.

Kalisz dnia 12 (24) Sttyenniw 1S70 r.
AatLior K o leg ja łny , J. M igóraki.

N. D. 651.
P odpisany  O brońca przy W arszaw skich D e­

partam en tach  Rządzącego S en a tu  w W arsza­
wie przy uiicy P rzejazd , pod N  rem  11 za ­
m ieszkały, niniejszem  zaw iadam ia i ogłasza, 
iż d la  doprow adzenia do sk u tku  działu  pozo­
sta łości po niegdy W incentym  K osteckim , na 
mocy w yroku 'T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie, zapadłego w dniu 16 (28) M aja 1869 
roku m iędzy Lmdwiką ą iSideckich Kostecką, 
a  Stanisław em  Kosteckim  u rzędn ik iem , janu  
opiekunem  przydanym  m eieuiieb: iviary Em i-
Iji - K atarzyny  - Ludwiki 4-ch im on, Wino. n- 
tego-F rauciszka 2-ch imion, i E in ilji-E ngen ji 
2-ch im ion, n ie le tn ich , po W incentym  Ko­
steck im  pozostałych dzieci, o raz Ju ljan em  
Różyckim ap tekarzem , ja k o  szezegó.nym  ad 
hoc opiekuni-m tychźo n ieletn ich , w^zyst- 
k iem i w m ieście W arszaw ie zam ieszkałym i, 
wystawioną zostaje  n a  sprzedaż przez pub i- 
ezną licytację:

.NIERUCHOM OŚĆ 
w W arśzaw ie pod N r. 51, p rzy  ulicy Rynek 
S tareg o -M iasta , W C yrkule P o licy jnym  i A d­
m in istracy jnym  I ,  i X I, położona, pód ju ris -  
dykcją  Sądu P o k o ju  w W arszaw ie W ydziału 
I  ho, na gruncie  czynszowym  zaw ierającym  
p rz e s trz e n i  łokci kw adratow ych 1 2 4 2 ^ ,  sk ła ­
d a jąca  się:

1. Z domu fro n tem  do ry n k u  S tarego  M ia­
s ta  obróconego, m ieszkalnego  m asiv m urow a­
nego dachów ką h o lenderką  k ry tego.

2. Domu m asiv m urow anego o p a rte rz e  i 
dwóch p ię trach  w części z trzeciem  p ię tre m ,’ 
lewą swą stro n ą  n a  ulicę G ołębią wychodzące- 
d z iceg o , m ieszkalnego dachów ką krytego.

3. Z oficyny m ieszkalnej m asiv m urow anej, 
o p a rte rz e  i dwóch p ię tra c h , dach iw k ą  ho len­
derką k ry te j.

4 . Z kom órek drew nianych, szalow anych, 
z desek  heblow anych, b lachą zelazną k ry tych ,
0 p arterze  i p ię trz e  z dołem  kloacznym  m uro­
wanym.

5. Z bruków kam iennych.
Po odbyciu w dniu  10 (22) L istopada 1869 

roku  pierw szej pub likacji zbioru objaśnień
1 w arunk w sprzedaży, wyznaczóny został t e r ­
min do pierw szego czyli przygotow aw czego 
p rzysądzen ia  na dzień 29 G ru d n ia  1869 (10 
S tyczn ia) 1870 r. godzinę 10 rano, k tó ry  to te r­
m in odbytym  będzie w m iejscu zw ykłych po 
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 54'J prz*:d W-yrn A ndrzejem  K okow ­
skim  Sędzią  delegow anym .

L icy tac ja  w U ruiinie ostatecznego przysą- 
dżeniu, zacznie się od sumy rsr. 12,337 hop. 
84, ja k o  w artości taksuj b iegłych w yualezio- 
n ej.

P rzy stęp u jący  do lićy tac ji, złożyć są obo­
wiązani na  sto le  sądowym  vadium  w sumie 
rs. 1,500.

Szczegółow e w arunk i sp rzedaży  i ta k sa  
przez biegłych sporządzona, każiiodziennie 
p rzejrzane być m ogą w K ance la rji P rs a rz a T ry -  
bunału  Cywilnego m iejscow ego W ydziału I II  
i u podpisanego O brońcy przy  S enacie, sp rze ­
dażą k ieru jącego.

Jó z e f  K okeli, O brońca przy Senacie.
Po odbyciu w dnu 29  G rudnia (1 0  S tycznia) 

1Ś69/70 roku  przygotow aw czego przysądzenia, 
term in  do osta tecznego  ph-zysądzenia na  dzień 
13 (25) Lutego 1870 r. godzinę 5 po południu 
w yznaczony zosta ł, k tó ry  to te rm in  odbędzie 
się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie  pod N r. 549 przed 
W -ym  A ndrzejem  K okow skim  Sędzią delego­
wanym.

L icy tac ja  w term in ie  ostatecznego p rzysą­
dzenia zacznie się od sum y rs r . 12,337 kop. 
84, ja k o  w artości taksą b iegłych w ynalezio­
nej.

P rzy stęp u jący  do licy tac ji złożyć są obo­
wiązani na  sto le  sądowym  vadium  w sumie 
rs. 1,500.

W arszaw a d. 16 (28) S tyczn ia  1870 r.
Jó z e f  K ozeli, O brońca p rzy  Senacie.

Bii.iacb ną, 3flkiiinifi Cyipt. Bi. npo^o.TiKemn 30 
jtHett, cmhyuh co jh ii cero  ofrMinjeHiH b t . 
ripoTirBHOK-b use c jy u a li  n o c ry iu ten o  Oy^eTo. 
ito  aanOHy.

r .  B a p iu a n a . ó ił l i ta  pa 1870 roga.
IlpeycljuT e-ii.c rny iou iiłi Cy^ba,

jKlIjKlIfiBCKih.

W zyw a E m ilję  L ckucińską , w ro k u  1869 za­
m ieszk a łą  w W arszaw ie, a  te raz  2 pobytu  nie­
w iadom ą, ażeby się w ciągu dni 30 od daty  n i­
n iejszego ogłoszenia w Sądzie tutejszym  stawi­
ł a  pod skutkam i praw a.

W arszaw a dnia 5 Stycznia 1870 roku.
Sędzia P rezydyjący,

A asesor K olegialny, Żyzniewski.

'  S’. 0 . 009. < y ,P ‘ flc iip iiA om e.ih ifU
lln.tiium  / . Om.yb.if.Hla m, ;>■!'/!>■ 

1 0 ( 2 2 )  H o a G p *  u .  r .  i i p n ó M .r i ,  m > r o c m i -  
* r a J b  Miagenna I i i c y c a  ot, Bapiuanli, M yw M ii- 
n a  o k O .10  5 0  jrr.T T , p O C T a  X o p o u i a r o ,  n e s i n o -  
a u .o  xyjtouiam.ifi n o  T t . a o c j o i n e u i H  c i u M u i r o ,  
; ( o . i i h x t>  T e m iih ix  i. o t ,  l a c T i i  5 i j h , i x t ,  e o j i o c t , ,  
• ra u i tx T .  ino  y c o i n ,  n  O ó p o ą i . 1, o g k  i i , i 8  m > . r l . -  
T H ie  n e p h w e  p 'a 3 o p B a i in b ic .  n i T a n b i  c T a p w e  
lO X T O PM e c a t l ó i H ,  O y p K y  r a ó a u u a i  o  u n t / r a ,  
g p i ix j i y i o  o ó n m r y i o  E O itp y r - i ,  K p a n ib iM T ,,  u  
m a i j n y  H e p n y i o  c r a p y i o .  ł i y m m i m a  s t o t t .  i e -  
p e 3 i> n t c K O J b i io  M a c o m ,  n o r o m ,  y u e p t  
C y s* b  n p n r . i a u i a e - n >  i i c H x t , ,  i n o  a n a eT M . ujm 
ii ł a n i u i i o  a x a r o  m c .io e  i .k u  a a ń w  o b i ,  s to u m ,  
o t .  T e M e n in  3 0  j H r t i  y i ik jo M i i .n *  0 ,1 'b m  m ii  u  a  u  
6 j i H s a ł i i u b i i i  C y / f Ł .

r. Bapiuana, 13 (25) flHBaps 1870 r. 
IIpejck^iiTeJbCTRyiouiii: CyRbS,

JKHlKHĆBCKiH.
*

W  dniu 10 (22) L isto p ad a  r. z. przybył do 
S zp ita la  D zieciątka Jezus w W arszaw ie, męż­
czyzna la t 50 m ający, w zrostu dużego, cokol­
wiek chudy, lecz dobrze zbudow any, wlosow 
długich ciemnych połączonych z siwemi, z wą- 
sami i brodę tego koloru, ub rane w spodnie le­
tn ie czarne podarte , buty juchtow e sta re  podar­
te, burkę  ko loru  tabaczkow ego podartą , oraz 
czapkę bez podszewki czarną podartą . Człow iek 
ten  w k ilk a  godzin potem  zm arł. Sąd wzywa 
każdego, k toby  o im ieniu i nazw isku człowieka, 
o którym  mowa, w iadom ość posiadał, aby o tem 
Sądow i tutejszem u lub najbliższem u w ciągu 
dni 30 donieść nieom ieszkał.

W arszaw a dnia 13 (25) S tycznia 1870 r.
Sędzia Prczydujący Żyzniewski.

N . D. 643. !'y : l !> HeupHHUme.ibncu 
liosMuin uh Ka.ibnupm.

C u m . BM3biBaeTi. K b b v  P ycen x y io  bt> no- 
c jk ju t ,e  Bpeim b t .  iw iinax i. K pacna n Ilajt- 
neMencHoC, IftUBBapiflcKaro y t a j a  iipoa:n- 
naiom yto , j a 6 u  He nu3ate 30 jtiiełł sbh jich  b i . 
npncyrCTEiH 3j'fiuJHiiro Cyaa, b t. upOTHBnom. 
me cjiynali nocryn-Teno t t  neio fiy'jeTT. no 
3aE0Hy.

t .  KaubRiipin, HHBapii 14 (26) flim 1870 r .  
lIpeRC1i*aTejibCTp.yiontift Cyga, 

H a jB o p H Ł ił i  C o B k T B n in .,  j e  Io H e .
# *

W zyw a E w ę R usiecką, poprzednio  w gmi­
nach  K rasn a  i N adniem eńskiej, Pow iecie K a l-  
waryjskim  zam ieszk a łą , aby najpóźniej w 
dniach  30 staw iła się w Sądzie tutejszym , w 
przeciw nym  bowiem razie, podług praw a będzie 
z n ia  postąpionem .

K alw ar ja  dnia 14 (26) S tycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca D w oru, de Johnę .

N. D . 607. Cy^h HcripUBUinc.ibiion
n o .w iu  I. Omp'h.ienin fn, Bapvutob.

O t t .  n o j ( 0 3 p i iT e 3 b H a r o  - i n n a  O T O O p a m a  ce- 
p e ó p H H w e  n a c h i  o 0 *ł o j h o m ' l  i t o n c e j i l i  6 e a i .  
BcaKiixT. o p n a jie H T O B T ., n a  4 i t a n n a x t .  0 3 H a - 
HeHBbiii Jń 8497, Jinpa oOtiTejibHue j o j u k h b i  
h b h t i . c k  c t ,  n o u a s a T e jm c T r a M H  b t .  n p o j o j t a e -  
Bin 30 SBćii, n o c a k  n e r o  n o e x y n j i e H O  CygeTT. 
n o  3 a K 0 H y.

I’. Bapiuana, 10 (22) Hirnapa 1870 r. 
npegcbjaTe.rbCTByioinih CyjbH,

' jKlI3HeECKifi.

ZAP0ZW Y EDYKTALNE 
l ŚLEDCZE. 

BLI30BLI KT> CY^Y.
N. D . 612 . ('U Ah llcrip a n in n c .ib H u a  

HoAiMfiu I ■ O m /iK ie tn n  Bupmaeb. 
BanbiBii.er b.I) ii n.iiiv vleKyniiiCKOio b t, 1869 

r. npOffiHEaiomeii m> ropoab Bapinapt a xe- 
nepb Heii3micTHO r g t  iipoaamaeTT., h to5m  r-

ifuiiT. iKHTexeK'b r . 5IeHj(3bipiiiena EpeMemio 
bt. BapmaBń bt. 1869 r  npoaHBaKmiiim. a  
TcnepT. no iipefiuBaniio Hensokcr-
HOM-b u bt. caynai, noiiMKii ero apecrOBajH a  
s|*ipii'eky C yjy  ima GaaiKhSuteB Bxactn *o-
CTaBium.

r. BapiuiiBa 24/leitańpn (5  KtiBapiil 1870 r.
flpegckAaxeJibCTByiontiS C yw ą,

Ko-ieaicniÓ Acecotn., 3ŁaJKneBCKifi.
*

W zyw a wszystkie w ładze tax  wojskowe ja k  
cywilne, nad  porządkiem  w kraju  i bezpieczeń­
stwem czuwające, aby n a  osobę C haim a Nizen- 
baum a, stałego m ieszkańca m iasta M iędzyrze­
ca, czasowo w W arszaw ie przebyw ającego, a  
obecnie z pobytu niew iadom ego, baczną uwagę 
zw róciły, w razie  wyśledzenia ujęły i Sądowi 
tutejszem u lub najbliższej w ładzy dostaw ić k a ­
zały.

W arszaw a d. 24 G rud. (5 Stycz.) 1869/70 r. 
Sędzia Prezydujący,

A sesor K ołegjalny , Żyzniew ski.

N. D. 611 Ci/,n> Ilcnpuuum  .ih uii 
I lo a im  iii 1. O m Ą tA e-in  nhj:ap'no«b.

UhI3hlKaeTT> CHMT. Ech UUMlUl.CTBy lOUtie 
na km. BOeiiKhia kukt. p rpawanHcitia Jin ja ja -  

V)bl oOpaTlI.IH BHKUllHie Hajfb BliajHCJUBOMT. 
Hkuhckhht. IIpycKHMk uo^iaiiiihiui. p. 9itc- 
ncjtllTOpOXT. IIoMronoii Kaiiropi.i Bponfiepr- 
ckaro Oscpyra, u b t .  cayna* cnpWTia axoS 
jmHHOCTH H socTftBjeaie n o j t  apecTom . b t .  
askuiHift h h  ate O.iniKafiiniS C y n -  

F. Bapiuana, 3 (15) llim apa 1870 r. 
I lp ey c t.jart ibCTKyioutiS Cyji.s,

iKiuuHeiicKiS.
*

Wzywa wszelkie władze tak  wojene jako też 
i cywilne, bżeby zwróciły baczną uwagę nad 
Władysławem Jakińskim, ruskim podanym, b. 
ekspedytorem pocztamtu w ogręgu Bydgow- 
Bkim, i w razie wynalezienia, o dostawienie pod 
strażą do tutejszego lub najbliższego Sądu. 

Warszawa dnia 3 (15) Stycznia 1870 roku. 
Sędzia Prezydujący, Żyżniewski.

'iii K 648. C.if/i'b llcnpcMumeAbHoii 
lloAiiąiu m> Ku .a,fiupiii. 

llecTl, nur,e n .  npocirib  tu k i, bochbmh, 
uaitT. u rpaiK ^aneitie HauaJbCTBu o óp< łth tl o- 
coóuhhoo KHiiuitnie na ikhtcjui thuhm  Iloe- 
Bonb, BouuoBbiuicKaio y t 3 s a , CyBaaKcnoB 
1'yfiepiiin CiuthBecrpa MaxHOBii'ia HWHt. H e- 
BZB kcTHaro nau. hUctu cBoero npeńbiKaHia h 
CEpbipaiomaroca o t t,  Haua3ania, B'b e.iyuaT. 
we Bajepwania llaxHOBiiHa pacnopii^HTCH Ha 
CMcTi, socruB jeniH  e ro  3u K apay.io jn . OT. 3 jłl-  
urnia Cy*T, j ih  juJhirr.ćuiaro aanoHnuro no- 
CTynxeHiii.

IIpHH'liThi MaxHOBiria cjtT.jytomie: J tT t .  
ott, po/ty 40, poery  cpejHaro, jinue npoaea- 
roBaTOe, o a a a  ct.pi.ie, no.iocu tcmko-p j - 
c u e .

L. ICattbiiapiii, 13 (25) Hunami 1870 r. 
npeact.jtaTe-TbCTByiomifi C y jb n ,  
HaąBOiini,iv C o b T .t i i i ik m ,,  je  Ioue.

*a *
M a zaszczyt zawezwać tak  wojenne jako  i 

cywilne władze, aby raczyły zwrócić szcze­
gólną swą uwagę na sia łrgo  m ieszkańca gmi­
ny Pojew oń Powiatu W ołkowyszskiego Gu- 
bern ji Suw ałkskiej, Sylw estra M achnowicza, 
obecnie niewiadomego z pobytu i ukryw ają­
cego się p rzed  wymiarem sprawiedliwości, a  
w razie ujęcia dostawić zechciały pod strażą  
do Sądu tu te jszego  dla dalszego z nim po­
dług prawa postąpienia

R ysopis M achnowicza następujący: ła t wie­
ku  40, w zrost średni, tw arz pociąg ła, oćzy 
szare, włosy ciemno blond.

Kalw arja d. 13 ;2 5 ) Styczn ia  i 870 r. 
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu, de Johnę.

Od podejrzanej osoby odebrano zegarek  sre­
brny  o jednej kopercie, g ładki, bez żadnych ze­
w nętrznych ozdób, o 4-ch kam ieniabh, ozna­
czony Al 8497, osoby poszkodow ane zgłosić Się 
winny w ciągu dni 30 od daty  niniejszego ogło- 
n ia, poczem postąpionem  zostanie w edle praw a.

Warszawa dnia 1 0  (22) Stycznia 1870 r.
Sędzia P rezydu jący , Żyzniewski.

LISTY GOŃCZE. 
FBHCEHHE IH C T H .

5 .  D. 610. Cy/]'b HcnpanimcAbit.oii
rio. iuiiju /. Oni/pbAteiiiti d[l> luipmueb. 

I I p i i r a a m a e T i .  c i im t .  b c Ł  b o c h h w k  h  r p a a t -  
g a H C K ia  B J ia cT ii n a ó m o g a t o m i e  4a  n o p a g K o u i .  
u  C e a o i ia c H o c T i to  K p a a  o ó p a u i a T b  o c o O w e  
B iitiH U H ic  a a  P a n M a  H iip e B Ó a y M T . n o C T O s n -

N. D. 6J5. Cy.l'b llcnpuoum c.ibjuiil 
noAW lin ifb K uAbO upin,

. Ciimt. iip u ra am aeT i, B cliB oencide n rpaai 
gaHCitie BuacTii gaóbi IlBaHa BajiTpynia0THCE 
HM luom aro o t t ,  po g y  51 j i T t t . ,  Bt,poncnoBk. 
g an ia  EaTOjmnecKaro, xojiocTaro, cogepata. 
m a ro c a  ot. HiiCMeCTBa o t. gepesHM KypTbi. 
h h i i i k h ,  rim m .i P liig y m itn  h ł i h I i  neii3Bl.CTpa 
ro  en  .uhcTa atiiTejibcTBa pa3c.iligoBajiH a  b t  
cay u a t, rioiiManiii b t. 3;fkmniS C ygn n an  O n  
mafiuien m B c th o h  BJiacTH npegCTaBUTi. n 3co- 
uiuin, OjiiiiKaSinie npiiut.Tbi e ro  nonfrieH Ł 
CbiTb Heiior.m. 

r . K a jb iia p ia , 10 (2 2 ) łlnim pH 1870 r . 
ilpegckgaxe.ibCTByiofttiii Cygba, 
HagnopHbiS C o b t.th h k t., ge ló n e .

i*
lAzywa wszelkie władze tak cywilne jako 

wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwen 
w kraju cyuwające, aby Jana Bałtruszajtysi 
lat 51 podającego, katolika, bezżennego, sta 
nu gminnego, z żebractwa utrzymuj ącego sjp 
ze wsi Kurtyniszki gminy Giełgudyszki po 
chodzić mającego i z pobytu niewiadomego 
obwinionego o kradzież ściśle śledziły, a t 
raz e wyśledzenia Sądowi tutejszemu, lu 
najbliższemu dostawić zechciały; rysopis jf 
go bliżej sprawdzony być nie mógł.

K a lw a rja  d. 10 (22) Stycznia 1870 r .
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, de Johnę.

w D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.— Za pozw oleniem  Cenzury.


